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Z Komisii Politycznej ONZ 

Stanowisko Polski 
Oplata poezto"Wa uiszczona ryczałtem 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

• w • sprawie rozbrojenia 
NOWY JORK (PAP). - W d1'>0wą. Zamiast tego autorzypro 

dniu 31 października . Komi~ja I ponują_, aby ;państwa prowad~­
Polityczna Zgromadzenia Ogol- ce dosvv1adczerna z bromą Ją­
neg0 NZ rozpatrywala z;gloo.wne d.rową porozumialy s:ię w spra­
projekty rezolucji w sprawie I wie „zawieszenia" prób z bro­
roz:brojenia. W dyskusji pro- n;ą nuklearną. Uważamy, 7.e 
oodura·lnej mocarstwa zachod- propozycja „zawieszenia" prób 
nie starały &'ę zaklóc:ć wla.ści- zakłada z góry możliwość pod­
wy tok o<brad w celu prZJefor.so- jęcia ich na nowo. Je.st to więa 
wania priorytetu dia swych rozwiązanie w samym już za­
w·niosków. Delegat Pol.stki wice- l<Y.Ceniu prowizo7czne i nic spel 
mi:nistet· J. Win:ewicz przeclw- niające zasa,dn:iczego celu, któ­
Slta·wil s:ę tym manewrom i remu ma .s•lużyć. 

Rok XIV Łódź, niedziela. Z poniedziałek 3 listopada 1!}58 roku Nr 261 (3716) ws'irnzal na brak kon;;ekwencji 
w stanowisku szeregu członków 
komisji. Delegat Polskl zażąda·!, 
aby wszystkim delegacjom umoż 
liwić ustosunkowan'.e sic: do 
wszystkich prz.edloronyoh rew­
lucji. 

Na zakończenie min. Winh•­
wicz oświadczyt. że delegacja 

pol<;ka nadał wierzy, iż Komis.Ja 
Polil)'czna podejmie w tej spra­
wie wlaściwą uchwal~. 

-
Nota radziecka 
do ambasady USA 
MOSKWĄ (PAP). Mini-

Nie tylko sąsiedzi~ ale l bracia 

Serdeczne powitanie 
delegacji polskiej w Mińsku 

W debacie nad treścią .posz­
czególnych rezolucji wioemini­
S•ter W.im.iewicz oświadczył 
m. in: 

Anglia uznała 
Republikę Gwinei 

LONDYN (PAP). - Korespon• 
dent Reutera z Konakry domr stci.-.stwo Spraw Zagranicznych 

ZSRR skierowało do an'iba.są<ly 
USA w dn.iu 1 bm. notę po­
twier<lzającą zgodę rządu USA 

na prop.:,zycje rządu ra<lzieckie­

go w sp;-awie zwolania nara­
<ll' ekspertów w celu za,poblc­

że:iia nieoczekiwanej napaści 
om. stro.ny jakiegokolwiek 
panstwa. Spotkanie ekspertów 
miiloby nastąpić 10 bm. w Ge­
:neNie. Nota stwierdza, że 
kwestię czasu i miejsca przepro 
•wa:lzenia tej na.rady moona 

uważać za zamkniętą 

MIŃSK (PAP). - Dnia 1 bm. 
w godzinach przedPoludniowych 
delegacja PRL przybyla p0ci'.)­
giem z Kiiowa do Mińska. Na 

dworcu delegację polską powita­
li pr7.edst.awiciele Komunistycz­
nej Parlii Białorusi i rządu bi~t­
loruskiego. Na placu przed 
dworcem. J;!dzie zebrało się kil­
kana.ście tysięcy mieszkańc·J-.V 
Mińska, przemówił do mikrofo­
nu pi~rwszy sekreta.rz KPB, Ma­
zu1·ow i kierownik delegacji pol 
skiei W. Gomułka, p0 czym 
goście polscy udali sie do swyci1 
rezvdencii. 

Między naszymi narodami ju:t 1 szlość. Krzepła. ona we wspólnej 
oa dawnych czasó'v istnieją wię- walce przeciwko carslden1u uc1· 
zy lrnltu.ralne. z narodem bialo- skowi i polskim wielmożom, gnę­
ruskim byli sciśle związani najlep biącym lud białorusl<l. Hat·towa­
si przedstawiciele pnodujące.i poi ły ją więzienia dawnej obs'Zarni­
skiej lrnltury - wielki polski poe- czo-kapitalistyc-i.nej Polsl<i, w któ 
ta Adam Mickiewicz, polscy pisa- rych wspólnie cierpieli :ia wspól­
rze Syrolcomla i Eliza Orzeszko- ną sprawę socjalizmu i wolnosci 
wa., kompozytor1.y - 1\-Iieczysław na;j!epsi, najofiarniejsi synowie i 
Karłowicz i Stanislaw l'Ionluszko. córki polskiego i białoruskiego 
Ludowe białoruskie pieśni, legen- narodu. Dzieje polskiego ruchu 
«ly były często kanwą dla nieza- rewolucyjnego, dzieje Komunisty­
pomnianych utworów bliskich sn cznej Partii Polski są niero7.er­
cu nie tylko ·narodu polsl<iego, walnie splecione z dziejam,i Ko­
ler.z 1·ównież białoruskiego. munistycznej Partii Zachodniej 

Debata generalna nad rozibro­
jeniem potw:er<lziila raz je.szcze, 
że ze wszystkich problemów 
rozbrojen:a najważn:ejszą i naj­
piln:ejszą obecn'e sprawą jest si. że Wielka Brytania oficjalni'? 
za,przes!.a·nie d-0świadczeń z br-0- uznała Gwineę jako niepodleg(e 
nią jądrową. Jest to zarazem i suwerenne państwo. 
sprawa, oo do której p-0rozu­
mienie m<W:11a. by -osiągnąć nie­

l'lota · 
d 

'eck zaznacza, że rzad ra-
... z1. · i przyjąJ do wia<lomo.ści, 
i;: _z~ strony pańslw zachodnich 
0~•zOc~ p~zedstawicieli USA 
~a mą w naradz:e udzial przed 
is· Wic:ele W ielkiej Br"tan;i · 
Fre1n···· J • ' 

71 
·oh ~Ji. I~anady. W loch j in-

~. -kraJow. Ze swej strony 
r7.ąd rudzieck; zapowiada 

K. 1'. Maziur>OW o.4wiadczył m. 
i.n.: 

\V' sereach nao;;?.ego narorlu !L'lW­
sze żyło i :i;yje uczucie miłości i 
przyjaźni do narodu polskiego, 
uczucie to ma głębokie korzenie 
w przeszlości polskiego l radzie­
ckie~o ludu pracu.iąccgo, który 
nicjctlnoluotnie ·walczył razem o 
wolność, przeciwko obcym zabor­
com, przeciwko swy1n wrogom 
klasowym - magnatom 1 k.a.pit.a· 
listom. 

U nas, na Białorusi, drodzy to­
warzysze. zobaczycie Jeszcze raz, 
jak gl~bokie uczucia przyjaźni 
żywi naród bialoruski i wszystki~ 
narody Związku Rad7iieckiego do 
bratniego narodu polskiego. 

W swym przemówieniu powita,l­
nym W. Gomullka sbwierclził m. 
iJll.: • 

Przy.JccbaHsmy dn was z wizytą 
prz.vjażni ,lako przedstawiciele 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Naród białoruski ·jest ba1·d.zo 
bliski sercom Polaków. ł.,ączy nas 
bardzo wiele. Korzenie naszej 
pt•zyjażni sięgają głęboko w prze-uc~:SlnicLwo w -obradach eks­

pertow w sprawie zapobieżenia 
D1€0czekiwanej napa.foi - prz.ed­
s.tawic::eu ZSRR, Polski , Cze­
ci10.~lowaeji, Rumunii , Albanii i 
Prawdopodobnie innych krajów. 

Lisi B. Pasternaka 
~przęt medyczny do N. Chruszczowa 
1 szczepionkę 
przeciw 
Heine-Medina 
zakupiliśmy w USA 

MOSKWA (P APl. - AgencJa I 
TASS oglo.sila tek.st li.situ, jaki 
wystosował Borvs Pasternak do 
N. S . Chruszczowa w dniu :H 
października br. List brzmi: 

„Szanowny Nikito SiE":E!t\"ic­
wir:zu! 

Zwracam Slię d(l Was 0.'l<)bH­
cie, do KC KPZR i do rzadu ra-

. WARSZAWĄ (PAP). - O&tlllt· ·dzieck.iego. 
ruo wrócila ze Stanów Zjedno- Z referatu T. Siemic:r..astnego 
czon h dowiedzialem .się. że nad „nle 
t. YC .itrupa naszych eksper- stawi·a!by za· dnych przeszkoo rno 
ow. ktorzy dokonali z.aku?u 

ma.:znv ze śmiel'cią i d1at~g!> 
prosze. by nie p0de.imowano w 
st<'•!ru.n.ku do mnie tes:o ostatecz­
nego l.;:roku. 

Z reka na .~erc.-u mo2e oowi<" 
dzieć. że c.'OŚ nieco.ś zrobiłem 
dla literatury radzi-ec1kicj i mogc: 
jesizcze być iei p0żytecz.ny. 

B. Pas•ter,n,a;l;; 

31. oa:iid!Ziemiika 1958 r. 

Oświadczenie TASS 

Białorusi. 

zwłocznie. 
Pam'ętając o zbliżającej się 

konierencj i genewskiej mo-
carstw posiadających broń 
nuklearną uważaliśmy, że obo­
wiąZJkiem narod&w zjednoczo­
nych jest przekazać tej konfe­
~e.ncji wyraźne i niedwuznaczne 
s:tanowisko nas,zej organizacji w 
sprawie obchodzącej calą ludz­
kość. 

Obecnie łączy nas wspólna spra,­
wiedliwa granica, bowiem granice 
między państwami socjalistyczny­
mi nie rlzielą, lecz łączą i zbliża­
ją narody. Łączą nas piękne i bo- Projekt rezolucji radzieckiej 
gate, postępowe tradycje. Lączy spełnia ten warunek. Wzywa 
nas szczególnie mocno wspólnota on.a. w19.1;ys~kie państw.a d<Jok<r 
interesów budownictwa socjaliz- nująee eksperymcntó-w z bronią 
~uś~i~·~•/:,a o pokój w Europie i 11wklearną do natychmiaslowego 

Nierozerwalnie ląc;i:ą nas wspól- i bezwa.runk-0·wcgo ich za.p-rze­
ne idee - piękne idee interna- siani.a. i zaleca j00noc·ześnie 
cjonalizmu proletariackJego, idea tym p.ai1stwom rozpoczęcie nego­
bn.terstwa i przyjaźni narodów. c:jacji dla z.awarc;a odpow;edn:e 

Naród białoruski jest nie tylko ,go porozumienia w tej .sprawie. 
przyjacielem, jest bratem narod11 PrzyjęC:e przez Organizację Na­
polskiego. I tego nigdy i nic nie 
jes' w stanie zmienić. rodów Zjednoczonych uc11waly 

Pragniemy, by nasza wizyta są· tej treści byloby akcją, na którą 
sledzkiej, braterskiej przyjaźni od dawna czeka opinia puiblioz­
Jeszcze bardziej przysłużyła się n.a. Glosując za rezolucją ra­
sprawie 7,acieśnienia więzów łą- dziecką, zostawHi'byśmy mo­
czących Polską Rzeczpospolitą Lu carstwom bezpo..śred:n:o zainte-
dową z Bialoruslcą Republiką So· · 
cjalistyczną i naród polsk·i z na- reoowanym sprecyzowan1e poro­
rodem białoruskim J ze wszystki- zumien.ia w spraw;e przervvania 
ml narodam.i Związku Rad.z!&- prób oi:-az znalezienia dróg i 
ckiego. spo.siobów wprowadzenia go w 

W późniejszych godzinach de- życie. 
legaci.a złożyła wizyle kit>ro- Prze.~tudiowaliśmy również 
wnictwu KPB i rządu białoru- dokladn:e projekt rezolueji 
skie.e:o. przed.stawiony przez Sta11y Zje­

d11oczone i. 16 innych państw. 
Naszym ulaniem, jej za.sadni­
cz.y1m brakiem jest to, że unika 
ona wyraźnych decyzji w s1M-a 
wie na.jwa,żniejszej - trwaleg<> 
za.przesta.ru.a. prób z bronią ja,-

„ 

-
Sezonowa obniżka 
cen wapna 
budo w lanego 

WARSZAWA (PAP). - Niedo• 
stateczna pl'Cci:t~kcja wa.p-na i bra k 
zapasów powodowały, że w ubie­
głych latach stale używane bylo 
do budOV{y wapn.o otrzymywane 
niemal bezpośrednio z war>ienni­
ka. W tym stanie okr<*; dotowa­
nia wapna był z konieczności skra 
cainy do m..inimum, co z.nac21nie 
obniżało jego wartość jako mate­
rial.u wiążącego. 

.Wyra:ónie zaznaczający się w 
b1e-~ącym roku wzrost produkcji 
wal?''.'a po2'Jwala już na to, aby 
ozęsc wapna była clolowa,na 21 
prze'.łlna.czeniem na sezon budOIW­
lany roku !l'N.YS?.!ego. Dla uspo­
lec2'Jnionych przec!.siębio1·stw bu­
dowlamo-m.ontażowych sibWo't-zona 
została z&chęta, pole;;(ająca :na niż 
s-zym oprc>cen.towa,niu kredytów 
bainkawych oraz na stosowaniu 
bon'1:8;katy przy zakupach wapna 
pnze2maczonego na cłoJowa·nle dla 
pnz;yszłorocmych potrzeb bu<low· 
nictnva. " 

Celem stworzenia podobnej za­
chęty dla budownicflwa indywi­
dualnego, wprow3dzana zosta!a na 
ok.res prr.ejściowy ol.>niżka cen 
wa.pina procluk<!ji pailstwowe.<:o 
przemysłu klue-.wwego i tereno­
wego. Cena wapna I gat. Z'i:>sta.ie 
obniżoona do 470 7,t, n gat. <Io 380 
zl i II! gat. do 250 zl za iomę. 

Oł>nM.ka wchodzi w życ;e w 
dniu 1 Jistopa.da br. i obowiązy­
wać będzie ty1ko <Io dnia 31 rr.a,r· 
ca 1959 roiku. 

&Przętu medycznego w ra.mal.!h ie:nu wyja.zdowi z ZSRR". 
udzie;lones:o Polsce kredytu am" Dla mnie jest to niemoż;liwc-ś 
rYkanskiego. cią. .Jes.tem związany z Rosją 

Z Pr~znacronej na ten cel urodz€niem. żvcierµ. oraca. 
kwoty miliona dolarów zakupio- Nie wyobrażam .sobie swego 
no duże ilości nowoczesnego:> losu w oderwainiu od Ros.ii i po­
sprzętu laboratoryjnego. apa.ra- za nią. Bez względu na to. 1a­
!ury dla celów diagnostycznych kie by!y moje omvtki i blę;;!y, 
1 na_Uk.owvch. iak również urz<1- nie moe:lem ?.:dać .sobie sprawv, 
dzcn z zakresu elektromedyc:r- że 7..naide się w centrum takie: 
ny, Pierwsze partie zakupi-One- kamP<JJ.ii politycz:nei. iaka roz:­
!!o sprzetu maia nadeiść d-0 Pol- pętano wokół mego n,a.zwiska na 

MOSKWA (PAP). - Agencja 

Deleqacia oolska 7,wiedzila 
na.stepnie fabrykę traktorów, 
gdzie odbylo się sootkanle z za­
lo,e;ą, na k,tórym pnzemawiali 
pr.zedstawidele fabryki, a w i­
mieniu delegacji polskiej pierw­
szy .sekretaa:z komitetu mici­
skiego PZPR w Lodzi. M. Tatar· 
kówna. 

TASS opublhl<owała następujące 
oświadezenie: Wie~em de]ei;!acja POlska 

W związk11 z listem B. L. Pa- zap:·oozona zos\a•la na przed.sota­
sternaka do towarzysza N. s. wienie J;!alowe w miejscowym. 
Chruszczowa, TASS upoważniony teatrze. 

W dniu Swiąta Zmarłych 

ski W oolowic listopada br. zachodzie. 
Pon;;dto zalrnpiono również 5 • . . . . 

tvs. litrów szczepionki przeci,wko Po usw1adcrrn1eruu sobie tego, 
chorobie Heine-Medina na kw')- zawiadomiłem ak~dem1ę. szw~clz 
te llliliona dwustu tys. dolarów. ka o ?ohr;owolne1 rezygnacn z 
~ierwsza part.ie tei szczepionki I Nagroav Nobla. . . . 
JUŻ otrzymaliśmy. następna ma Wy1azd ooz:a ~amce mc:;i OJ-
n·•deiść w najbliższym czasie. c.-zyznv jest dla mme cowno-

Tragiczny bilans 
4 lat woinv algierskiej 

LONDYN (PAP). - Z okazji l jakie naród al.g:ierski przeżY'l w 
IV roc~cy wybuchu powstania ci~itu czterech lat walk wyzwo­
w Algieru, Premier tymczasowe lenc.-zych. 
r!-O rzadu algierskie;!<>. Ferhat .,Ministrowie algierscy nie 
Abba«;, wyglosił pt·z:cmówienie weida do Paryża w p05tronkach: 
d-0 tolnierzy armii na.rodowo-w.v- Co do teg-0 niech nikt .nie :i;ywt 
zwo!eńczci oraz boiowników al- żadnych złudzeń - O!.'Wlad·~z;~! 
s:ierekich we Francii w którym premier Abbas. - Nasza arnrn1 
stwierdził. że rząd ~11:ierski w nie ieo;t skłonna do wywieszeni'.'! 
ne!ni 'Zldaie sobie .sprawę z białi:i flagi i uznania p<>ra7..1>1: 
'\lóSzystkich nieszczęść i cierpień, ŻOlmerze nasi po?.A)'9taną wierm 

Nowy ambasador 
Finlandii 

pamięci swych p<}leglych bra~: i 
nie skapi.tuluia nigdy, bo .sa bO­
halerami". 

PARYZ (PAP). - Jak donoSJ 
Reuter z Paryża, w ciągu czte. 
rech lat walk w Algierii zginęło 
ok. 100 tys. francuskich i algier­
skich żołnierzy. Powstanie ro<:­
ooczelo się 31 października 1954 
roku w nocy w:vbuchem bomby. 
która l)()Ciagneła za .sobą szereg przybył do Polski 

w dniu l bm. przybył 00 war- ofiar w zabitych i rannych. 
9'lBWY nowomia.11owany ambasa- Koszty wojny w Algierii sz.a­
dor nadiiwycza.JnY i pełnomocny cowane sa na milion funtów 
Finlandii w POl'S{!e p .. Jorma Va- szterli.!nll:ÓW. 

jest do oświadczenia, że ze stro- ,___ 
ny radzieckich organów panstwo- M J 
wvch nie będzie żadnych prze- ar1·a arem·a 
szkód, jeśli B . L. · Pa,sternak wy-
razi życzenie wyjazdu za granicę 
celem otrzymania pr;iyznancj mu n1·e z·y1·e 
nagrody. Rozpowszechniane przez 
prasę lrnrżnazyjną wer$je, iż B. L. 
Pasternakowi odmówiono rzeko­
mn prawa wyjazdu za granicę, są 
zmyślone. 

Jak informują, B. L. Pasternak 
dotvchczas nie zwracał się do żad· 
nych organów radzieckich z proś­
bą o wizę celem wyjazdu za g~a­
nicę, a ze strony tych organow 
nie było I nadal nie będzie za­
strzeżeń, co do wydania mu wizy 
wyjazd.owej. 

W wypadku, jeśli B. L. Paster­
nak zapragnie wyjechać na stałe 
ze Związku Radzieckiego, którego 
ustrój sp.ołeczny i na.ród oszkalo­
wał on w swym antyradziccldm 
utworze „Doktor Ziwago", to or­
gany oficjalne nie będą mu sta­
wiały w tym względzie żadnych 
przeszkód. Udzielona mu zostanie 
możność wyjazdu poza granice 
Zwiazku Ra.dzieckiego i osobiste­
go zakoszt,owania wszystkich „roz­
koszy raju kapltalist~'CZnego". 

Kierunek: 
Chicago 

WARSZAWA (PAP). - w dniu 
1 listopada br. zma.rła w Krako­
wie .Jedna z najwybitniejszych 
przedstawicielek polskiej sztuki 
nowoczesnej - Ma1"ia Jarema. 

Maria Jarema urodziła się w 
1908 r. w Starym Samborze. Stu­
dia artystyczne odbyła w Jatach 
1929-35 w Krakowskiej Akademii 
Sztulc Pięknych w pracowni Xa­
wereg-o Dunikowskiego. Uprawia­
ła malarstwo, rzeźbę I scenogra­
fię. Od 1933 r. należała. do awan­
gardowego zrzeszenia artystów 
tzw. grupy krakowskiej, zaś po 
wojnie była członkiem grupy 
„plastylców nowoczesnych''. Po 
raz ostatni wystawiała swe prace 
w rol<n bieżącym na XXIX Bien­
nale w Wenec.ii, gdzie otrzymała 
nagrodę Im. Francesco Nullo. 

Prace zmarłej artystki znajd.ują 
się: w muzeach ·w Krakowie, Po­
znaniu i Warszawie. 

Jui wczora.j od rana. mie 
szkaiicy na.szego miasta. od­
wiedzali groby poległych i 
pomordowa,nycb podczas osta,t­
niej wojny ora.z swoich bli 
ski eh. 

NA GROBIE 
NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA 

przy katedrze pierwszy wie­
niec w godzina•ch rannych 
złożyli uczniowie Szikoły 
Podstawowej nr 62. Grób 
przystrojony chryzantema­
mi, palą się świeczki, Cżte­
ry harcerki stoją na wa.r­
cie honorowej ... 

U STOP POMNIKA 
WDZIĘCZNOŚCI 

W Parku Poniatowskiego, 
obok chryzantem, widać 

biało-czerwone chorągiewki 

z emblematami ZBoWiD. O-

namo, witamy na lobmsi'.<-u Ok<:-eie ALGIER (PAP). - Korespon· 
przez dyrektora protokołu dyplo- dent Reutern don.o.si z Algieru I 
matycznego MSZ ambasadora Je-I . . . 
rzego Grudzińskiego oraz czLcm- o wyk.ryciu P~ez policię franr:u.-
ków ambasady Fi.nla,ndii z cha-rge ska. orgamzacn Fr~vtu Wyz:wo­
cl'a'ftaires a. i. Kaa11lo Mura.ne- lenia Narodowe.go i are.sz.towa-

nem na czeda. niu jej 40 c-tJ.onkQw. 1---------------------------------------------1-

kofo południa przybywają 
delegacje, by złożyć wień­
ce. Jako pierwsi składają 
wieniec uczniowie Sz.:koły 
Podstawowej nr 152. 

MIE.JSCE 
HITLEROWSKIEJ KAŻNI 

NA RADOGOSZCZU 

odwiedziły tysiące miesz­
kańców Lodzi. Groby na 
dawnym placu więziennym 

przy,;trojono zielenią, chry-
2'lan temam.i i bratkami. Pod 
tahlicą pamiątkową - har­
cerska warta honor.owa. 

* * • 
Kwiatam.i, wieńcami l swą 

obecnością łodzianie god'!lie 
uczcili wczoraj - w Święto 
Zmarłych - pamięć iych, 
którzy polegli w bojach lub 
swą męczeńską krwią oku­
pili naszą wolność. 

Ruch na wszys,tkich omen 
tairzach łódzkich od wcze;;;­
nych godzin przedpołudnio­
wych był -olbTZymi. Tram­
waje przeładowaa1e do oslat­
nieigo miejsca. Jadą całe 
rodziny, wioząc ze sobą 
wiązanki 1.-v11iatów ~ wian­
ki. Największą trudność z 
utrzymaniem porząd>ku mia­
ła miUcja na Starym Cmen­
tarzu przy u1. Ogrodowej. 
Zaprowadzono tam ruch 
jednostronny, mimo to nie 
udało się uniknąć tłoku i 
ścisku. 

Wieczorem nad cmenta­
rzami zajaśniała wielka 
łuna od licznych świateł za­
palonych na grobach., 



o czym się w mieście nie mówi r-'tt/ł!aill, :;;~r~';~i wd;kap~1;: 
WYPADEK KOLEJOWY Ją 

Zatwierdzone przez XII Ple~ 
nwn KC PZPR wyt~e po­
li tyki gOIS!j)OdarC'2lej na wsi, o­
prócz określenia kierunków 
rozwoju rolnictwa w najbliż­
szych si.edmiu latach nie po­
minęły i tego, oo już w.stało 
tu zrobione w dziedzinie pro­
dukcji rolnej i stosunków spo­
łecznych. 

Czym moiemy się poou:zy­
cić w tej n.aj-bardziej ?rzed 
wojną zacofanej dziedz:iniie, 
gdzie życie zatrzymało się na 
pograniczu schyłkowego feu­
dalizm u? Oto obiektywne świa 
dectwo faktów: 

W a.rWtW produ:lroji rolnej na 
glqwę ludności wiejskiej jest 
obeooie dwuk:rotnie wyżm,a, 
niż pl'7Jed wojo~ a w przeli­
czeniu na głowę całej ludn<>­
ści w kraju wyilsm o 40 proc. 
(w tym produkcja 'll\w.ia o 20 
proc„ mięsa prze.w.to dwukrot­
nie, mleka o 30 proe., oukru 
praiwie trzy'krotnM!). 

U podstaw tych sukoesów 
produkeyjnyeh leży niewąt?li­
wie fundame.nta1ny akt re-for­
my rolnej. Sześć milionów ha 
ziem.i, ro2ld·ziel0111yeh międ:z.y 
chłopów, upelnoorolnilo setki 
tysięcy karłowatych g~ 
d.arstw chiopskich, stwarzając 
im możliwość raoj0111aln.ego go 
~rowania. Również 11Jacjo­
nalizaeja wielkiego i śoodnie­
go prz.remyslu p.r:zyniO&la wsi 
poważny profit, kl.adąc kres 
wyzyskowi ohlopów przez mer 
nopole i trusty, zdejmując z 
ludno.śei wiejSkiej cię7..ar wie­
loletnioh zadłużeń podwaiają­
cycll ich egzystenc.ję. 

Dzięki tym dwóm general­
nym pociągnięciom oraz wy­
datnej pomocy państwa, już 

w roku 1948 rolnictwo mori.o 
osil\g.nąć w zasam:ie pmiedwcr 
jenny pqzioan ~ejt. 
W21root zaopatrzenia W\Si. w 
przemysłowe środki produkcji, 
zapewnieqie stałego, nieo~a­
niezoneg<> rynku :zlbytu (mię­
dzy i."ll1Y'Ini przez masawą 
kontraktację zwiera.ąt rzeź­
nych i hodowlanych of8Z roiś­
lin prz.emyisl:owycll) - weey­
stko to w sumie stvxll'zyło -
i stwarza - warunki sprzy­
jające stałemu r-OZWojowi go­
spodarki rolnej. 

Nowa sytuacja ,g~!l:'cza. 
wniosła szereg zasadniczych 
:lltl1ian w zycie wsi. Rozrooło 
&i.ę szkolnictwo, pow6t.ały 
wiejrutie ośrodki życia kultu­
ralnego. Wieś <Wstarcz;yła mia­
stu setek tysięcy robotników 
prz,emyslowy>eh i wy&0ko wy­
kwailifikowan)"Cih speojałistów 
- lekarrzy, inrł:y11ierów, nau­
czycieli, pracowników nauki, 
ofioerów itd Zmieniły się wa­
runki bytu rolruka. Nie spi>-­
iY'ka się· ju~ paw5TreCłmego 
pned wo.tną niedojadania., 
oszczędzania na wli i za.pal­
kach. Wieś spożywa coca.z 
więcej mięsa, j&j, tłu1917lCZ&w, 
cukru, jest nieporównanie le­
pieJ ubrana. Prawle połowa 
wsi nie korzysta już z lamp 
na!towyoh, gdyż ma pr.ooprowa 
d.zoną elektryczność. Coraz 
więoej spotyka się w za1gro­
dach wiejskich ocDbiocrultów 
radiO\Vy\'.:'h, źelaq,ek el<ektrycz­
nych, kuchenek itp„ a na dT<>­
gach wiejskich poja:OO.ów 
mecll.anicznych. 

Jednakże te - l!l.iewątpliwie 
<iu:źrej wagi i miary - efek­
ty okaz.ały się nied.OBtateczne 
w pocównaniu z tempem 
współczesnego żYQia. Pow.sta­
ły dY9Pl'0poro,je między po­
trzeba.mi miasta. a rcnwojem 
P1'0dtłkc.fi :rolnej oraz wew­
n~n samego rOl!nieiiwa mię-

W dniu wczorajszym 
3 tysiące łodzian 
otworzyło 
książeczki premiowe PKO 

LódZrk! oddział PKO otwierając 
rwczoxaj kasy, by umożliwić wpła­
ty w ostabntm już ter•mi•nie na 
książecz.d<:.l P'remicwe (.~wo<ty 300-
złotowe nie mogą być po®jmo­
waine cLo konca gru<:1nia) - pr.ze­
liozył-0 się w swoi·ch prze'W'i.dywą­
nlach. 

PrzypUS7Jczaino, że będzie zwięk­
S2l0ny ru<:h klientów, ale to, co 
miało miejsce wczoraj, praet!ll'Llo 
wsze1kie oczeikiwania. Z>walił się 
do westybulu PKO tak O'lb'l'Zyml 
trum, że o tym, by w jeonym o­
lcienku zada.twić w~zysbk•ich wpla­
cającycłl, nie było mówy. T~eba 
bylo samochodami ziwo:ziić kasje­
rów, dla obwarcla i d'Oda·łlkowych 
kas. 

dzy po.su:ozególnymj. je~ gałę­
ziami. 
Błędy pOt].ityki rolnej 

nadmierne obciążenie wsi, na­
ru.sz;a.nie zasady oobrowolnoo­
ci przy tworzeniu saiółdzie1ni 
produkcyjn,ycll, zbiurokratyzo.. 
wanie systemu zarządz;ania 
rolnicbwem oraz niedooeni<mie 
eamor.L.ądnej d.z.iałalnot\ci spo­
łeczno-gospodarcr,ej chłopów, 
spowodowały wiele niekorzy­
stnycl!. i niepożądanych zja­
wi.sic., które stały się hamul­
cami na dal8wj drodze i·oz­
woju. Lata 1951-53 nie zapi­
sały s~ najlepiej w dziejach 
poJBkieao0 rolnictwa, 

Drugi Zjazd partii zapoo'l.ąt­
kow.al sz,ereg istotnych z.mian 
w polityoe rolnej. Sta.bilrmcj& 
w wymUi.r-re o00w1ąm<l'Wych 
óostaw, a następnie st~o­
we ich zmniej..w.a,nie, podrwyż­
ka cen na niektóre artykuły 
rolne skupywa.ne przez pań­
eł>wG, zwi ękS'z.a,jącie ~ za,oipa.­

trzenie Wl9i w Śl"Odlki produrk­
cji, podjęcie glebozn.aM7creJ 
.klasyfik.a.cji ziemi - oto, mi­
mo pevmych niedooągni~ w 
pra.lrltyce, p~ jaskółki 
zmian na I~. 

VIII Plenum KC PZPR oraz 
wytyczne w sprawie polityki 
rolnej, u.stalone w1;1pólnie 
przez PZPR i ZSL, spowodo­
wały generalny zwrot w sy­
tuacji. NaBtąpil W21rost zain­
teresowania chłopów dak-zym 
rozwijaniem dzialalnooci go­
spodarcz.iej i inwestycyjnej. 
Podjęcie w sz.et•OJkim z.a·k.resie 
prac regulującycll sprawy 
własno6ci. ziemi, zagwara111to­
wanie óobrowolnooci. wyboru 
form gospodarowania, odlbu­
dowa spółdzielczości. mlecza.r­
skiej, ogrodniczej i kredyt.o-

„GC - 124'' w 

VV!ej, roziwinięc:ie samorządu w NAKT.E OPOLE (PAP). - W osta tnich I rystów :z; NRF. ale r.azekon,alem 
spółdzielczoOOi. za~t=ia i 31 paździemilka bT. wydat"Lył się miesiącach powróciło z NRF do sie. iż człowielwwti., .k.tóry żył w 
z.bytu oraz ro2'Jbud.zenie g<>s\!)0- •na dworcu ' kolejowym w N.akle Pol.siki ponad .1000 o.sób, które Polsce. trudno się PQgodzić ze 
danskiej i111icjatywy wsi były wypa;deik kolejowy. Na stojący na -poprzednio wyjechały z naszego stosunkami. jakie ipainują W ka­
środ!kaani prowadzącymi do &tacji pooiąg towa•rowy najechał k:raiu cLo Niemiec zachodnich w pitaliz.mie". 
tego celu. A oto rezultaty tej '1ldążający w k iertlltbku Piły długi ramach akcj.i łaazenia rod2m. Do ..---
P

oli.tyki: pociąg towarowy, który przeje- władz polskich w woiewódz­
chał zaimk.nlęty semafor. 

W całym kraju podnió.sl się w wym1ku zderze<nia, zmajdujący twa.eh zachodnich na.pływa na­
JIOlliom uprawy ziemL Plony się w osta•tmim wagonie ptlerwS1Ze- dal wiele li.stów od osób, które 
C2lterech zbóź sięgają średnio go pocJągu konduktor - 42-lebni żaluja. ~ź wyjechały do NRF, 
ok. 15 q z h-ekta.ra (pzy.rjom Franeiśzek :i<;uropaty1'tsiki poniósł ponieważ sootvkaja się tam z 
ootych~ nie IW't>l>w.a.ny). W śmierć. Trzy wa.gony z.osta ły Do•~- trudnościami. o których mi1czv 

btte, a da !szych sześć :ooatalo po- T 
195'7 r. sk;UJpiono o ponad 14 wa:ilnie us-zkodzomych. ofi.ciaJn.a propaganda Bonn. ru-
p1'0C, więcej mi~ ;pon.ad 18 dności te - to p.rzede wszystkim 

Od poniedziałku 
wypłata premii 

P
!r'OC, .............. buraków cu·•-- CZARNA LISTA MANKOWI- n.iemożliwośe :z.dobycia mieszka-

"'VV"'• .... ..,... CZOW I SPEJl:ULAN'J.'OW k · el ct Z 
wych, ponad 21 proc. więcej nia. a ta. :.:e - w w.i u wypa· -

i wykup obligacji 
14 losowania 

NPRSP mleka, n"" w roku .....,.._..,._ Ministel'stwo Ha·n.dlu We·v~nętrz- kach p.racv w swoim zawodzie. 
"" „-·>''""""" n·ego zakłada obecnie centraliny W dod tl b p l<:ik. 

nim. Wysokie temp.o v11zro&tu rejestr osób zwoJ.niony<ch dysey- .a. {U przy ysze z 0
:: 

1 

d>0s!M · · ml-'- t pli:na1•nle z placówek handlowyeh narzei:ca.ja cze.<>to na najrozrnait-
~ zywca 1 """a U 1".zy- S?:e ~~. 'kany l. brak z·yczliwoś·ci. muje się w diaJ · iza m<1>1•ka i inine nadużycia go- - ~~_, WARSZAWA {PAP). - Jak in 

al 
. =ym mą.gu, spoda>rcze. Osoby flgurująee w Tęsknot.a z,a rodzinnymi stro- formuje Ministerstwo F\inan.sów, 

~ a.iąe na coraz lep\31Ze ty;m rejestrze nie będa m iały p.ra- nami oraz trudności w urza.ctze- uk.azala się iu.ż urzędowa tabela 
za.opatraenie ludności w1eJ- wa 00 dalszej pracy w przedsię- ni·u ~;e w NRF Dkl~i· ły 1·uz· r•.o -' _,_. · · t -'· ~ ~ ~„ XIV losowania ob1igacji Nairo„o 
„„1eJ 1 wzros .,.,,s1porfiu rol- bior.'>twach handlu u.spoleczmione- powrotu ,ponad 200 mie:.zkańców 
ncgo. Sre.roko rooiwija się oo- go. . 

0 
L b rst, d wei Pożyczki R<J,2'JWoju Sil Pol-

downietvm mi>CMJkani()IWe i o- KompletO\vamie centralnego re- POlSZ:CZ_Yznv. icz a. 1 ow ,'0 .ski, które odbyło się w dniach 
~ iesbru będzie zakońt,zone za kill<a op0lsk1e.i WRN. zawieraiący<:h . 1-16 pażd?.iernika br. w LubU-

s~.rore ~z ~~ melio- ty~tlni. Dotychcza.s orgarni•zacje prośbę o umożliwienie powrotu nie. Na p-odstawle tei tabeli pla 
racyJne, 'llWlękSZlll)ą SJę z ro- handlowe nadesłały do MHW do Polski. nadal wz;ra.sta. cówki wyk.upu _ oddiZJiały i eks-
ku na l"()k za.kupy n.anzęd~ i akta 2.270 osób, które dopuściły - Pra.g.nę wrócić - ipisze m. PozY·tury PKO oraz oddziały 
m_;iszyn. Na.kłady wtasne chł<>-1 się nad.użyć w b>r. Z n!epebnej. je- in. W.aldem.air Eichh0i!111., który NBP ro:;>;pOCZJla 3 bm. wypłaty 

~:1o.. • • że straty spowocllowwne pI'zez , . , ,,. J•~~~· 
pow na inwestycje rolne s·zaz·e listy man.kO\viczorw wy.nLka, I opuścił Ligotę Tuło.wicką przed ~rem1· 1· 1

· wYkUiP w='~"~~ych 
W?Jr;"""J w ciągu QSta:truch ni.eh wyo1.0szą 34 mlnt zt. połtora rokiem - itdyz me mo- obligacji. 
dwoeh la.t o ok. 2 i póił mi- gę dtużei znieś'.' prymitywnycl1 ..____... 
lia.rda 7ił<l'tydi. OK. 200 TON NARYBKU warunków. w jakich się' zmn- dk 

Oooniając ogólnie wyni'ki Wędikarze Jrońceą jerslenine za- duje i nie m<tm żadnych per~ Kronika wypa 6w 
lat 1954 58 I . rybia'rlie rzek. W ciągu kliku 0 - spektyw zmiany na lepsze. wczoraj pod Wiśmi<l'wą Górą zele 

rzylo się dwóch motocyklistów, 
ja.dą·cych „pod d~bTą da.tą". Je'Cle<n 
z nic:~; Wacl'1lw Swide-reuc, lat 28, 
.zam. w w.iśniowej Górze doz..'1ał 
wstrzą..911 mózgu i w goctz~nę po 
prae"'ierz.ieini-u do szpitala, zmarł. 

- , na ezy stwierdzić, statn1ch tygodni wpuś~ili on l do J · __ „ K · k 
że podstawQWym osiągnięciem zmajdujących się w ich użytkowa o....,,.. olenda, były mies.z a-
w rolnictwie jest systematy.cz- nlu rzek, jezior i stawów ponad niec Urbanowic, przyzn:ije 
ny WZI'OOlt produkcji (ZIWłasz;... 200 ton nar ybku szczupaka, san- wwo.st w swym liście: „Uległem 
cza towarowej), sięgający ok. daoza, karpia, okoni.a i innych lek:komyślnie ,propagandzie tu-

25 'PI'OC. oraz dalsza znaczna 
poprawa warunków material- Qb h f••h 
111ych i kulturalnych życia lud- ersc ar u rer SS Wilhelm Boger -
nośoi wiejskiej. To je.st pod­
sta.wa, na której można bu­
dować przys:l'lość wlSi i nie 
tyrko wsi. Na ogół w mieście 
o tym się nie mówi. A warto 
się tym za.interesować. 

M. Wój. 

Warszawie 

jeden z katów Oświęcimia 
aresztowany 
WARSZAWA (PAP). - Jak się 

oowiaduje PAP w Gł. K01l11isji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich w 
Po1sce - prokura.tura w Stutt­
garcie wydała cst.atnio nakaz 
are..oertowa.nia jednego z b. katów 
Oświęcimia. ob€.m9Chairiuehrera 
SS Wilhelma Bogera. 

W 1946 r. amerykaóskde wł.a·· 
dze okupacyjne w Niemczt>ch 
przekazały władzom p01&kim je­
dnego z praoownii!ków wy.dzi<llu 
p0.!i~YC71De.1to obozu kon.cenitracyj 
ne.e;o w Oświęcim.ilu. SS-mana 
Wi1helma Bogera. Tlrainsp()(l'lf; 143 
ieńców. wśród kitóa.'ych znajdo­
wał sie Boger. koruwoiowain.y był 
z Niemiec do PoL..">k.i przez .i:ol­
n.iemy amerykańskich. Podcza.s 
J.><Xk'óżv BoJ;!erowi wraz z 4 in­
nymi jeńcami udało się zbiec 
jeszicze na terenie amerykai'i­
skiej strefy oJ~upacyjnej. Mimo 
P<llSW!ki:wań nie udało się go 
wówcza.s odnaleźć. DoG:Jiero po 
12 Jatach 111.alll:afiOlilo na ślad Bo­
gera. ll'tóry przebywal na tere:n.'.e 
NRF w Strntrt.ga>rcie. 

w Slullgareie 
fuehrer SS tpodporucznik SS) 
WiJ.hi>.;m Boge.r. był jednym L. 

praoow:n.ików wYd:zialu politycz.· 
ne11.\0 obozu ośwlecimskiego, 

Wydz.i.al ten stwnowil komórkę 
gestaPO z Kaitawic i dys.?(Jll1ował 
ro-.!-ległu siecia agen.tów i sz;pie­
gów. których zadaniem było tę­
pienie działaJno.śoi Politycznej 
w&ród więźniów OśWli.ęcimia. Na 
oodistawi;e ;r.aoortów swiolów te­
go wYd.z.ialu dokonswaino maso­
WYch eg.zek.uc.ii na więźnia.eh 
w l:il.oku 11 - <J'Slawionym bloku 
śmierci. Boi<er apraiwował funk 
c.ie .s.zefa aresztu w tymże blo­
ku 0traz bezD05redllli. nad2ór nad 
wi<;ifuidami skazanymi na tzw. 
karę bunkira. Boger często o.;o­
biście orzeprowardJZał a.resz.towa­
nia wieźn.iów. których .skazywa­
no na.s•tel'.Xl1ie 111a kairę bunkra 
ba<lź na śmierć. 

Drugi - Jam Zainder, lat 29, 
rĆIW!Ilież z Wiśniowej Góry, do-
zmał złamania ol:>ojczyka. 

* ... * 
Pr!zy rogu ul. Łagiewmickle:i 

Za·Wk;>zy zderzyła się taksówlka z 
sa-moohodem MO. W wyni>ku zde­
rzenia ranne zostały - 9-.letn.ia 
Wiesława K. o·ra.z 35-lel\mia Ire,na 
K. Dzilewczyinka do?Jnała złama111!a 
oDojczyka. 

* • "' Przy zbiegu ulic Zgierskiej 1 
Skarbowej w1sd.cute.k wypadku sa­
mochodowego dlo7JTiał zlamainia '.~o­
ś-ci udowej Leom StainiaI'Slki, z.am. 
Zgierska 144. (s) 

Na lofmi!SkU Okęcle w W~ w dn~u 30 X. tą.dowa.l 
ilO raiz pierW\Sley wieillcl. amery11tańsld sa.nl()1ot t:ransJpor'l.owy 
tyipu Globem.aster GC-124 z pN..esyłlk.ami ~ymi dlLa 

ambasady USA w W~e. 

Na sk1~tek aikicii Międr;cy111.aro­
d(l1Wego Komitetu Oświęcimskie­
go ;prokuratura w Stuttgarcie za 
l".Ządrz.iła jego airaoOZtowanie. Jai~ 
wynika z materiałów Głównej 
Komisii Bada.mia Zbrodni HiUe­
row1Skich w Polsce, obe=har-· 

Jaik.o bliski współpracownik 
szefa w;vdzia!u -po,li,tyCJZillego -
G-rabnera, Boger wY.k.azywal 
szczególnie dużą gorliwość w or 
.1tainizowaniu własnej sieci dono­
sicieli. Jak wyni1ka z 1Pl'O'ł;oikó­
łów Głównej Komis.ii Badania 
Zlmxilll•i HitlerowSlk.ich w PoJ.;;ce, 
Boger odznaczal się wy.rafino­
wa111vm sadyzmem i był często 
wykonaiwca wyroków śm.ier·ci w 
bloku 11. 

e Wojna o Suez 
e Bialy Kapi1\.a.n 
e Lill.ie a.nd•egaweńslde 

oto 
·cieka~ :pozycj.e w 36 n-nie 

CAF - fot. MaltuslJeW\Slki. "ODGLOS0W" 

C
hoe.iat.t mm. Ra.packi pqwrócil tów (OOpowiedntk naszego Sejmu) ze>- U6S>SU" (wiel!lciego interesu). Porz.a tym. Nie ulega ~oł, że lud'lJk()Ejć 
już do Wa.rsza.wy, to jednak w stanie zmieniO!llY, jak równieri: 1/3 jakikołwioek będme wyntlk wyborów, z da.lek)() wię'ksz;ym za.dloiwol~em 
Europie i nie tYlko Em.•opie, skla.du sen.atu - bby Wyilszej. Ka.m- prezydent Eisenhower pqrosta.nie pi-zy prz;yjęt.a.by k>0>11cepc,ię radzi>eeoką,. Bo 
mówi się ~e 0 jego wizy- parnia wyborcza prowad'zona oo pew- władzy, a jego PoZYcja poąAJ<StaJe n.a- prrecl.eż jeżeli ek&percf, ·w tym i ame-

cie w Osiło. T.a wizyta polfikiiego mi- 11ell'O crz.asu przez drwie na,Jwiększe dal kluO'JroWa. ryitańscy, ~'.Ili. że można u<St.ano-
Jtimra ~w za,gra.ni<l!liny'llb, kraju bę- J)'M'tie Sta.00\v Zjednoczonych - re- W k»Pidym razie ol1a.rakterystyC'Zllle wie skuteerz.ny sylS'tem k~troli i o!Jie 
dąceg0 C'1ilonkiem Układu WllrS!Uw- .IJ<Ublikańską i domokra.tycm11, - dl>- je.st, że awanturniC7.a pofl!Utyka USA strony zga.drza.ją się nań, to daiamego 
1;1kiego, u min.ist.ra No~i. kt-Ora biega końca. "" are~e międ!zynarodlo<w-ej, krytyk<>- nie zapn.ei>ła.Ć d<t>filnJitywnie prób, a 
jest członkiem NATO, stała się piell"W- Wszystkde :maiki na niebie i zi~i wana nie tylko prz.eą: nas, lee-z talcie tyJko je C'ZlllroW(l :z:a.wiesmai? 
groplanowym wyda.rzeniem politycz- ws~ją na zwycięstwo dem>0ilm-.aiów, P.rre'T. so,iusznHtów, zn.ałarzla. właściwy Czy .za.~tanie nie uspoilroi.łoby 
nym ubiegłego tygodnia, gdyż je9t to którzy jeszC?.e ba.Nlziej powiększą swą <Js~d we własnym. ikra;iu i morż.e stać się m:i!liooów ludzi, podczas gdy za.wie-
pierws:ey tego roclma.ju wypadelk, gdy pr7.ewasgę liC7lebną w obu :rabach. «łowną przyczyną klęs•lti wy·b'lłrC'TJe,i S7lenie Vr'ZYlna~oby icb w n.a.pięciu? Tu 
spotykaj~ się olJ.cjalnie minisko\lllie Na czym opa.tte są te pmJe'POWied- na,-dtzącej partii :republikańskiej. nie cł1-0>dl2li tylko o stowa - 7'WWioesie 

t,.ch dwóoh układów wojl9kowych. nie? * * * czy 'JlalllllTMlGt.ać, tu eh~ o bezip'ie-
Celem tej wi-eyty była wymia.na po- P811"tia republikańska, której ma.n- W piątek l'IY.llpOCrl!ęly się genewskie c:ooństwo r<Ntz.a.ju luiil':rl1dego, 8Ysł.ema-

a'lądów ua tiem.a4 mortli'woeci O<Jiprę- da.rową J)łl<9t.a.cią jest prezydent .Eiseo• obrady trziech mocansrtw a.t.omowy.,h iY'l"J,3lie na.rarta.ne }Jl"1!eZ trwa;i~ Pł'Ó-
żenia sytuacji w 04róle i pla~u deza.- by jądrowe. Obrady ~newiskie , trwa.-
tomjzacji, zwa.niego planem Ra!Pack:le.- ją. Będiziemy je śled'z:ić z wielkl\ u-
110 w szczególn>08cl. N<l'l'wetria. podoi>- wa.gą, gdyż mourl\ one Pl"Z.Yl1ie.ść roo;-
nie jak Dania i męiici>OWG All!ll'lia., sit.mygnj~a o niE'2/WY'kłej doniOOJliości. 
wykar1Juje du:ie za.initere~e pla- * * * 
nem Rapackie&'@. Nie cnmMl'Zla ~ by- Wybór 76-fotniego Angelo Roneailll 
najmniej jeiro allooeptacji, ale eh~ na pll,pieża potwierd'1lił prre<wjdywa-
dyskiusji, prowadzll,<Oej w efekcie do nie, że karo~al<J'Wie pragną, a.by pO'll-

zn.ałezienia roowią,'llanła., które mme iyflika.t mi.ą.ł charakter prrejści-OWY· 
d~prowadzM do wyeliminowainia bro- Nowy pa.pież, .Ja.n XXiIII, u~'&ża'IlJ' 
ni atmnowe.f z pańsłlw Eu·ropy Sl"Od- Jest pu'2Je'Z prasę za.chodnią za umfar-
kowej (Polska, CSR, NRD i NRF). kowaineg-o politY'ka i dY'P'lom'llCę. 
Norweskie zas~a wobec pla:nu Sz,cz-ególme d!ure zad6IWIO>lenie wyra;4 
Raipaolóego konooniniją się wokół się z tego Jl'l>Wodu we Fra.n-0.fi. gd'zje 
nieuwz.ględnienda w nim broai kon- howei-, nie potra.fiła za.łarłw:ić srrereg111 (USA, ZSRR i Anglia) w SJ)ll'aiwie jaik wiadomo, n.i>tYZJbyt chętn;vm okiem 
we11-0jona.lnyob. Min. Rapacki w wy- ist&~ny-ch spi·aw amerykańskich. Prze- wstrrJ;y;ma,o.ia doświadczeń jl\<().IV.vych. patrzy się na aklywne mieS'Za.nie się 
wiadz.ie ud-zielonym w Oslo zaiporwie- de wszyfS!tkim nie zmo.iejma się ilość Główna uwa,ga. skupiła się n~ o- kleru do poJ.ityki. 
dział, w miarę .możmotici, wł~~e do be21robotnyeh, trwa d.yi;ikrymi1nacja ra- iiwladcz-enju delegata. radzieckiego. * * * 
planu t.akbe broni konwencjonalnydt. 80\Va w imkol:nicłlwie, nie n'1ł1Stfl!P'Uje Treść tego ośwfadc-renia. oba.lila. ame- Dnt-0 IWlttmu w „a.tlain.tyekim świat-' 

Tak więo cłia.log l'lliędzy Polską a' za.powiadane Pf'Ol.9Per1ty w prz>emy-śie. ry<ka.ńSkie twiet'ltben•la., że ZSRR nie ku" wywolaJ.a Wl.moop.eja reoiri;ranir.r.:a.oji 
Norwegia,, będą.cy w pewnym sens'ie Jednoe7Al1Śl11ie w-zmag;a si~ n·ieza.d'O'W-O- ehoo się Z'g<J<dzić n.a ustan-OR.vienie sy- NATO, wywnlięt.a ~ ~. de 
olail>OC"iem .międey pańatwami Ukta.du lenie z a.meryika.ńskiej polilf.ylki za.gra- stemu koll!tt'll'li, Ambasador ca.rapld'n GaruUe'a.. Generałiowi chod'liiło ~u ~ 
Warszawskiego i NATO na.leży umae QiomeJ, przy uzym s>rerególny n.iepo- oświaidezył bow:iem, że ~ kraj go- gl6wnie o S•tWonien,Je w fonie NATO 

~ 7-a uda.ny· Jego kOIPiynua.eję za.pcnvi.a- kój b~ poliiyka wobec Chin orM: tów Jest Pf'ZYStll!P!ie do: po.rozumienia dyreki>ori.wtu amerykańsllm - angielsko -
~!la rewi-:eyta min. La.qegio w War- Dulles re swym „ba.la.n;W>Wan.iem na w spraw:ie deillnitywnego zapr-..resiła- fra.ncus~;ego, maJą.oog.> decy. dujące 

i S!ZalWie. kraJWęehi wojny". Dem-00lmwi umie- nia Pt'Ób i 7igaid7..a 5.ię na system kon- 7;n.a.crzet1ie dfa, tego piaikiu a właściwie 
Jedno ,ie8f; pewne: plan Rapadtiego jętllie krytyit'Ujl\(l te niep'4J>wodzenia troli :i:apropon'°'w.a.nej przez eksper- o .. VL'"llmo~!err.ie mooa.r~~'h fl'O'ZY-

je6't i ~e :ide;i aktua.ln~ ideą republikanów i zal)(YWi.adaj~ miereg tów, CJ<l Fr~nc,i1. M>0mentalnie oa.s<tą;p.iło er 

: 

wskazuj!!'° .. 11. n~ moriii~.ści stopniowe- zmia.n, 8111 w SJ"tuacji prawie pewnych Jak wy~ąda konfai~"cda ame- b?·r7cme w NRF, bo tam przecież w~ 
iro zmrue,ll!IZeil'l.a na.pu:cia. w Europie. zwycięzców. rykaństlui.? Zarwiesić próby n.a rok. .a J>!e<rwszym rzędzie marzy IS'ię 0 mo- ~ 
Jesł to nasz polski -wkład w dzieło Oczywiecle me naJety wysnuwoo póiniej to zawieszenie ewentnalnie carstiwow11ści, ja.k r6'wnie--.i; '"'e wr-0- " 

* * * cięstwo dGJn>Oikria.tów nie bed'Zie jed- fun11rojonowała nałeżycie :i csią,gnie R·~bo, Jak chcą inni, wewJa w „pod- ł ~ 
2i0cllowaoia pokoju, zbyt da.le.ko idą.cyc!J wrniQSków. z-v1-·y- prred?użyć, o ile inspekcja bę<dz;ie S-iech.. N.a razie sprawa p;nzyciehła, ; 

4 listopada Odbęd~ się w USA wy- ncnnaczne z .i.a.~ rewolucją,, gidyż się pOS>tęp w . sprawie 57.erokiej k01n- ziemne ~na.ly dyploma.cji". I 
Dyrekeja PKO oblicza, że w~o- ~ b<>ry. Cały l!lkład Izby Reprezen>l,a.n- obydwie pariie, to partie „big busi- troli 2lbro,tcń. R. WALENDA ~ 

raj prse&zlo 3.000 osób otworzyło • „ 
książeczki premiowe. (~) ---.... ~~~~~~-~~-!'11.!'o~~,..,~ ... -~ ~-'!l!:."--~""'-~-~-~-~-~'-"'' ....... ""'~~~~----~--
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WUN!J Tl!:Ll!:J!'ONY 

Pogot. Milicyjne 253-~3 
:~r~~t. P R0!tunkowP. 404-U 

COP gdz&e c:p JCIEDYP D~:!1~~~~ier;~ :ier~~;.: 
K ~arna 08 
lllr~~kr-i~~Sk& MO 292-22 

Uwaga! Repertuar sporzą 
dzo:-a1 na pod.stawie ko-

P.rogram i godz. jak wy zu" g. 12, „Rozwód" munikatu Okręgowego Pryw n sr. lnfor. 359-15 
• ,-omoc Lek. 333-33 żej dozw. od lat 12 g. 15, 17 zarządu Kin. 

DWORCOWE (II - Dw. i9, 3.11 „Zapaśnik i bla * :>f. :;, 
Pryw. Pogot. Dziec. ;~~=~~ 

TEATR.I' 
Kallski) „Kodeks Pultu- zen" dozw. od lat is g. Przedsprzedaż biletów na 
ski", „Droga przez gó- 17, 19 2 dni naprzód do kin: 
ry", „Nlezwykty mecz" S'I'YLO VY {I - Kl1""'5kie „Bałtyk", „Polonia", 
g. 10, 11, 12, 13, 14, 15, go 123) ~oranek g. 11. „Wisła", „Włókniarz" -

'l'EATR 16, 17, 18, 19, 20, 21. 3.11 „Popiół I diament" - w Ośrodlou Usl•Ug Filmo 
. NOWY (Więc.kow - pmgram i godz. ja.le do7!W- od lat 18 g. 15.40, wych, ul. Wiguiry 2 w 

skiego 15) g. l9.i5 „ży- · · 'Wot Józefa". l.ll ni·e- wyzeJ 18, 20.15. 3.11 „Popiół i godz. 12-16. 
c GDYN!A - remont diament" g. 15.45, 18, * :/- * 

'I'E ZY>nny LĄCZNOSC (!Il - Józe- 20.15 
ATR 7.15 (Tra>Ugutta 1) fów 13) Poranek g. 11.30 SWCT (II _ Bałucki Ry- ZOO - czylnne g. 9-16. 

il. 19.15 „Policja". 3.11 „Mord w Berlinie" - ne.k) .. ,ICatarynl<a" "'· il. 
Program i godz i· alk wy do zw od lat 15 g l"J 30 "' 
:>:ej · - · · · ' „Tai1czymy wśród D . 

0P24ERETICA (Piotrlrowska ~7~30, i9.30. 3.11 nieczyn gwiazd" doi.w. od lat 16 yzury aptek 
3) g. 10.15 „Bal w sa- MLODA GWARDIA (Il - g. 15.45, 18, 20.15. ~.11 .,Tali 

"'E''0 Y'u' 3.11 nieczy111.na Zielona 2) „Chłopiec z czy"'."y. wśród gwiazd" 2. XI • 
.._ ATR IM • t k"" d d g, 10-40 • 18• 20 ·15 p· t I k 193 A ii • JARACZ.-. gu aper 1 ozw. o TATRY (II _ Sienklewi- w rrnwsi a , _ rm 

(Ul. Jaracza nr 27) g. 19 lat 12, g. 10:, 12, 14, „Zbro cza 40, „Zaczarowana ~zerwonej 53, Zgierska 
,;wesele". 3.11 „Majątek dnia _f kara dozw. od studi1 ia" g. 13 i 14. „cy- o5, Pl. Wolności 2, Pl. Po 
~lbo imię" lat io g. 16. 18.15. 20.30 rano de B<>r~ci·ąc" _ koju 3, Rzgowska 51, 

" l\LEIUN" (Wólczańl?ka 3.11 - program i godz. dN>W od l~t" 12 g 16 Gdańska 23 
nr 5) g. 17 „przygody Jak wyzeJ ·- , · · ' 
Warszawskiego Misia". MUZA (Il - Pabianicka 18·10• -~ · 30 · 3 ;~1 ,,Cyr_ano 3. XI. 
3·~1 „Kolorowe piosen- 173) „Królowa śniegu" de Be. gerac g. lo.45, Obr. Stahn~radu 15, Pa-
ki" g. 17 g. 11, „Klub ~obiet" - 18.; 20 ·15 bianicka 2i8, Główna 50, 

'I'EATR. MŁODEGO WI· dozw. od lat 16 g. 16, l& WI~ŁA (prEmllerowe -:- Koperrurka 26, Piotrkow-
DZA (Moniuszki 4a) g. 20 311 Klub kobiet" Tuwuna _ l) '!Wyd::iwm- &ka 67 Plac Kośoielny 8 
10 30 - 1 

• n ctwo R1Iit:ord1" doziw. ' ' 
W~" ':i~~ru~~J~a ~ewco g. :6, 13,. ZO . od lat 14 g, 10, 12.30. 15. AS AI. Kościuszki 48 

„l'INoJCiou ie(~~nika PlO:!:'IER .II - Franmsz- 17.30, ?.O. 3.11 - program pełni stałe dyżury nocne 
nr 16 

_ kanska 31) „Królewna i godz. jak wyżej 
, ) niec.zy1!1ny żabka" g. 11, 12, „Cgni-

'lEATR POWSZECHNY ste wiorsty" dozw. od WŁOKNIA~Z \Premiero- DYŻURY SZPITALI 
(Obr. Stalingradu nr 2i) lat i4 g. iG, 18, 20. 3,11 we - ~roch;;ika nr 16) 
g. i9.30 „Pamiętnik An- „Ogniste wiorsty" g. 16 .,Ostatni altt dozw. '?d 

2, 3. XI. 

ny Frank". 3.11 nie- 18, 20 lat 14 g. 9, 11 .. 30;, 14. „Ka Położnictwo: S7'p<ita1 Kil 
czynny POLONIA (premierowe - losze szczęścia dmw. mc:z.ny im. Curie-Skłodo-

bP p· t k k 67) B od lat 16 g. 16.30, 18.45. wskiej, ul. Curie-Sklodo-
ERA (Więcko>WS'kiego 10 ~. ows a " ez 21. 3.11 - program i ""'kie.i 15 - Chojny i Ru-

lS) g. 11 „Halka". 3.11 g. bólu doziw. 0;1 lat 18 godz. jak wyżej da, Szip'ital im. dr H. 
19 Halka" g. 10.30. 13. lo.30, 18, :r " 20.30. J.11 „Bez bólu" g. WOLNOSC - remont Wolf, ul. Łagiewnioka 
iATlt ZIEMI ŁOD.z- 15.30, 18. 20.30 ZACHĘTA <II - Zglersika 3473~ - Widzew, st!"t'O• 
c IEJ (K~pernlka 8) m~- POKOJ (II _ Kazimierza nr 26) „Królowa śnie- mie)s<ka, Srócinuescie, 
Zy11>~r •. 11 „Serce me nr 6) „Jaś I Małgosia" gu" dozw. od lat 7 g. Szpital im. dr H. Jorda-

sluga g. 19.30 g. 12 i 13. „Porzucona" 10, 12, 14, „~listeria jed- no. uL Przyr.c;>rinl~a 7-9 
do.zw. od lat 16 g. 16. nego myśl!wca" dozw. - Bałuty, SZ'f>L•al lm. Ma­
„Cyrano de Bergerac" od lat 7 g. 16, 18, 20. d;irowicza, ul. ~rzemie­
doZ>W. od lat 12 g. i8, 3.11 - program i godz. n.ecka 5 - P!olesie. fffłJZEA 

lllUZEUM ARCHEOLOGI- 20. 3.11 „Porzucona" g. jak wyżej Z. XI. 
~~NE I ETNO~R.AFIC~ 16, "„Cyran~ de Berge- ODRA (Przędzalniana 68) Chirurgia: I Kl!JO!ka 

_ (Pl. W0Jnosc1 14) rac g. 18, -O . „Trzej panowie na śnie Chirurg„ ul. Wigury 19. 
nieczynne. l MAJA (Il - Kl11ńskle- u" 17 19 

MUZEUM SZTUKI (Więc go 178) Poranek g. 11. g g. . ' Interna: Szpital fm. N. 
kowskiego 36) ei;ynne g. „T-miu złodziei" doziw. POPULARNE Cit - Ogro Barlickiego, ul. Kopciń-
10-16 od lat 12 g. 15.30, 17.30, d~wa 18) „Człowiek w s.klego 22 III Klilll. 

· 19 30 3 u 7 miu zło nieprzemakalnym płasz 

l&INll 
d~lel" • g 'i

5
-30 17 30- czu" dozw. od ~at 18 g. Laryngologia: Szp. fm. 

19 30 
· · ' · ' 111, 18, 20. 3.11 - pro- N. Barl1cklego, Ul. Kop-

. gram jak wyżej g. i7 c:ń&k1ego 22. 

CW nawiasach podajemy R~~a~zi~;-a~!go:Sukd'!ti~~~ (19 seans zamknięty) okulistyka: Szpital Im. 
kategorie kilil.) g. 11 1 16, „Moulin PRZED~IOSNIE (I - Ze7 dr Jonschera, ul. Milio-

ADRIA (II - Piotrkow- RO'Uge" dQ'ZlW. od la•t 16 romskiego .76). g. 11 BaJ nowa 14. 
ska 150) „Więźniowie z g. 18, 20 .15. 3.u „zacza 

1
k
7
a

30
dla Nci;iemci.a gm. ,.;j5~~oa, 3• XI. 

lamparciego jaru0 
- rowana studnia" g. 16, · " " " 

dozw. od lat 12 g. 16. „Moulin Rouge" g. 18, dla dzikich. zwlerz:i,t • Chirurgia: Szpital lm. 
„Agnieszka wśród gang 20 15 g. 19.30 „Ryszard III ·- dr Sterl>n.ga ul. SterHn-
sterów" dozw. od lat is · dozw. od lat 18. 3.11 „Po aa l-3 ' 
g. 18, 20. 3.11 - program SOJUSZ (II - Nowe Złot żegnania" g. 15.30, 17.45, 

0 

• 

i godz. jak wyżej no) Poranek g. u, „De· 20 Interna: Szpital fm. dr. 
BAŁTYK (premierowe _ lina pokoju" dozw .. od GARNIZONOWY KLUB Pirogowa, ul. Wólczań­

Narutow!cza 20) „Nie- lat 12 g. 15, 17, 19. 3.11 OFICERSKI (Tuwima 34) ska 195. 
v.nośna dziewczyna" - Dolina pokoju" g. 17, 19 „Niezłomny" do21w. od Laryng-0logia t okulisty• 
dozw. od lat 18, g. 10, STUDIO (III - Bystrzy- lat 16 g. 16, 18, 20. 3.11 ka: Szpital im. N. Bai-Hc-
12, lł, 16, 18, 20. 3.11 - eka 7-9) „Przygoda zu- nieczynne kiego, ul. Kopclńslcieg"O 22 

· Zaliłady Wytwórcze 
Sprzętu Rolniczego 

ur PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 

~~~~~;~·-····-~····················,._... 

J RADIOTECHNICZNYCH I TELEWllYJNYCH 
~ Przedsiębiorstwo Państwowe 

; ODDZIAŁ w ŁODZI 

WPROWADZA Z DłłiEM 3LISTOPADA1958 r. 
heztalonową. spr~edaż 

TELEWIZOROW 
M 
w 

a n e 
cenie 

s ·i 
zł 7.500,-

W Stacji Obsługi Telewizyjnej 

,, " n '" 
.,, W Stacji Obsługi Radiot. 
• Telewizyjnej 

" „ 
„ 

„ 

Al e ś 
zł 8.500,-w 

. 
cenie 

Łódz, ul. Piotrkowska 6 
Łódź, Al. Kościuszki 39 

Pabianice, ul. Armii Kra.jowej 2 
Zgiel'Z, ul. 17 Stycznia 28 
Piotrków, ul. Słowackiego 17 
Tomaszów Maz., ul. Antoniego 12 
Łowicz, Rynek Kilińskiego 5 
Kutno, Plac Wolności 3 
Zduńska. Wola, ul. Kościelna 14 

U W A Ci A: Sprzedat odbywa się coti.ziennie od 
godziny 12-18 oprócz wtorków i sobót 

SILNIK sp1>l!Jnowy gospo-J SAMOTNY na stainowi- AMATORSKIE i motocy-lDr REICHER S>pecjalista 

sprzedam. R9W01Jucj.t 1905 siublolcaitorskiego. Zgło- krótkim czasie otrzymu- we (zal>urzenia) 8-9, 
darezy a KM noiwy - s·ku poo:zni.kuje pok oj u I kl owe prawo jazdy w weneryczne, skónne, płci o 

r. nr 59 22151 szen.la tel. 26•-73 je się po ukończeniu ir.-19, Piotrucowska 14 
MA-SZYNĘ d~ką--::.. POKOJz kuch.'l'lią w cen kursów Polskiego Związ- Dr NITECKI specjalista 
„RaJ?idex-Uniwersal" dWu trum (wszystkie wygody) ku Motorowego prowa- skórne. weneryoz.ne, m<J­
plytową araz akorde0<n zamienię na podobne dwa dzonych w godzina.eh c..:·oplciowe i6-18, Nawrot 
sprzedam, ul. Roooev~ta pokoje kuchnia. Oferty rannych I p~pohudnio- nr 32 22221 g 
nr i, m. lZ, Zaborowska pisemne „22104" B~uro wych. I!'to.rmacJe i zapl- CHOREMU DZIECKU o 
FUTRO barany dute pra Ogłoszeń Pi-otrkowska 96 sy trwaJą bez przerwy w k __ d . d, .. _ po 

. · . --- . . sekretariacie Polskiego az <'J por.ze u z1e11 -
wie nowe okazyjnie s;pr'lle WARSZAWA - pe>kóJ .z zv,;ązku Motoroweg ul mocy Prywatne Po!loto­
dam. Nawrot 32--4 ku.chn1ą "'. blokach zamie Piotrkow&ka 183, te~efo~ wie Dziecięce, tel. 300-00 
WOZEK dziecięcy głębo- n~ę Ina d'Wa p.lokkoJie z ku- 278-43 od godz. 8-16. PIĘC PIĄ'I'EK (tel. 555-SS) 
ki czeski - prawie nowY c„n ą z wsze l im wygo- P . t -
spr.zed&m Nowotki 4-lO darni w Łod·zi. Wiaido- KURS ha~tu maszynowe- 'ywa ne Pogotowie Le~ 
--· -.:.~- · - -·· mość Pio·trkowska nr 155 go TKWP. Zapisy sekreta karzy Specjal Istów o kaz 

SAMOCHOD OS>ObOIWY - (sklep galanteryjiny) riat sz:k'Oły OO<Z.ieeowej deJ porze załatwia wtzyty 
marild „l?k<Xla" 1102 spru PRZYJEZDNY--:------ Wróblews•klego 15 (wejŚ~ do.m?we. Do dzle-ci wy-
dam. Wiadomość, TuW'i- • k j mżynJer cle od żerornsk•iego) II Jezdzamy natychmiast 
ma 71 Mij al Z21)26 ąoszu u e p01lroju kilka . tr ' . „ ruy w miesiącu. Oferty ptę o, ~I k.la1Jka schoclo- PiĘC TROJEK tel. 333-33 
SAMOCHOD „Mosikwicz pisemne „l!l618" Biuro ~pokoJ 206 godz. 8-17 natychmiast wizyty do­
nawoczesny ($.500 kirtll - OgłoS1Zeń PliotrJmwska 96 KURSY kroju i szycia dome lekarzy specjali-
sprzedam. Wólczańska 63 organizuje Zakład Do- stów równlez dziecięcych 
m. 7, tel. 328--06 sltonalenla Rzemiosła w całą dobę 22245 
MASZYNĘ gabilllet<>Wą I PRĄCA I Łodzi. Zapisy przyjmują 
„Singera" - sprzedam. Ośrodki Sz;kolenia Łódź, Dr Jadwiga ANFO!lO-
Murarsika lG-4 (przy Ul. PiotPkowska 24, Plotrkow WICZ, skórne, w1>nerycz-
Zgierskiej) ska 69 f Andrzeja Stru- ne, kobie·ce 15.30-19, Pró-
PIANINO wysokiej kla- ga 4 7466 k chnika 8 2223T 

WZGS 
,,SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w ŁODZI 
ul. Rewolucji 1905 

6 BRUKARZY, 4 cieśli, 2 monterów wodn.­
ka<n. zatrudni natychmiast Łódzkie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych. Zgłoozen.ia 
przyjmuje d2Ji:ał zatrudnienia i plac Łódź, ul. 
Za~hodnia nr 35. 7459-K 

TKACZY na 'krosna angielskie, pr.tądkl na 
maszyny obrączkowe, wrzedoniarki, obcią.ga­
ezki, pomagaczki na przędzalnię na maszyny 
obrączlkowe i wrzecie·i;ir;ice, skręcarki, śrubo­
wnil•ów. przykręcaczy, mistrzów tkackich, ro­
botnil~ów nie wykwalifill:owanych, uczennice 
na i::rzędzalnię i tkalnię, omiataczki krooien i 
zam1atac;kj zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przem~słu Bawełnianego im. St. Kunickiego 
w Łodzi, ul. Żeromskiego 133. Zatrudnimy 
równjeż pracowników s.r-aza Łodzi mogących 
dojeżdi..lć (bez zakwaterowania). Zgłoszenia 
.p_.:zyjm~je dział kadr. 7411-K 

POMOC domCJWa docho-
s~, stan ~dealny spi-„edMn dząca potrzebna. Al. K'<>- KURS przygotowujący do 
Sienkiewicza 33 - fro!'llt, śclusz'ki 52 m. 5 22250 egzamJ.nu czeladniczego i 
lewy parter 215116 g GOSPOSIA u'CzcilWa pil- mistrnCYWSkiego dla for­
GABINET cietn!!ly, tnkru nie potrzebna. Zgła1S1Zać mierzy, bla·charzy karose 
stowany Neżbiooy Capen się Lutomierska 7 m. 1 ry,jnych 1 budowlanych 
dale (biurko, blbl>lotelta, oraz kurs doskonalący 
stoll,k, fotel, krzę!lla) _ OPIEKUNKA do d·wojga dla haroownilców organi­
sprzeclam. Malczewska _ dzieci potrzeb.na. K.uiń- zuje Zakład Dosirnnale-
Włocławek, Piac Wol.noś- skiego 217 m. 95 21712 nia Rzemiosła w Łodzi, 

[ I 
NUTY S2k-0lne zgubJ.o.no. 
Proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. - Serafil\.ski 
Paweł, NO>Wotki 82 tele-r. nr 37 

OFERUJ A, 
do natychmiast&wej dostawy dla przemy­

słu państwowego, spółdzielczości oraz o­

sób prywatnych: 

STOl Y WIBRACYJNE 
do produkcji elementów prefabrykowa­

nych o wyr- 125 x 80 

BETONIARKI 150 litr. 
Zamówieni.a przyjmuje i informacji udzie­

la biuro1 telefon 266-85 i 314-20. 

Przetarg ograniczony I, li. Ili 
Miejskie Przedsiębiorstwo l{omunlkacyfae 

w Łodzi, ul. Tramwajowa 6 
OGŁASZA PRZETARG (tGRANICZONY 

WYKWALIFIKOWANEGO blacharza na ka­
roserię z umiejętno.ścią s.pawan.i>a, 1 blacha­
rza wykwalifikowanego na reperację chłodnic 
samochodowych - zarobek od 2.000 do 2.400 
z! oraz 9 monterów samochodowych na pod­
wozia i silniki - zarobek od 1800 do 2.200 
zł zatrudni natychmiast El(spozytura Towa­
rowo-Spedycy,jna PKS Łódź, ul. Gibalskie­
go nr 2-4. 7455-K 

Ili OGtOSZENIA DROBNE m 
NIEAUGHOMOSGI 

na sprzedaż 2 samochodów ciężarowych uży-w d POŁOWĘ domku jedno-
~nych marki For - 2G8T - 2 tony. Ce- rodzinnego za 25 tys.ięcy 

MASZYNĘ gabinetową 
„Singe-ra 11 .sprzeda·m Al.. 
Ko{;ciuszki 21-21 (lewa 
mała oficyna w podwó­
rzu) 22233 g 
MOTOCYKL „WFM" _::: 
(2.500 km przejech~nych) 
s•przectam. Zgierz, M.ire­
cl<iego 21, Skowroński na wywoławcza zł 36.000 za jedel!1 samochód zl sprzedam. Łódź, Anto-

Przetarg odbędzie się w dniu 17 listopada n:ewska i5 (Widzew> 
1958 r. od gc<lz. 10 do 11 w siedzibie przedsię- DOMEK murowany Jedno 
biorstwa. W razie niedojścia do skutku pier- rodz~ny _ trz.yizoowy, 
Ws.zego przetargu I1 przetarg od:będzie się w ~~z~~~~ódc;-:::._ ':~ers:ekcta.:'~~ 
dniu 1 grudnia 1958 r. i•rzy obnizce ceny wy- j UL Drzymały Ga (przysta­
"".oławcze~ o 40 proc„ .lub gdy drugJ przetarg I nek tramw.„ KoleJ Obwo­
llie przyniesie rezultatu III przetarg odbędz1e dowa. DoJsrne ul. Fram­
się w dniu 15 grudnia 1958 r. przy obniż.ce ce- ctszka) :1.n35 g 

l'ly wywoławczej o 75 proc. 

[ KUP NB 

MOTOCYKL „WFM" wi­
śniowy sprzedam. Zg!en 
zachodnia 17, Kubiak 

SAMOCHOD „Warsizawa" 
z radiem, taksometrem 
sprzedam. Oglądać od go­
dziny 9 do 11, ul. Mły­
na n~ka 59 22087 
SAMOCHÓD „Chevrolet 
de Luxe" sta•n dobry -
sprzedam. Wla·domość -
Łódź, żeromskiel?o 68, 
m. l Z2142 

SPAWARKA ·wirująca -

• W przetargu mogą brać udział wymienieni 
l uprawnieni w trybie przepisów § 9 ust. 2 
zarządzenia ministra komunikacji z dnia 8 
lliaja 1957 r. (M. P. nr 56 z dn. 20 lipca 1957 
:r, poz. 353), po uiprzednim wpłaceniu w kasie 
Przedsiębiorstwa wadium w wyso<ko·śd 10 
Pr~. ceny wywolawcŻej najpóźniej w przed­
dzień przetargu. 

typ EW 2la do sprze<le­
ZEGARKI budzi·kl stare nia. Wiadomość tel. 524-23 
nR części kupuję. Główna 
n~ 51, zegarmistrz SAMOCHÓD osobo-wy -

mariki „Opel Karjet" stain 
b . dobry sprzedam. Wia-
d_o_m_o_ś_ć_t_e_I.~_1-_9_1 __ _ 

<'l l 2-1706 Łąkowa 4 telefon 289-05 

I I 
KURSY ?rzygotowujące 

SAMOCHOD „Skoda" - HAU KA do egzaminu mistrzow-
stan dobry sprzedam ta- skiego w zawodzie elek-
nio. Oglądać ni.e<niela - tro-mechanJ.cznym 1 ślu-
Gdańska ii 21899 SHSkim organizuje za-
PIANINO „Quaoota"-::.. kład Doskonalenia Rze-
s-przeclam, stan bardro do DWUZMIANOWY kurs mlosła w t,odz,i ul. Łąko-
bry. Kołłątaja 10 Zam- przyge>te>wujący do eg:za- wa 4 7465 k 

f on 346-48 22244 

f __ RO~~-~ 
minu czeladniczego w za 

br>Zy-ckl 21718 wodzie ślusarskim 1 to- ( 

1 
PIĘKNI\ suknię ślubną, 

karskim organizuje Za- LEKARSKIE wieczorową wypożyczysz 

I 
kład Do.>kona!enia Rze- tanio w sklepie ul. 22 Lip 

LOKALE 
mlosła Ł6dź, Łąk~a 4, _ ca lO 21531 
teleton 289-05 7467 k PIERWSZA WYPOŻY• 

,__________ KURSY SAMOCHODO- LECZENIE ULT&ADZWIĘ C:l,ALNIA poleca sulcnle 
WE amatorskie i zawodo- ltAMI: wrzód żołąctka, ślubne, balowe, kapki, 

ADIUNKT Akademii Me- we, kat 'r. II, III przed- dwu.nasbnJ.cy, ischias, cho- pelerynki. Obr. Stallngra 
dyc.:zinej w Łodzi poszuk.u południowe i wieczorowe roby Basedowa, Bechte- du 32. Tel. 266-22 godz. 
je niekrępującego polro- TKWP. Zapisy I lnforma rewa, woreczka żókiowe- lC-18 21608 G 
ju S1Ubl-0katorskiego z wy leje Tuwima 15, god.ziny go, asllrna itp. Dr Szere­
godaml. Oferty pisemne t-ZO, tel. 297-ł8. ROZ!Xl- szews!(i, 17-10, Limanow­
„22278" Biuro OgłC>SfZ:eń, CZ!lCle kursu zawodowego sklego 21 (przy Zachod­
Piotl'kowska 96 22278 kat. III 3. XI. 58 r. niej) 221i8 g 

NAPRAWA obuwia na 
kauczuku i mikrogumie. 
Piotrk01wska 118 (front -
sklep) 22112 

~---------------------------------------------i' i Czv iuz nabvłeś i: 
~f K~IĄŻKĘ ADRESOWĄ i 

! 
~ 
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INFORMl. TOR UNIWERSALNY 
,,Lódź od A do z•• 

Si2 stron za 20 złotych!!! 
Jeśli nie 

n1e zwlekai 
1 wstqp lub zadzwoń do 

Biura Reklam i Ogłoszeń w Łodzi ul. Piotrkowska 96 
tel. 311-50, centr. 293-00 wew.30 

PowyżS?'e pojazdy mechanicz,ne można o­
fSlądać w warsztatach S'1mochodowych III Za­
Jezdni w Łodzi, ul. Pabia<nicka 215 w dni po­
wszednie od godz, 8 d-0 14. a w soboty do go­
dziny l'I 7463-K 

SP~ 
KLATKI nowe dla norek 
sprzedam. Julia.nów, Jo­
dlowa 12, tel. ~2-2a 

MASZYNĘ bębenkowa -, 
.,Singer" do szycia i haf­
tu sr.orzeda m - Cegla.na 8 
(boczna Bałuclcleao Ryn­
ku) Rędzia W&l 

! 
„ 
N • ·-- Klubu Międzynarodowej Prasy i Książki w Łodzi, ul. Piótrkowska 86 

t~. 212-57 i 234-15 
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f Ostrełreningi polskich bokserów 
•• Dwaj panicze z Werony" 
w Teatrze Nowym w łodzi 

„Dwa.i panicze 
z "'crony" W. 
Sz.Pkst>ira to 
przyjemna. ob­
fitująca w 'l..a­
bawne intrygi i 
~.ask<>czenia k<>-
1nedia o roma.11-
tyczne.i miłości 
i przyjaźni. Du­
żo '" ni.ej mlo­
d'Zieńc-wgo wdzię 
1...-u i humoru, 
-.Co ... mJ()>dzień 
cz~·<•h potknięć, 
j.est to bf>wiem 
jedna z pier-w­
sz:vch sztuk au­
tora „Hamleta". 
Z tego w-.iglę>du wymaga »na s7.czególnej 
srwa i mocnej ob®ady ak t<Ot'Skiej. 

TeatT N-0<wy w l,o•tl'Zi wys~awil ją w Ji,pcu. 0\>ecnie, 
po pr-1.erwie letniej, ·wróciła on.a z IJ'OW1'&i.em n.a a.fisz 
tego teatru. 

„Dwaj panfoq..e z \Ver<l'ny" w rfl"zys.erii' Jamwr.a J{Jo-
1Siński<'go nie nale-4 do złotego cyklu p1~listawień Te­
a·lru N<l'wego. Niemniej s-ztu~a. ta. dla które.i scenografię 
0)1'race>wała Iwona Za.borowska, a U.o muzycrooe Toma.<n: 
Kiesewel.ter .. iest widowiskiem miłym i przyjeminym, ja­
ko w.ś takie ściąga na wid·ownię thuny publiczmi&ci, któ­
ra bo-dajże n.aj.goręcej oklasku.ie Barbarę HO'l·aw'i..runkę 
(Julia), Wandę Chwiałkowską. (Sylwia) i Dol>r-OSła·wa Ma.­
tera. ($ pi€1S7,a"lt) . 
Na. 7td-,ięciu: Mi<>hal Pawlicki - (Proteus-z), Bt>ltdain Mi­

kuć (Walenej-0), Barbara H<>rawfanka (.Julia), 
M. 

Akumulatory wielkości dropsa 
La.tarkA. ,jesienią i w ?Amie jest rzec'eą niezbędrn.ą.. Ba. 

ale o baterie wr.iąż n.ie jest latw-0. Z za'Z1CJ.rością więc pa­
trzymy na „cuda" IJ'{ljawiające się cza.sami na wystawach 
@kleµ{tw komisowych .• Także wygodna musi być latarka. 
7..aopatrzcrna w maleńki akumulatorek, kióry można. Jad·~ 
wać, korzy.si~ią.c z normalnej sieci elektry~ej. Taki 
akumnla.lorek wystaircza na r-0k. 
Otóż ~ntralne Laborał-01.·ium Akumulatorów i Ogniw w 

P-0zoa.n iu praeuje nad t.a,kimi wlaśrrie ogniwaim.i i je;;;t 
nadzieja, że stosunk<>W'O niedługo mogą sie one WTes'l;Cie 
zna.leić w sprt..edaży. T.YlDC"Zasem w pro<lukaji tzw. pół­
t<'Chniczne.i już się ?lna.j<lu,ią. maleńkie ogniwa. wielkości„ .• 
pastylki dr-OopSa, z ,których Jedno o pojemności 225 mi'liam­
]>e'rog{J·d'7lin <lookonale na.W.je sl~ do lampek, a drn,::ie, 
Og'Dhvo r!Qciowe o wjemrn()Ści 1 am~'lli·ny, znrajrdu­
j.e za.stosowanie w a;paratach dla ghwbych. Tymi o.staflni­
mi ogniwarmi ba'l'd'l'O int.e-resuje się za.gl."a.n.ioo. W przy­
mh·m roku 'Zna„ida sie na rynkq maleńkie. lekkie akum11-
Ja.tory SJ?ebro-cynk<l'Wc, na które nieeiei·plhvie ozeka.ją fo­
~zy. niezbędne do lamp błyskowych tzw. fi-Ww. 

Konkurent naszego mózgu 
PE'I"OOptron - t-0 n<JWa „mózgowa" maszyna anaJQg'<)'Wa 

'<vynałeziona w Anglii .• Jej ukl.a.d „WJ>rowadzający~· sklMla 
sie ?.: 7.espołu p.osti~rega.wczego, w którym szereg k<wmórek 
fof0<0lekt.r~·czayclt p<>sł:t-z.ega obra7.., or-aa; z mi!kt-ofonu oo 
J>OS(rzegania dźwięków. Dale.i kqostrukt.orzy percept~onu 
umieścili w nim zespól kojarząc:y i wreswie 7A<;ipÓJ wyjś­
ciowy. 

j przed walką na dwóch frontach 
Węgrzy liczq na remis 

Wrocławiu z Węgrami. W 'Pierw 
szym meczu w Poznaniu wy­
stąp'.ą prawdopodobnie: Roma­
nimyn, Wojt-0'\\>;<.-z. Booza.rski, 
Grud.zień. Papież, Swiś, Zmijew 
i;ki, Szymar..iak, Kliś i Bra.nicki. 

Zbliżające się dwa między- I w domu. Powstali z Kukierem, Skład na drugi mecz z Norwe­
pańsiwowe spotkania bor!-.ser- Zawa·dzkim, Drogoo.zern i Wa- gią będzie bardzo „m:szpikowa­
skie w jedinyrn terminie (9 li- la.skiem na czele &zybko odra- ny" zawodnikami ,przyszłości. 
s.topada z Węgrami i Norwe- biają zaległości,· mocno naci.Gka- Ek.spe:-yment dwóch .spotkań 
g:ą) zdop'.~gowaly czołówkę na- n;-:przez tref1eró"':'" Wzorem µil- międzypaństwowych równocreś­
s.zych p1ęsciarzy. d<C> bardz~ m-· nooc1 s:ą KuK1er i . ~ogo...o,z. Le- nie, może przyn'.eść milą nie­
tensywnoe~ trenmgu. W 0.srod- szek Drog°';'>z tren1uJe z zapałem spodziankę sympatykom ooksu w 
~u Ohmp1~.sk1m na stad1ome. dawno ·~·mego .TMe. oglądanym. po.,-taci zwycięstw <lrużynowych 
Skry w Warsz<n;'"1e. tJ?d lee- Do teJ chwJh me znane są i c.ek.:l:wych wyników indywi 
runk;em. trenerow ;::itarnma, ~klady na spotkan;a z :Vęgram1 dualnych. Ewentua1ne porażki 
Sz;<Ly 1 .• MaJeck:e,go.' . ~ C:7'. o!°:: I t N~:-wegia. ~1adomo .iest. tyl-1 bylyby. pot\.v:ierd.z,en~em obniż€­
w.>ch nasz.~ch Pcę.:>c1atz) (Jedy ko. ze na mecz z Węgram1 wy nia się poztomu polskiego 
n;e bez Pazdz!ora i P:etrzykow-1 &taw1my eokła<l najsilniejszy. I boksu, 00 wykazały ostatnie 
skego) J)rzerab1a c.-odz1ennic Będzie oo wyglą~ał prawdopo- epotkan1a z NRD i Westfa!lią. 
porcJe „wunoC'ruonego" trenirn- dobnie tak; Kukier. Zawa.d'2lki, • * • 
gu. Kapitan związkowy PZB - Adamski. PaździoT (Kule.i), Dro- Na temat meczu z Polską ka-
c;_end.row.~~i przyjął prośbę P;e- i;osz, Guzhiski. Wa.s"iJewski, Wa- µ:ta.n Węgierskiego Związku 
t. zykowsluego o wyra zenie z,go- la®ek, Pietrzykowski i Jęd1"1..e- Bokserskie.o-o Bart.fai udzielil 
dy na trening w maclei:zystym jewski. Składy .na spotkania z wywiadu budapeszteookiemu ko 
klubie. Paźdz:or ~ _wiele pra- Norwegią uzależnione„~ <Xi te- res.pondentowi „Prz.eglądu Spor 
cy w szkole r rowmez trenuJe go, kk• będzue startował we towego", który przytaczamy w 

Krzyszk~wiak i Chromik 
na pierwszych miejscach w tabeli 

najlepszych światowych wyników 
Tabele. wyników są dobrym /gdy KropidłowsJ.d. jest d!ziesiąty. 

: 

sprawd2ltllJnem pe>ziom.u lek.l<.oa·tle- Również na dziei,•iątej lokacie u­
tów, chocfaż niewą,t']>li<wie i one pla>'QWal się nasz najlepszy tyez­
mogą budzić peWJle zastrzeżenie. kara Ważny. Misrtr.: Europy w 

Ostatnio opul>likowaina na la- rz;ucie dyśk•ielm Piątkowski· zajmu 
ł mach „Pnzeg!ądu Sportowe.go" ta- je czwairte .mie;isce, ustę.pują.c 

ka tabela daje Polsce trzecie miej pierwmy·ch trzech Babce (USA), 

!
f s.ce na świc·cie, przyznając je.i 120 GerterowJ (USA) i Grigake 

punktów. Na pierwszym miejscu (ZSRR). W :wucie młQltem najlep­
znajdują slę S·tainy Z.iedmocz·one z szy Polak Rut, · zajmuj<o szći&te 
332 punktami, a na d·ru.gim ZSRR miejsce. NajlepS1Zym wynikiem w 

l 
·i 197 punktami. Lekka a·tletyka r:ziu~ie osZJczepem legity:muj-e się 
NRF ZJostala sklasyf>lroowaina na Ku:.miecow za nim idzie Daniel­
c:ziwartym mie1scu -- &4 pllll1JIGty. sen, a tra~cie miejsce pnypa<lło 

Na liście najlepszych świato- Sidle. Drugi nasz os.,;czapnłk Ko-
wych wyni·k6w dwa pierwsze pyto Z>najduje się na dziewiątej 
miejsca przypadły Polak-0m: Krzy- lc>kacrie. 
szkowi_akowi z~ wspaniały wynik Ko.nkureneje, w . których Pola­
os1ągn1ęty w biegu na 10.000 m o- cy nie znaleźli się w pienwszej 
raz Chromikowi za bieg na 3 km dziestatce tio : 200 m, 460 m 110 m 
z prz.es?Jkodami. W czterech wy- ppł„ 400 m ppt„ si.rok ~yż i 
pa.ct!ka•ch polscy lek.koa.tlleo1 f1gu- pchnięcie ku.lą. (K) 

imprezy 

sportowe 

s:krócie. 
- Po remisie PoJa.ków z NRD 

n~m ta,kże zaostl'Zyły ·się a.pet.y­
ty -- mówi Barlfai. My 
W. ebcieJi.byśmy we Wrocławiu 
zremi;!irCJ-wa,ć. 

- Kto jest w naj.lepó1Z€j for­
mie? 

- Torok, Dub1wS'liky i EI"dele. 
- Czy naprawdę myśliC.:e o 

rem1s:e z nami'? 
- No jasne, przecież jesteś­

my lepsi cd NRD. 
- ??? 
- Aha, ba.rdzo mnie intere-

suj„, czy będ-z;ie walczyć Pie­
tr..iykowski? -· pyta Bartrfai. 

- Chylba tak. 
- To niedobr.oe. ·Trochę mi 

f11lk-Oda Csa.baijszky'ego. Na.jcitęi­
nieJ wystawiłbym prreciw Pie-· 
tl'Z;S'"'kowskiemu - K:iislfa,ra. któ­
ry stom:ył z nJm ladną wa.J:kę 
'IV ·Nowej Hucie. Ob}o!pa.Jc łoffll 
jest niezwykle o<łwarmty i zda­
je s.ię nie ezuje zl>y·tniego res­
pektu pr7Jt'd :pięściami. wa.mego 
mistri;a.. P~ tym b.:wd'zo je­
stem. ciekaiv-·~··., 'l'•· "ka z Ku 
kierem. Na.sr•" t tera'l: 
w żyei~·. waża,m, 
źe mori.e ił' .J ile wygrrać._ 

- Na • .zyJe zwycięstwa pan 
liczy? 

rują na liście najlepszych świa.to­
wych wyników na dr:ugilrn m.'Lej­
scu. Są nimi: Makomaski - bieg 
na 800 m, ZiD1lly - bie.g na 5.000 
mebrów oraz Krzyszko'\?iak -
bieg na 3.000 m z przesZ>kooaml l 
Schmidt w trójskoku. Lepgzym 
wyinilk·iem od Mak()DlaSkiego wy­
ka~ać się może iedy;nie słynmy 
Elliott, Zimnego wyprzed.za AID-

NielłzieJa., z listopada - Torok, Na.In', Dul>ovS'Zlky, 
Zużel. Oe&ter'l"isch<o Mo-tor Club Sel>Ok Il i ~. 

glik Pirle, Krzyszko·wiaka 
Chromik, a Schmidta - Riachow-
91<1. 

Poza tym Folk 1 Baranowski 
9Woi.mi wy1n!tkami 10,3 zajmują 
7-8 miejsca, w biegu na 800 m 
Kaźmierski jest piąty, na 1.500 m 
Lewandowski jest d·z..i-ewią<l;y. Jeśli 
chcxl'Zi o bieg na 5 km, to oook 
Zimneg-0, figurującego na drugim 
miejscu. WY•'C>kie }okaty · zajmują 
Krzyszkowia.k cz.iwarty oraz 
Jochman - szósty, co dowodz·i, 
ja.k sibnl jesteśmy na tym dy<>tan­
sie. 

W skoku w dal najlepszy nasz 
skoczek Grabowski wy:wJrndował 
9ię ma 9Zóste miejsce, podczas 
-----------··-··-

Wiedeń - KS Tra.mw;ijarz, godz. , - Czy nie w,i.dać jes2lC'Ze na-
12, Plae 9 Maja. . , stęj)(ey PapP.'l~ · , 

Boks. Bawełma - Buoowlaml kla - Na :razzie brak nam wielltie 
sa wydzielona godz. 11, ul. O~· „ tail„oflu ii,•- 1 Jś,..,.,.....~ ·I ' · dowit 1s. . · . . • .... ,„ „ . • , ~ ........, ... ...,; "' a.s:n1e 
Piłka nożna. Start - Lublim.ian- na PruJlill'a., l.-tory w STlJkołee olim­

ka o wejście do II ligi g;ooz. 12.311 pijskiej z.;;.jmuje się wychowa.­
stadion .w ~ulia.no_wie. Widzew - niem SW'J .·,. następców. 
WKS W1etun o m1strzos<two kl. A Węgrzy ,ne zam~erzają wpro-
godz. 12. poprzedzony meczem o . · ' 
mis1:1"2losbwo dt-użyn rezerwowych. 1•vadzac znnan w wytypowa.nym 
ŁKS (ilga) - LKS (juniony) go- składz~~ i na rin.gu wroclaw­
dziina 12, Al. Unii ·2 i Rudzki KS skim Wyt'>(ą·pią w kolejno.śd 
- Czarni (Łódź) o wejście doiwa.a: 
kl A, god•z. 12.30 w RudZJie Pab . T-· "k N D bo ' K ] 

Koszyk6wka. AZS Łódż - Dr·u- oro • a,gy, Ur vs·u:.y, e -
karz (W-<wa) n liga żeń.ska, go- lner, Juhasz, Sebi:ik II, Erdele, 
dzi>na ll, AJ. Kośc1uszki 65. Csiszer, Csaha.jsz.ky i Szaib<>. 

Percepiiron. w J>rzeeiwieństwie do iln!ly~h mas-Łyn . ł.ego 
typu nie po.siada. s!alego układu pamięc1owego. Da.Je on 
r-O'zwią,zanfa na. podstawie tw"&rLą,Oego się w_ nJ•n_ samo­
czynnie zespołu za'!)aITTliętują,cego, a ~o ~?l ko.1arzą.cy 
ma. s-zereg komórek reagujących na wsrA!'lk1c im.pulsy. 

Pooczas pa·ób okazało się, że maszyna. ta. w 17 wypad­
kach na łOO rQ'Z:1'óżnia pol-O'Żenie przedmiotów (M.Y np. 51' 
one po prawe.i c-r;y lewe.i stronie jej pola wid-ienia), odr~ż- ,. ! 
nia. linie pionowe od p-O'&iomych itip. Po ud-OIS'konaJe~m, 
perceptron hę<lzie rozp-O'Znawał litery i c.vfry - tak .Jak 
człowiek uc-zący się czytae .•. 

Budmva. takich ma..c:zyn pri;yc-zyni sit) do lepszego )>O'Ula-
nia mechanizmu d?.iala.nia. mózgu lud'.Z!klego. Twórcy 
perceptronu twier<lzą.. że po wprowa.cfaeniu uzupełniają­
cych urzą,d-z:eń; ,.mó-.t.g" percet>t.rmrn p.rzewyższy zdoln(l•Ści 
'P'!>Strzega.nia i kojarzenia. mózgu Judzkiego w zakresie 
pewnych kateg'Qrii zjawisk. 

... 
Ili ... 
rn 

TELEWIZOR NA ŚWIĘTA 

D o „gwiazdki„ WJ>ra.wdzie jeszme dość daleko, ale nie za.szkodzi już dzi-1 C 
. sia.j pomyśleć o prezentach dla. najbliższych. My ze swej str1>ny Już L.. 

e nich pomyśleliśmy i stąd to 7ldani,e w tytule: „Telewizor na święta". J r­
Ale nie koniec na. telewizon..e „Belweder". Obok niego będą. jeszcze takle , llł' 

prezenty: · I Ili 
• RADIOODBIORNIK „WOLA", K ta 

Konferencja 
prasowa 

w koszarach 
Po raz pierwszy w dzie­

ja,coh k<>szar a,meryka1iskich 
wojsk w Friedburgu (Hesja) 
odbyła. się konferencja t>ra­
~wa ''.e zwyk.J.ym żolnie­
r.rem. Odbywający tam bo­
wiem służbę w broni pan­
cernej, popularny 23-letni 
Elvis Presley, twórca roek­
amJ.-r()>llu. dosta.t ~C7.!Wolenie 
.od swych przelożonJ·ch na 
udzielenie informacji ponad 
50 dziennikarrom, sprawo­
zdaweam radia. telewizji i 
kronik fi.lm1Jwycb. KonfeN"n­
cja (.a. odbyla si~ w 1-zb1e 
żołnierskiej na terenie ko­
B'Lar. Powotlem j-ej zw().lania 
jest ogromna popularność 
Presleya, .laką cieszy się on 
także wśród młodzieży nie­
mieckiej. 

Uśmiechnii Się 

-·-·····~··„·----··„.„ • ..,, __ ,,. 
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• ROWER MĘSKI, 1 -
• ZEGAREK NA RĘKĘ, , 
• 10 APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH • I 

i wiele, wiele innych. .J..A 
Wszystkie te prezenty mogą zdobyć na. „gwiazdkę" ci wsrzyscy, którzy 'łff 

wezmą udział w nowym 

WIELKIM KONKURSIE „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 
i WOJEWODZKIE.J ZBIORNICY SUROWCOW WTORNYCH w ŁODZI. 

Zasady uezestn.ictwa będą podobne do tych z poprzedniego wiosennego 
konlrnrsu. który cieszył się tak olbrzymim powodzeniem. A więc: 

e wystarczy tylko zebrać w domu pewną ilość szma.t lub ma.kula.tury i 
• oddać ją w jed,nym z punktów 'skupu surowców wtórnych, za eo po­

nadto otrzyma się odpowiednią sumę. 
Na każdy kilogram przekaz;mego surowca. wtórnego punkt skupu wyda 

spec,jalny kupon, który automatycznie bierze udział w losowa,niu na.gród. Ku­
pon ten na miejscu m<>ina. włożyć do specjalnej koperty, (którą otl"'l:Yma siii 
wra.z z kuponem), zaopatrzonej w odpowiedni nadruk i również na. mi.e.iscu 
wrzucić ją do skrzynki konkursowej względnie na.jbliżsuj skrzynki pOO'Ltowej. 

A więc - żadnych kłopotów ezy trudności nie ma.. Przy okazji pned­
świątec21nych porzą.dków trzeba tylko przejrzeć „zakama.rki" i znałe1.ione 
szmaty lub makulaturę - zamiast wyrzucić na śmietnik - przynieść do 
punktu skupu. I to wszyst,ko. Re~zta. za.leży już od.„ SZC'Lęśeia. w ~os1>wa,niu . 

Nasz nowy wielki konkurs jesienno-zimowy pod hasłem „Telewizor na 
świeta" trwać będzie od dnia 1 listopada do 15 grud.nia.. A zatem już od tni­
siaj ·każdy moie ·w nim uczestniczyć. Biorącym w nim udział żymymy ja.k 
najprzyjemniejS'Zej niespodzianki. 
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A może w.Polsce 
odbędą się 

mistrzostwa Europy 
lekkoatletów 

W dni.ach 15--16 Jim.opada br. 
bedzie obra.dowal w BaT-.-elorue 
Kongres Międzynarodowej Fe­
deracji Lek!ko.atletycznej (IAAF), 
Polskę reprezrentować będą 
na kongres:e; prezes PZLA -: 
Cze.slaw Foryś oraz wioe;prezem 
J~n Mulak i Witold Gierutto. 

Nas.za delegacja zamierza. ·wy­
stąpić z wniosikiem o przyzn;·1-
11:e Pol.~eoe organŁz.acji VlI M:i,­
sl:rZIOIStw Europy w 1962 r~ 

Igrzyska sportowe 
Polaków z zagranicy 
z okazji Millenium 

Uroceysto-ści Tysiąclecia. 
Państwa Polskiego u.~w:ietnj 
jeszc-.re jedna :impreza. Oto na 
oslatnim. posiedzeniu Prezydium 
PKOl. posWl.110wiono, że Il 
lgr..iysk'l. SJ>Ortowe Pola.ków z 
Z.a.granie~-, które pomą.~kowo 
miaJy sii,' <Xłbyć w p1'2ys-r,ł,vm 
l'Olku, zostaną rm.egrane w 1911!) 
roku w Wa,rsza.wie. Za.wody bę­
dl\ polf!!C".Wne ze zlotem Pola­
ków, organizowanym s ołtaę 
Millenium. 

NIEDZIEJ,A, Z LISTOPADA 
12.04 Poranek symfcnucz• 

ny. l~.1:; Polacy na fre>ntaclt >N 
II wojnie świato1\•ej. 14.00 MuzY'J<a 
operowa. l4.45 Auclye.ia llistc>rycz­
na. 15.llO Dla <tzieci shu-eh. pt. 
„Książę i żei:>ralc". 15.45 (Ł) Kom· 
cert rozryw'klowy w WYkonaiOirU 
or'k.iestry smycz.kowej LRPR pd. 
Henryka Deb·Lcha - Ig-0r Mirklul.Jn 
- bas. l.6.30 Koncert Chopi110\.VEiki. 
17.oo WiadcmtoścL 17.05 Korespo'l'l­
dencja z za.g.ra1n1cy 17.15 (L) „Za· 
bybki i nabyifki na"""j płyrote<ld" 
- aud. sł.~muz. w oprac. Bolesła­
\Va Bu..&iakie\.vi.cza. 17.40 Koncert 
s~·mtonłczny. 18.30 „Millosierdzle 
gm~ny" - słuch. 19.00 „Jooiei1 w 
muzyce". 19.45 c. Mot11teverdi; La­
mento d'Aliśnna. 20.00 Dziemiik 
w1iecwIT11y . 20.26 Wiadomości spor­
tmve. 20.30 (Ł) „ W ciem iu samot­
nej so.gny" - montaż literaoki w 
oprac. '!'a<leu.sza Szewer')·. ?.I.Hl 
„Pannaeik". 21.40 Spie<wa Ma1'ion 
Anderson. ~2.00 Wia.clorności. ~2.05 
Og-ólnopolskie wiadomoSci siporto ... 
we. 2~.33 (Ł) Loka 1.ne wiadomo~ci 
sportowe. 22.4ó Serenady i koły­
sanki. 2~.09 Muzyka róiimy.oh na­
rodów. 2~.so Ostatnie ·wriadomości. 
2~.00 Muzy.ka tanecz;na. 

PONIEDZIAŁEK, 3 LISTOPADA 
15.00 Wiadomości. 15.10 z cyk.i.u: 

„LudCYwe zespoły reg.ionalne11 • 

15.30 Dla dzi~i starszych shlchow. 
pt. „Powięoksrzalnik". 16.05 (Ł) Gra 
ze9µÓł „Banjo-Rytm". 16.20 (Ł) 
„ "Ell brus" - opoowia<lainł3 L. Utra­
ckiego. 16.35 (L) Grają kapele lu­
dowe. 16.55 (Ł) Kancert Zespołu 
Pieśni i Tańca im. AleoksM1drowa. 
17.35 (Ł) „Rozmawiamy o sa.mo­
rządach rob.otniczy·ch". 17.~ (Ł) 
Utwory skl'IZypcowe daflllmych mi­
strzów. 18.00 (Ł) Lód'llki dzienotk 
radiowy. 18.20 Wia•dCHTuOŚ<!i. 18.25 
Audycja akbualna. 18.35 Mu:z:yka 
i aiktuallności. l.9.00 „Co się wam 
najwięcej pod-0ba w te.i au­
dycji". 19.3-0 Melodie tanecz­
ne. 19.50 Wiąza·nka tang. 20.00 z 
kraju i ze świata. 20.27 Krondka 
sportowa. 2il.4-0 Audycja literacka. 
22.00 Wia~omości. 22.05 Pogadan­
ka filozoficZ>na. 22.20 „Ze świata 
jazzu;'. 22.50 Wolna trybur.a lite­
racka. 23.05 Konce1·t solistów ra­
dzie.ck.ich. 23.35 Melodie na dobra­
noc. 23.50 Ostatnie wiadmnośei. 

TELEWIZJA 
Niedziela, 2 listopada 

15.30 Program dla ctlOieci :z: WJWy 
l) Miś z okienka. 2) Film „zacza­
rowaina situd.nia". lG.15 Program 
dla m~odzieży - 11 ~fiłość" - wi­
ctowis.ko telerwizyjne wg opowia­
dania Ta<:lcuSrZa Kwiatkowskiego 
(W). 17.00 „Nad Wielką Rzeką" -
widowisko telc-w. ooarte o auten­
tyczne ludowe piei5>nJ Murzy·nów 
amerykańskich (W). 17.30 „Ka­
mienne horvzonty" - ihlm fab. 
prod. argenty1'lskiej od laf. 16 (ł.). 
J9.DO Dziennik telewizyjny (W). 
19.45 Przerwa. 20.00 Telt!•turniej pt. 
„Kto? Co?" (odbiera Pra·ga Cze­
&ka) (W). 21.20 Recital fortepiano­
wy Lajosa Telek·i (W). 

Ponied7ilałek, 3 listopada 
18.10 Reportaż z cyltlu „Jak pa• 

trzeć na dzieła sztiuk.i" (W). 18.40 
Pro:erwa. 19.30 Dziell!ni.k tele·w>izyj­
ny (W). 20.00 Film krótlkometrażo-

TELEWIZOR :D WW wie.Ja" - i·nseenizac.ia wg sztuki 
Wiery Pa.nowej w tłum. WiwldY 

~----------------"""-----------
N A J.. .... • .E; TA lwy (W). 20.15 Teatr '!'elewizji; „Z:t 

;.. _____________________________________________ • Jurkiewiczowej (W). 
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Tragiczna 
NIEDZIELN\1 DODATEK ,,DZIENNIKl ŁCtDZKlł:GO" 

Lódi, % listopada 1958 roku Nr ł2 (2:i6) 

Cimitero Militare Polacco 

wyprawa 
„T ahiti-Nui Ili" 

Zerwany ~ kwi tnącego drzewa 
stał oleandru liśó wysechł i 

się ostry jak mały miecz-w.idomy 
znak walki pełnej zaci~kłości, 

śmiałości i odwagj. po 1 ski ego łoł • 
ni er za. 

CASSINO, 

20 paździenrlka 1951 r. 

K ilkana.śc'e kilomet:ró-w zs 
Rzymem rozpoczyna się 
szeroka. asfaltowa dro-

.2a. zwana Cas.seina. Po obu 
jej istrO<llach rosną wysokie 
dwumetrowe tr-reiny. Droga 
prowa<lzi do miaste.~a Ca.~ 
sino i Sl!.ąd jej nazwa. 

Ca.<i.~ino przykucnęło w ko­
t.linie, jak w nieoc€ ujętej w 
obręcz skalistych wzgórz. Je­
dno z nich to Monte Cassi­
no - słynne w historii pol­
sk:ego oręża. Dzisiaj 7J!lajdu­
je się tutaj żolnierski. omen­
tarz. Zanim biale nóci ser­
pentyn, którymi pocięte jest 
wzgórze za·prowadzą n.as na 
swzyt, spójrzmy na miasto. 

Cas.s.ino to nowe i now0C2e-
1<·ne na wskrOIŚ miasteczko o 
przep;ęknej, włoskiej archi-
1e:t-tnrze, lekkiej i bajecznie 
kolorawej, z domami oroo'd.o­
nymi smukłymi filarnmd. Po­
łożone na szlaku tw.y&t.ycz­
nym, wypooażone jest w ele­
gancikie sklepy i hotele. 

w.,,...tarezy jednak podnieść 
'W'Zt'()k w górę, aby skaliste, 
strome wzgórze p::zypomru.alo 
minioną traged'.ę tej okolicy. 

O <i miasteczka cio po.lskie­
~o cmentarz.a jest około 
9 kAlometrów. Na sxzy­

e;e potężnego masywu gó:·­
skiego wi<ln:eje nowoodibudo­
wany z ruin kla>S<Ztor bene­
dyktynów z Xll wie.1-u; nie­
oo poniżej wzgórza Widmo i 
San An.gelo. To tuta.i wielo­
krotnymi atakami szturmowa­
ły oddziały Dywizji Kresowej 
w czasie od 11 do Hl maja 
1944 r., to tutaj na z:emi 
wloskiej 1'!'Z€lewali swą krew 
polscy żoŁnjerze ..• 

U podnóża „,na slkali.sty·m 
gruncie złocą się . dojrzewają­
ce w paźdz:emikowym, cje­
p-lym słońC'U. brzosKw:i;nie. A u­
tokar stromą eerP"=ntyną wepi 
na si··· ··~· .-;i'- „ ., Za każdym 
zakr.f.·1• „u„-, · 1:1eżąoe w do-
l . '107'W„ Od GA . t . t e n. ,0 3,11 c• ,.,. na om;as 
sylweta ~.„i• „.lł,r.<Jród zwa­
li.sik i kam:€'1l'i · ~~l>'.'zelają ku 
slońeu wąt-le krzewy, zeschłe 
trawy i karfowate drzewka. 

HISTORIA ~ałe~YOSHIMITSU 
Pewncg~ dnia, ~zytaJąc por.'ln­

ne. gazel.~„ Japouczycy dowie· 
dzl~ll się . ze ?-dziwieniem, Iż 
zna.1clll)c "r, wśro<I nich najwyż. 
sz:v człowiek swiata ntaJący 
::,:):l m wzrostu. „ 
Był snhie mal?' Japoński chlo· 

pak! l<torcgo OJCiec sprzedawał 
papierowe parasolki, matka za§ 
pracowała na roli. Działo siQ to 
22 lata temu w miejscowości 
Tsuwa. Chłopak nazywał ~tę 
Yoshimitsu Matsuzaka. 

Jako małe dziecko nie różnił 
się niczym od swoich rówieśni· 
l<ów. Ale kiedy ukończył 10 lat. 
zaczął rosnąć w niepokojący 
sposób, tak szybko, iż w dwa 
lata później hył już znacznie 
'\TYŻSZY od swojego nauczyciela. 
Przy tym cierpiał na nieustają­
ce bóle głowy. 011, który by) 
kiedyś barilzo dobrym uczniem, 
zapon: ina! sló,y, nie umiał zro• 
bić najprostszego zadania aryt­
nletycznego, czuł ~ię zbyt słal>:i', 
aby w czasie panzy biegać ze 
swymi kolegami po dziedzińcu 

•zkolnY"'· Im bard:rl.~J rósł, f.!fm 
ba.rdzieJ tracił siły Kiedy z.n·­
wal się wiatr, Yfsbimitsu le· 
<I wie mógł utrzymać się na no­
gach. w tym czasie wzrost Jego 
wynosił Już 1 m 89. cm. Badało 
go wielu lekarzy, przekazywano 
go sobie ze szpitala, dn szpitala. 

rrzez pięć długich l_at Yoshi· 
mitsu rósł i męczył się. Zaczął 
żle widzieć, całymi. t:o_dz.inam; 
leżał pogrążony w polsme. Miał 
straszliwe bóle g!owy. Chociaż 
wzrost jego osiągnął 2·m 16 cm, 
jadał za.ledwie dwa razy dzien­
nie n1aleńką miseczkę suchego 
ry:iu. 

we wrzesni11 19;;g r. przewle­
.,,lono młodego wielkoluda do 
kliniki uniwersytetu w Tokio. 
1 dopiero tutaj dwóch wybit­
nych uczonych - doktor Tessu­
ro i doktor Shimusu wykryli po­
wody choroby młodego . człowie­
ka. 

Yoshimitsu był ofiarą zabu­
ncń gruczołów hormonalnych, 
Opracowano cały system lecże­

nia, polega.iący na 
zastrzykach hr>rm<a. 
nów męskich I fesfo 
rn. Okazało się ,jed­
nak, że jeżeli tylko 
przerwano zastrzyki, 
Yoshimit~u zaczynał 
zno"ru rosnąć z prze 
rażającą szybkością. 
Wówcza.s lekarze 
zdecydowali si~ na 
doknnanie op.erac.jf, 
któ•ej szczegóły ł'" 
dzi• dzień n ie zo· 
stały ujawnione. 
'Wiadomo tYlko, i2 
przeprowadzonr> ope 
rację mózgn. 

Po operacji Yoshi­
mitsu przestał osta­
tecznie r o s n ą. ć. 
Wzrost 'ego wynosi 
ob.ecnie 2 m 33 cm. 
l\lin<;ly n~kają<:e i;:o. 
stras.,,ne bóle głowy, 
wo:rok mu się popra 
wił, powoli po\vra­
cają mu siły. 

M!od.zi robotn1cy 
dro>:ę na Monte. 

N 
a prostym polnym ka­
mier.Lu wyryty dwnię­
zyczny naipis: •. Polski 

cmentarz wojs·k<>wY". a niżej 
„Cimitero Militare Polacco". 
Hen, wysoko, zda się pod 
chmurami ro-zpiąl szeroko o­
piekuńcze skr-zydla biały <>­
rze.l:, kULY w kamieniu i 
wkom.ponowan:v w zieloną 
darń o ksztalc'e k"Tzyża. Na 
ementarz wiodą dług:e, k.a-
n1ienne schody. z:em:a ma tu 
kolor rdzawv jak. krew„. Ca­
!v cmentarz pokrywają ma:e, 
Polne kamyki. 
Poniżej płyty z or-łe.m ciąg­

ną się równym szeregiem 
p:06te, żoln!ernk:e groby. Na 
kryptach napfsy: St. strz. 
Jiwzk:ewicz Paweł ur. 22. 8. 
19~ Grodno - poległ 12. 5. 
1944. · + ko--. Antoni Kraszew­
ski -- poiegl 17. 5. 1944. + 
ppoir. Jerzy So.;;now&ki lat 24, 
- po!~! 18. 5. 1944.„ - rzą<l 
za rzędem. szereg za sze.~e­

gi em. jak w woj&kl\.I„. Po o­
bu stronach cmentarza gęste 
s21paler:v oleand:rów rz.ucają 
łagodny cień. 

Na ja.„nei. kam'enn.ej p<>-
sad7,oe obok s!ów „Virtuti 
Milita.ri" c;re,m!eje spartański 
na;p's: „Pr'zecho<lniu, ~wicdZ 
Polsce. żeśmy polegli w;erni 
jej służbie". Robi to w,o;.1.rzą­
sając-e wrażen'e. Slowa te 
wdz'.erają się glęboko do S€r­
ca i nakazu:ją: pamięta.i! 

Francuskiego naukowca i świetnego n.awi,ga!óra. 67-
letniego Erica B'S>Schopa, nic zadowalały wynJki głośnych 
wypraw ;,I\:0<11-Ti•ki" i „Tal1iti-Nui I''. Ani p;erwsza, ami 
druga nie udowodnil:y bowiem, że Poline?;Yj<izycy, wyko­
rzystując p.rądy i wiatry Pacyfiku, nwgli w dawnych, 
przedlwiumhowych crzasach docierać na swych p.rymltyw­
n.rch s·tatkaeh d·o wybrzeży Ameryki rolud·n:i-Owej i P·D <?od­
bytych J><Mkóżach ora.z kontaktach z ówczesnymi India­
nami powracać na sw<>.ie wyspy. Z-0-rga.nfaowaJ wi~ jesz­
cr~e je-dną, wyp·rawę, zaczynając rr.j.s z J}(}rlu chilijskiego 
C<>nee?lion - właśnie z fej wys-0-J;oflśd, n.a której w ma,iu 
1956 r. J>~Y w;Ysi>aeh J>l'Zybr,Pżnych Ferna.ndeza rwb1Ja sir, 
„Tahiti-Nui I", końc-z.ą,c swój rt".}s z Ta.hiiti do Amer~•\ki 

Po!u<l.n iowcj. 

Nieopodal leży 1€",{Jko ze-
!IChnięty wieniec z szadami 
b!alo-czerwonymi, na których 
zlotymi li terami wyp-'.sano 
siowa: „ W 15 rocznicę po­
wstani8 Wojska Pol.sokiego -

Gdy kilku ciekawsk!ch za­
pytało ka.pitana portu 
Callao, o,..,„ .Jor·g-e C'ou-

sillasa, co ~ąd:zi o tratw!e 
„Tahit-Nui II" o wyp,ra­
wie śladami „Kon-Tiki". od 
powiedział: 

· poleglym na ziem.i włoskiej. - Mimo. ~e nie przeprowa 
Attache wojskowy PRL W d2.ilem d-0okladne,j iusPCkc.il 
Rzym'.<'?". W milczącym sz.erc- tratwy (mam bowiem wiele 
gu posuwa się grupa polskich szacunku dla tak Ś\\ietinego 
turystów. by złożyć hold po- nawigat-ora,, jakim jest pan 
leglym ro<lakom. Na zimnej Erie de R'S\Schoi>). to .Jcdna.k 
krypc!e trójosobowa delegacja 7~\ąiylem zai1wa.iyć, ?,c linia 
sklada w:ąza•nkę świeżych fl-0<tacyJna zJ1ajdujc &ię sia-
kwiatów. W tyrn uroc•zystym nowezo za nisko, eo w ko·n-
akc:e uczestn:czy specjalnie s!'lnvcncji musi p.1>wo•tłować 
przybyły konsul PRL w Rzy- p-oważny 01J'Ór d'la ofagl-owa-
mie Szatkow'9ki z małżonką. nia„. Powodzenie zaś !'.!.kich 
M:nutą mil<:ze<nia czczą pamięć wypraw z Peni na Polinezję · 
poległych. I w wielkiej miet"Ze zależy od 

N ad Mon~e Cassino zawi- pogody. Jeśli nasi przyjacie-
sla ciemna chmura. G!ę- le Francuzi będą n.a wyso-

. ooki cień okrył stojące kim morn1 zaskOC"Zeni przez 
dookoła skaliste e:órv. · Jeż;oicy bu~ i nie 7Afola,ją n.a c-z.as 
w kotlinie zielony cmentarz i uporać si~ z żaglami, tratwa 
b:elejący na szczycie nowy klasz bard'ZO łatwo może Się rozle· 
tor. Klasztorny dzwon prze- cieć. 

rwał c:is.-zę, obwieszczając: po- „Tahiti-Nui II" miała je-
łudnie. Dużym.i kroplami za- dnak wygląd solidny. Odipo-
cząl padać deszcz. Jak wiel- w:edn:o do'b:-a.ne klooe, pie-
k'e łzy rodaków.„ <."ZOlowic'.e wykonane w:ąza-
Ktoś pochyla sią ciężko i nia oraz 10 metalowych 

zgamia do chusteczki garść bec-,,:ek _ pływaków tworzyly 
cmentarnej z:emi„. całooć nie trudzącą żadnych 

LUDMILA .GUTKOWSKA zastrzeżeń wśród załogi. 

_____ , ____________________ ____ 

j Na czym upływa i 
N•~r=łl~:.'~~~~'. ro~~:hj :,..,,_ ! 

et.„ Wiemy wszyscy, iż mniej wic:cej •/, naszew11 żywota ł 
(tj. przeciętnie 20 do 24 lat) poświęcamy na sp~nie. Jed­
nakże s~atystycy, którzy starannie badali te sprawy do-
szli do zupel11ie nieoezekiwanych wniosków. ' 

Na przy!'lad !~osiłki. - Co najmniej 6 lat życia zuźy­
wa~y na Jed~cme. W tym okresie czasu zdola•ny pochlo­
nąc 2\l ton pieczywa, 30.000 jaj, 18 ton kartofli i 12 ton 
jarzyn 1 owoców. Wypalimy ok. '/, tonv tytoniu, wleje­
my w 'siebie mniej wii:cej 100.000 litrów płynu. 

Odja.z<l z p-eruwia11sk'.e·go 
portu Cal:ao nas1ąp;ł 
13 kw:<?.'t;nia b1'". o go-

dzinie 11. Kaipitana Er:ca de 
Bi&SC"hopa. jego zastęp..--ę 
Alaina Brun;i oraz maryna­
rzy PeJigsiera. F:oohera i 
Bu!!ueno że!!nal spory tru­
mek c:ekaw&kich. 

W c"ą~ pierwsz~·ch 3 ty­
P'oon l rejsu w stronę "ń7SfPY 
Tahiti nie z1W7Jo nie groż­
ne~o, ani c'.ek.awego. Nie­
szczę.-§cia zacz<"lv s'e O('Vni~­
ro po 2 mieS;ąz-,..'<.'h. Na.i­
p'et·w pt"Z'eb-tał działać ge­
rerato~ do wYtwarzania prą­

du ele'<:trycznego, bo za­
hraklo doń "oenzyny. Mikzal 
też us2lkod?~Y r2diona<la.i­
n ·k. Gdv tł"atwa znajdowała 
s:ę ,e:dz'eś na wy.mkości 
Wyó.1".' Markizów.. nagle uczy 
n:ono orzerażają<:>e spostrz~­
żenie. · Tratwa powoli. mili­
metr po milimetrze 2,anu~za­
!a się coraz .!?;ęb'.ej w wo­
dz'.e. To nas:iąkająr.e t pęcz-

1iiejąoe kloce. C:ągnę!y ją w 
dół. 

· T~iedy na<lsv;;dl 15 czerw­
ca, woda dostawała s'ę JUZ 
do sk~zyni z in..<ll:rumentami 
pom;arowymi. a ekl"zynfa ta 
nrzec'eż znajdoow.'lła się 
35 cm powyżej kloc-ów 
tratwy. Trueba było opuśc'ć 
kajute i prz:enceść s'e na jej 
oowalę. Na dob'tek złego 
kap'h'l'l, tak zawsze czeI'S>twy 
i silny. 2.a-czął coraz 1)-0<waż­
n·e1 zapadać pa -z.di·ow'.u. 
Po~a tym przes:tał dąć wiatr, 
ża;g'el . opadł be?Jwl2dn'.e. a 
prąa ';ąl · znosić bratwę ku 
pólnocv. ockl~lając ią od 
pobl'st1'ich Wysp Karoliń-
si1...-.;·c-h. 

Sytuacja stawała się co­
raz ba:xlz'-ej tra.E('=na. 
Przńd tratwy tonął już 

Lecz dotąd jeszcze 
pacjent nie m<'że o- ~ 
puścić szpitala 
jest bowiem za cltu· 

· Co na.1mnicj 5 lat naszego Ż~' cia zużywamv na przc­
jazcly. Niekoniccznir. na podróże clokola Ś\Viata. lecz 
na dojazcly do pracy, schodzenie i wchodzenie na scho­
dy, przechodzenie z pokoju clo pokoJu. spacerowanie 
po mieście. 
Czte~y do pięciu lat życia poświi;camy rozmowom. 

w wodz'e na g>łęookości 
pólto:·a metra. a tyt zanurzał 
się na metr. Wod~ s:eg.?ła 
powaly kajuty. Prreoadly 
in.stru'n"enty i "i.nne ważne 
mate~io ly. Z żvwnością bvlo 
=~az · bardz'.ej krucl10. I ka­
ni tan p:·aw:e dozo:-vwał. 
Pewnego dl"t;a nie mo!!a~ ju ;~ 
m_ów!ć. 'IJ•O•C?.ął n.a św-'st'k.u i:>a­
p;eru krefoć ołówk'em ja-

dy. ·Wazy zaledwiP. ł 
116 kg, a lclrnrze są · ł 
zd.::ania. iż winien wa ~ 
zyć co najmnle.l 
130 kg! 

W każdym razie 
Yoshimjtsu jest uni­
l<atem: 22 lata, 2 nt 
33 cm, 116 kg.„ 

(jk) 
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Natomiast tylko 3 lata spędzamy na nauce - tj. na 
słuchaniu wykładów i odrabianiu lekc,ii. 
Żyjemy przeciętnie ok. 61'1.000 godzin, a jednak zu­

żywamy ich ł.000 na rozmaite gry towarzyskie, jak np. 
na grę w karty. Inne rozrywki - licząc od zabaw dzie­

cinnych. aż po seanse kinematograficzne i telewizyjne, 
iajmuja nam co najmniej S lat życia. 

Nieuniknione czynności - uhieranie, m~·cie, golenie, 
czesanie - zabieraja, nam 5 lat :i:ycia. Telefon wyrywa 
nam rok życia. Co najmniej 'lO clni spQd~am;v przed lu­
strem, a 11alenie papierosów zajmuje nam ok. 4 lat. 

Ale najboleśniejszą stratą jest czas, który zużywamy 
na czekanie. Mo:i:e on wynieść ok. 3 lat! Praca. zajmuje 
nam w rzcczy\'\·istości zaledwie H lat. 

Czym możemy się pocieszać po tej przygnębiającej 

statystyce? Chyba tylko tym, że przeciętnie człowiek 1 żyje dłużej niż sto lał temu... (jk.l 
~~~~~~~··~~4iwł9~~~~~~~~~~~~~~' 

k'.eś Un'e. Po eh >V'li z 
owyc.-h linii wyłOlrlH się 
kształt;„ tratwy. Zrozumia­
no. .~ tej, na któr<?i toną. 
trzeba ko:1:ec:m:e zrob:ć ta­
ką oto. mn'ej.na. 

W c;ągu wielu następnvch 
dni i przy nakfad-zie wielu. 
wm·ost nielu.d"..k;ch wysił­
ków. z różnych częfici starej 
tratwy powstala n<Jwa .. Tah\­
ti-Nui III". Dla chorego ka­
p!ta'lia udało s'.ę nawet zro­
bić małą. kryi:ą ka.bin:kę. 

A prądy i wiatry w dal­
szym c~ągti. były nieprzychyl 
ne. JćllllwOj' ~ ~~ raz po 

raz u.kazywala się w 
ja·kaś wyspa, lecz do żadnej 
z nich z:ozr.>aczcni żeglarze 
n;e z<lolali dotrzeć. 

Wreszc:e po 140 dni.ach od 
opu.szczenia wybrzeży Peru 
t:dalo się im złapać w żag:el 
dobry wfa.tr i skie:ować 
tratwe w k:erunku atolu 
Ra.ka hanga. 

I o-to 30 s'e:;mia o zacho­
dzie slo."ica wyc'e11=i 
7egla~ze ujneli .~a i wy-

so'..::ch palm k<'kosowych. 
Czyżby kon'c-c o:Jy.o;se;?„. 

N'e. jes,zczc n 'e ko:i'ec. Ro 
)akż·eż szcz~&I:w:ie clob:ć d<> 
b:-zegu. skoro hura~ano\1.1y 
nie:nal w;atr pędzi ku wy­
Flp·e olbrzymie fa le i r<>zbija 
je o rafy w ja,~dmś p:ekiel­
nym szaleństwie?.„ 

Cofnąć się znaczyloby 
~kazać się na dalsze błądze­
n:e po ocean:e. Poddać się 
fal{)l!Tl - dwojaki może być 
W~'n'k: ocalEn:e lub śmierć. 
W~'bran„ to drutie r<>zwią 

zan:e. Sw:ecił już k;;'.~ilyc. 
Fala n.i05la ku 'b:-ze.&!<>m 
"·yspy malą tratewkę. l na· 
gle potężne zde;.-zenie ze 
skałą przybrzeż:ią„. 

Ponicrznik Al3:n Brun i 
trzej marynarze wy.~zl:i cało 
z tej op.resji i rzucili się na 
po.<;zukiwanie kap'.ta.na. Zna­
leźli go uno.;.zonego w morze 
przez wstecmą falę. N:este­
ty. już n:e żyt Któraś z be­
le:;: rozbitej tratwy ugo::lziła 
go śmieTieln'e w głowę . 

Okolo godziny 7 ra.no zdo­
łali dotrzeć do s:edz:by wy­
sp:arzy i )ll!'Z-eslać na wyspę 
Tahiti telegram o tragicznym 
końcu wyprawy. 

Wkrótce potem przybył po 
' n!d1 i po c'alo k a!O'itana 

&;ca de Bi&5c.hopa patrolo­
wiec tahitańSL1ti .,Lotus". 

'fll.uztJ.um 

01JobLiwo ~ei 

C:ynne w każdą niedzielę 
od rana do pói:nego wieczora. 

Zwiedzających uprasza się 

o niedotykan:e eksponatów 

Na ~akfrn oto "potrójnym" ~a­
mo!oc1e I.a tal Anglik A. v. Roc 
w 1006 r. Roc byl jednym z pio­
nier&w lotnicl>'Na w Anglii i wiel­
ce się zasrużył na tym ~1lu. Jego 
„triplane" odb;'l tylko kilka lo­
tów i wkró-t.ce rozbil się o drze­
wa, gdy W>'nalazca leciał do na­
~zeczoncj. Na zbudowanie nasteo­
nego Roc nie miał jui1 nłlMety, 
9.~0lliEtdZj"s 



Podróż z najdzikszymi Droga na Parnas 

mieszkańcami 
Okres pierwszego pobytu w 

Warszawie należy do najcięż­
szych w życiu Stefana Że­
romskiego. r.Iiltł wówczas Z2 Ja­
ta, usposobienie trochę „dzi­
kie" i nicprzyst.ępne. Był wyso­
kim, bal'czystym młodzieńcem 
o zwichrzonej, czarnej brodzie, 
bujnej czuprynie l płomiennych 
ciemnych oczach. „Oblana" w 
kieleckim gimnazjum matura 
(do czego walnie przyczynila się 
perfidna złośliwość profesorów 
- Rosjan w stosunku do podej­
rzanego o patriotyzm ucznia) 
zmusiła go do zapisania się w 
Warszawie do Szltoły Weteryna­
ryjnej (gclzic ule obowiązywało 
świadectwo dojrzałości), zamiast 
na wymarzoną medycynę. 

kim właśnie ową llteraoką atmo 
sferą nieznaną Iiielcom. W dzien 
niltach i tygodnikach warszaw­
skich drult•>waly się wtedy: 
„Pan Wołof'y~„w~·l-:i." •• ,Nad Nie ... 
mncm" 1 „La.łka". żeromsld roz 
czytuje si<; w tych powleści:;.ch, 
a poza tym chłonie Idee, progra 
my I m; śli głoszone na łamach 
gazet. Zrywając z kieleckim ro 
mantycznym i·ymopisa•·stwem po 
czyna teraz pisać prozą, zwraca 
jąc baczną u\vagę na reallzm 
sytuacji i lrnnl<retność języka. 
Jednał• jego pierwsze utwory -
nowele, szkice i obrazki, z któ­
rymi z niesłabnącą cierpliwością 
I nadzieją obchodzi lrnlejno re­
dakc,ie gazet i czasophm, nie 
znajdują uznania. Jedne, bar­
dz.ie.1 uprze.ime, wymawiaJą się 
brakiem miejsca, inne po pro­
stu oświadczają, że utwory mło 
dego adepta literatury są po­
zbawione jaki1>jkolwiek wartoś­
ci artystycznej. 

A 
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który U&!<użnie obiecał przy­
gotowanie pocią,gu do przy­
szłego wieczoru. 

Transport karawainy Ha~­
beaka przypominał wiellką 
ekspedycję wyt!'1U>Scz.ającą na 
.podbój nieznanych lądów. 
Pierwszym i najistotniejszym 
problemem była żywność. Zda 
wal też egzamdin. . system 
Na:noS>Ema i Pearys'a, którzy , 
podczas swych arktycznyc1',' 
wyp.ra w, psy n~eJldatne do 
zaprzęgu, obracali n.a po<!{arm 
dla <lrugi!C'h. Ten los sp·otka~ 
w:ele spośród stu kóz, które 
prz.e..sfały dawać mleko dla 
mlodyoh żyraf i innych dzi­
kich o.se.sków. 

SZESNASTU 

UCIEKINIEROW 

Nazwisko Ka.rola Ha genb.ooka. do dziś jeszcze jest 
sławne, ale mało kto wie, że zwano go kiedyś „kró- • 
Iem zwierzyńc6w", gdyż był w tej dziedzinie J)Tawdzi­
wym pionierem i pierwszy sprowa«hil do Europy 
wiele gatunków zwierząt, nigdy przed tym tu nie wi­
dzianych. 

Załadunek c:aiłej tej afry­
kai'..s.1tiej „aI'lki Noego", prze­
biegał dość E1prawnie aż do 
chwili kiedy przyiszla kolej 
na nie spętane sir!JlSie. Poota­
now:ono, że dostaną się o!lle na 
dworzec: w ten spe.Wb, że każ­
dego <pt.alka uciJ.wyci za ~rrzy­
dla dwóch lu.dz.i i octi.!J'rowadzi 
do wagonu.. 

w jednym z roroziałów wy 
danej ostatnio przez Paul­
List-Verlag w LipSku książ­
ka Haig€111Jbecilra pt. „o zwierzę­
tach i ludziach" a.u tor OfP]ISIUje 
perypetie zwią:aa'Ile z najwięk 
l5ZYill tran.sportem 21Wierzą t 
a<frykańBk!ioh w roku 1670. 
Był to rok otwairQia Kana.lu 
Su>e61kiego, lttóry obok IS!króce­
nia drogi do Indii umohliwil 
róWl!lież zafad'l.lllek traru;p<Jl!"­
tów aifzykańSk:ich w portach 
Motza Czierwonego. N a wi<l\Sl!lę 
tego roku HaigenOOak: ol'l"zy­
i:n.ti równOOZJeśnrl.e od dwóch 
swok:h podJróż,nilków i myś'li­
~ Ca8ain.QVy i Migolettiego 
zaw:i.adomieni.e, że wlkrótoe 
przy.bywają. z ~ oo 
Suezu, CasalllOVa byt cię~ 
oh<l117 i <transport tym samym 
po'Lbaiwiony byt kierownika. 
Nie było ohw.fil.i do stt'aoenńa. 
Razem z najmłodszym braiOOm 
~l Ha,genbeok: natych­
miast via Trie9t do Suezu, 
da1rąd pr.eybyli po drl:iewięciu 
dn:iacih. 

BAESznn POMAGA 

..... N~ me za~ 
9Wt'ldstego obra:z;u, który rrzu­
ctl: mi się w OCzY po pl'7lekro­
C2X!l!liu dzied:2li.ńca hotel~ 
- wspomina Ha,genbeck. 
Gdyiby malaJrz chci.a.l ten wi­
dok uwie<=ić w obrazie, 
nazwal>by go „PQs.krom.iOl!la 
clziikooć". Słonie, żyraJfy, anty­
lopy i bawoły :prt.ywi.ązano do 
drrew palmowych. Pomiędzy 
nimi biegało 16 o~brzymich 
st.rusi. Wśród najrozmaitszych 
s])rzętów i naczyń stało 
60 klatek z lwa.ml, leopairdami, 
panterami, centkowanymi hie-

nami, cywetami, rysiami itd. 
Pomiędzy tym WSZYl!>"tkim pa­
radowały obojętne na wszyis;t­
ko majestaiyczne marabuty. 

Sprawdzenie „li.st obecności" 
calej kara.wany za3naugUJrowa­
lo prawdz.iwie syzyfową pmcę 
związaną z karmieniem, zała­
dowani.em i traawportern, zwa 
ŻyWsey, że więk.s.wść ludzi 
CaSlllilovy b~o chorych. Roz­
począł się lańC'Uch trudnOOci i 
małych szaintaii:y, iktórycih do­
~ się spcytni .Araib<>­
wie, WJ'lkorz.ystujący sytuację. 
Istną różd:iiką c:zarrod:ziej.siką 
okazywal się :zaws:zie w takidh 
wy:padik.ach baikis:zys.z:. I t.o'11k ktle 
dy tr:zleba było roi;pooząć za­
ładunek, ull"Zędniik: kolei przy­
sięga! na Al1.aiC'ha i wszystJkich 
swoi.<lh p.r.ood!ków, że 7JeStawle 
nie talk q,l:u,giągo pociągu 
pobrlwa Co najmniej fl--4! dni. 
W seybseym terminie mógl'.by 
dokonać tego ty1ko czarodziej, 
którym on inie je.st. Znamien­
ne, że z ohw:iJlą, gdy obieca­
no mu 50 franików, ów służ­
bista zmieni! się w maigika, 

J'a z bratem - pisze Ha,gen­
beok: - pTzyłąc.zylilŚmy slę do 
pierwszego strusda. PowG1tałe 
ptaki mieli tymc.zarem ludz:e 
Ca.s:anovy zatrzymać. Ludz:e 
ci pootąpili Z!godnie z zaną­
d.zeniami, ale niestety, ptaki 
nie. Ledwie ooa.arniśmy się 
kil.ka kro·!~ów. gdy nagile po­
:ooc.<itale 15 str'lllSi, niczym hura­
gan zerwało się i przewraca­
jąo straożniików w c:hmurze 
pyłu zaczęło uchodzić w kie­
ru.nJru pustyni. Widząc to Jl<>" 
pełniłem bląd, za który przy­
szło mi zaraz od1oo<kutow.ać. 
Sądzą.c, ż-e daim s.v:J~e sam ra­
dę z.e strusiem, k.azaJem bratu 
pu.§cić ptad<a i udać siQ na 
pomoc. Nie przewidziałem t....o.. 
go co in.astąipń_. Ledwie ptaik 
<llS'Wobodz:ił jedno 1S1krzyól:o, 
gldy gwa1'1x>wnie wykiręcił stlę 
i swymi d!J:u,gimi nogami wy­
mierzył mi takiego kopnlaka 
że wywinąlem podwójn~ 
salto. Szybciej niż koń wyści­
gowy podą.żyl za sk;rzydlaiYlllli 
towarzymami. 

Najdizi.wme;J­
szy byl jed!ruaik 
fi:nal rej przy­
g.ocy. W śrn:esz 
nie pros:ey IS!PO­
rob udało S:ę 
zl.apać uspo-
ko:ić stado. 
Otórż jeden z lu 
dlZi. Cac;.anovy, 
niejaik:i. Sep:pel 
irusityn!kWwini.e 

w,yibral: naj-
Jep.szy SjX)ISÓb 
odwołując się...

1
ł 

do siły przy­
zwyczajeni.a, Na 
tychmiast po 
zajściu Wl!'az z 
kil.looma An:aiba­
mi pognał za. 

Gdzie zalonQł 
ja chi Goeringa? 

J eziora Warmlł I Mazur kryją niejedną tajemnicę. Swiad-. 
czą o tym coraz Ilc:miejsze odkrycia dokonywane, bądź 
to prze~ płetwon1;1rków, bądź też przez przypadkowych 
pływ:ikow-amatorow, penetrujących głębiny jezior. Wia-

domo na przykład, że w Jednym z jezior powiatu reszelsltie­
go zatonęło w czasie ostatniej wojny kilkanaście samocho­
d6w. Zostały one zatopione przez lotnictwo radzieckie w cza­
si'.! przeprawy przez zamarzniętą powierzchnię jezlot·a. Jt!śli 
w1eJ1Zyć okolicznym mieszkańcom, nie uratował się żaden 
z nich, Wynikałoby z tego, że głębiny jeziora kryją przy­
najmniej kilkanaście .samochodów transportowych. Ponieważ 
jezioro należy do bardzo głębokich, więc wydobycie ich jest 
nieopłacalne, gdyż byłoby zbyt kosztowne. W połowie wrze­
śnia ekipa płetwonurków wydobyła zato z dna Jeziora 
Pluski w powiecie olsztyńskim, bombowiec niemiecki. Motor 
„stukasa", jak się okazalo, był w doskonałym stanie. 

P ned dwoma laty w okolicach „Wielkich Jezior Mazur­
sl<lch" rozeszła się wieść, jalrnby u wejścia do Kanału 
Mazurskiego zatopiony został jacht feldmarszałka Goe­
rlnga. Wiadomość okazała się jednak fałszywa. W cza-

sie zbierania informacji dowiedziano się przypaclkowo o miej­
scu zatopienia jachtu kochanki Hitlera - Ewy Braun. Była 
to, jak się okazało po jego wydobyciu, jednostka bardzo 
luknu.•owa, sze§cioosobowa I urządz1>na z niebywałym prze­
pychem, Czas jeclnak i wilgoć zniszczyły ją niemal do­
szczętnie. 

slir1.1si:arni stado kóz. Kie­
dy pogoń zblliy1a się do 
ptaków, te jakby na powitaillie 
.zaczęły wydągać szyj<'! i bić 
skrzy<illarni i za oh wilę za.to­
czyw.s:zy krąg przylączyly się 
do kóz i wie1hlądów. W tym 
towarzy,5twic pozwol!ily się 
już zaprowadzić i zaladować 
do wagonów. Okazało się, że 
42-<lniow:y mai::wz karawany z 
Cas.sali do Suakin, strusie 
przebyiy nie &krępowane 
wśród kóz i wielbłądów, 

PRZEZ ALEKSANDRIĘ 
DO EUROPY 

N a drodze do Aleksandrii 
cz.o..kało Ha,genbcci;r.a jes.zi::ze 
w:ele utrapień, łącznie z ipo­
żarem, odczepieniem t;r.an.sipor­
tu i brakiem we-dy. W Al,eik:­
isandrii ;przyłączyła s:ę d.o nie­
,g,'.> karawana Mi,golettiego. Ten 
olbrzymi ładunek, na. który 
czekały curopej:ske ogrody 
Z,()'()·Iogicme trzeba było z3Ja­
dować na pairow1-ec "Urano1s.". 
a pote:n z TrJ.estu ;><xozwoz'ć 
Po euro,p.cj.„:~ich stohcaC'h. 
EgW<tyczna kara'#ana Ha~en­
rec:ka wzbudz:Ia w Trieśt::::c 
ol~czymią renisację. Tłumy ga 
p1ow oble.;;aly nadbrzeża. 
Większość zwice,:ząt Ha.gen­
becka trafi.la do be·rlii'l,!>k:leg.o 
ZOO, gdzie akurat zakońc=no 
łn.Iid0wę n<JltNO'C'Zesnycll 
dzeń. Tam też zamieszikał 
p'.el"\l\rszy od czasów rzyrnskidh 
n01S>Orożec dwur·ożny. Inne 
zwierzęta trafily <1o ogrodów 
Wiednia. Dr-ezna, Hamburga, 
Lcli!ldynu i Antwerpii. 

Opróq: owych medycznych as­
piracji posiadał jeszcze Żerom­
ski inne, bardziej żywotne i u­
miłowano - Jit~rackic. Warsza­
wa pociągała go przede wszyst-

---- ~ 
~ P AŻDZIERNIK 

27. 1782 r. Ur'()dzil się 
Nlcoofo Paganilil.i, słyn­

ny mUZ"J'k wło\Slki. 
30. 18'76 r. - Zmarł Alelk­

sain.Uer CzekanowsJd, 
jeden z naj~vybitniej­
<SIZV'C'h geoJ.ogów pol­
skich. 

XI. 1864 r. - UT'O>dzi't się 
Stefan Żeromski. 

W tym tet. czn.sl e najbllżs:r;y 
przyjn.ciel Żeromskiego, z któ­
rym razem przez pewien ,czas 
zam.leszldwał w ·warszawie, w 
m;dznym,, nigdy nie opalanym 
polrnil<u, wcląg-nął pisn.~za w 
konspiracyjną clzialalnośf: oświa 
towo - ntepodlegloścJową. W 
owym ubor:im pokoiku przyja­
ciele przy~otowywali wy1,lady 
db robotników i patriotyczne 
odezwy. 

Sl<ntl<i nie dały na siebie dłn 
go czekać. Wiosna 1888 rol;u. po 
7-mlcsii;~~ovm pob;vcie w l'Var­
szrt.wie, żercm!"ki zostaje aresz­
towany. UCi:\:1:liwe ślr1lztwo trwa 
lclll~a mlesit)cy. ·wypr3zc<<my na 
wolnoś(: w śradJm Jata, Zcrom­
sh::i znalazł się w sltr;tjnej nę­
dzy. Iior<'petycic, jedyny oo 
szeregu lat l'roclek utrzymania, 
przepadły, letnie „kondyc.le" ~a 
jQH inni, l\:t>leclzy rozjechali si~, 
l'Va.rszawa była obca i pnst::i. 
Bezdomny, Z!\'ło1lnlałY i prawie 
w łachmanach tułał sic przez 
pewien czas po uli~ach miasta. 
Wremi:cle ,„ ,fa1dŚc soosób ud."\ło 
mu Sill dotrzeć no Kielc. Tuta,l 
~potkał przynadkiem swego da­
le',iev,o kuzvna, l;tó?y zd.tctv li­
t·· ··:i zabrał r.o do slcb.ie na 
w:e(;. Na jakim dnie n-:dzy ZP--'l.J 
d rtwał się v:10'°\,•1c?.!\.S pn.ysz!y 
wielki pisarz, ~v1inrlczy pisr-mna 
relac,ja. owego kuzvna: „ ... Był w 
szynelu studenckim, ale pod 
spodem nosił same strzępy po­
ściubn.ne I sznillrnml spl~te„. 
Anetyt m"ał straszny, 11 jed:tak 
jeść r.'a mógł. bo żolądPk był 
skar-czony "v str~szUwy spos5b.u 
Cala ę:arderoba pnsc:ła od razn 
"' piec. 'J'r7.~5?.C7.ało t1.?i, .1a~t: 
l!dY się Ja!~:nvl'lc P1>dpala - ty. 
le było mrowia„." 

~"'!,motne CHn~Je spa~cry, bez„ 
pni:fec~1•ie zetlmlecle ~lę z Jl!ZY­
roda, którą koch•ł t~lc I1arr17.fl, 
troskliw:i. 01li"':{"1. Jnn:yn<J_, 1.V~E.!Ca 
ł'."I pov10U Zcrrnl"'S!„;ep•nt ~~ly ff._ 
zyczne i psychiczne. Wt"tiY wla 
śnie, ,la!{ śwla1 cza pó.<n!e.'sze je­
go utwory, oltn:\l~zł r.Jcarb bez­
cenny - radość życia, „ to co 
jest na.jwyższe I ze wszystl<lcgo 
ostatnie - szczęście istnienia". 

Moskiewska Fabryka Samochodów im. Llcha.czewa 
przysta,pila do pro(lukcJi nowego, komfortowago samo­
ehoou 7--0<Sooowego „ZIL-IJil". 

Do warszawy pcwrńcił żerom 
ski zimą 188!1 roku. I rok ten, 
pomlmo ponownego głodnw~nia 
(przeszcnł nawet tyf•ts glodnwv 
- chorobę nędzarzy) pomi"'lo 
pierwszych, ost~ych oh!:.v;ów 
gr11ź1icy, przynió~ł mu v:rcr?::cic 
trochq szc:-:~ścia! 1vy1no.rznn:'-r 
Utern.ckl sHkccs - 1va.:·s: ..... '1\Vs'ri<! 
I kralrnwsklc pisma Jl()CZ~ly dru 
ltowa(• jego utworv, m. 1n. „,si„ 
faczkc". Młndv Zr~o,-,,·l<i 7-"0-
bil swój pienvszy krok n°' P;u­
nas. 

Samochód posiaria sllnik ośmioeyl!ndrowy i ,jest wypo­
sażony w przekłaclnii; hydrauliczną, którą sti~ruje się 
przy pomocy guzików. Ma on be·idętkowe opony, posia­
da urządzenie ogrze,vnicze, ~ .. pa.rat radiowy, który moż­
na nastawiać zan)wno z miejsca kierotwcy jak i z 
miejsc pas&:icrskieh. 

S 
Iowo „zi-emia" ma dziś 
wiele zmaczeń. Sl<J<Wern 
tym <J<kreśl.amy to, oo 

się znajduje na. je.i p<>wierzch­
ni: mianowicie d-Otlć cienką 
warstwę tzw. gleby, zl<Y.i:'°'11ej 
z gliny, p.fasku i j,nl!lYGh sklad 
ników. Mó-wlmy na prz:-.rkhd, 
że kolej1ka biegnie „pe«'!. 7.ie-
1nią". Tym saimym &l<>wmn 
nazywamy też to ciał.a nJe­
l>ieskie, na któ1ym mieszlkar­
my. W tym przypad~ru. aby 
cdróimić to pojęcfo o0d innych, 
p~y slow<> „Ziemia" duią 
literą. O tej właiŚnie Ziemi 
pisanej dużą literą będJz;ic tu 

Przed tysiącami lat ludzie 
wyobrażali oobie, :i:e cały 
wszec-hświ.at to Ziemia. plruska 
i nieruchoma, pokryta z 
wierzclrn sklepieniem !nieba, 
pod którym poruszają s.ię 
obloki i ciała ni.ebj.e.skie. Zie­
mia według ówcz-e.s!nych wie­
rz,e1~ miała s.poc:zywać na. ja­
k:iic:hŚ podporach; Hindu.si 
wierzyli, że Ziemia spoezywa 
na czterech islO!Iliach, a Ba­
bilończyey twierdzili, że Zie­
mi:a plywa po oceanie. 

KULKA O PROMIENIU 
6370 KM 

40.000 km. Naszą obecną 
jedn-05tkę <llug~&C'i, metr, 
przyjęto wU!śnie tak, by 
obwód .Ziemi w tych jednc.st­
kacl1 wyno0.sd1ł możhwie do­
kładnie 40 milio•nów metrów, 
czyli 4Q tysięcy kilQIJlletrów. 
Również w porównaciu z 

innymi pla:n>C'tami Ziemia jest 
raczej c:ia1em o rozmiairar..Jl 
średm:1oh; są wprawdz:i·e pla­
nety mniejsze od Ziemi, lec:z 
są ró·wn'eż i więkL'i'.Zie. 

D-0klad1niej5z;e pomia:ry Zie­
mi dokonane w lroi'l.cu :XVIII 
wieku wykaza<ły, :i:e kształt 
Z!.emi rói:.nd się nieco od 
kształtu kuli, że Z'emia jest 
tzw. elip.0oklą <;obrotową, a 
wi ęo bryłą, kt6ra poWIS'taje 
wtedy, ,gdy kulę sipła;s:zczymy 
śc-iisikają,c ją w cliwóeih p13e­
clwlaglyclJ. 001bie punktach. 
Tymi punktami są w przyp.ad 

W-k 

zewnątrz i dlatego „rozciąga­
ją" Ziemię. 

3 MLN. KG NA KA.ZDY 
CENTYMETR KW. 

Fakt, że Z:iiemia m.a. .h~:ztaiłt 
spl35zcwny i że im bardz[ej 
za.głęb!amy się p.od po­
wi-cr21cihnię Ziemi., tym wyż­
ISZą znajduje.my temp.eraturę, 
każe l)<łl!n przypu,s;z,czać, 7..e 
wnętrz;e Zierr:i jast czymś go­
rącym i elastycc;nym, że n'e 
jest ciałem .sztywnym, lecz 

„Starusz 
ku Ziemi }ej <lwa b:ie,.,"Umy, ma prawdO'pod1obnie p<OISl!;ać 
które wobec tego leżą nieco ciaJa bard.ro do cie:klego zbil.i­
bliżej środka Ziemi niż wszy- Ż<l!llą. 

stk;e inne punkty na Z'.cmi. We wnętrzu Ziemi musi pa 
Różnice są tu niewielk:e, nować 0igromne ciśri:'enie, p<>-
bieguny J.eżą zaloow:ie o 20 nieważ warstwy r,-0lmone bli-
kilmnctrów (0,3 proc. promie- żej powierwhni Zi()Ttli na·c.iska 
nia Z'cmi) bliżej środka Zie- ją wslrutek ciężk,OOci na 
mi niż punkty na Równiku. warstwy .r,lęb.s;re. 
Oglądajqc model Ziemi w po- Można by n.a przykład wpro 
sta<c-i kult wielk-0ś~ dużego wadzić jako je·dn{Js.tkę ciśnie-

Te na·iwrne wierz.ernia dawno Jabłka spłaiszcz,enia t*>go wca- nia }eden kilogram (przez si.-
już ustąpiły miej.<>ca wrlaści- le byiśmy nie zauważyli. Nie- łę równą kilogramowi ro.zu-

wemu :po.P,'lądowi. mniej je<>t to fakt niez.arp:rze- mierny 5iJę, z jaiką Ziemia 
Już starożytni Grecy cz.ah1y i mający f>We ·wytlu- przydą,ga ma~;ę jiednęgo kilo-

W wielu jeziorach szukano również zatopionego tam rzeko­
mo jachtu Goerlnga. Wiadomo, że leży na dnie lttóregoś 
z nich, nie zdołano go w pośple.chli ewakuacji wywieźć. Lecz 
na dnłe którego? · 

N le nłega wątpllwo§ct, te na dnie Jezior Mazurskich leży 
przynajmniej kilkanaście wlę!s:szych jednostek pływają­
cych. Przemawia za tym choćby fakt, że przed wojną 
na Jeziorach MazurskJeh kursowało wiele statków pasa-

Egia>cj·ainie dc..w.ili w :reziultar- macwnie. grama znajd:ującą isię il'l.a. po-

l cie ob~erwac.ji zaćmień Księ- Zi<emia obraca się W'()Jkół wler.whni Ziemi) siły na cen 
życa do wniosku, że Ziemia. OOi z szybkośC'ią jednego obro tymetr kwadratowy. PO!nie-

i 
jest kuli19ta, ba, potrafili na- tu na dobę. W.sikutek ruohu wali: takle mniej więcej ciś-
wet z gruooza określić dllu- obrotowego we wszystkicl1, nienie wywiera l!la.Sza a:tmo-

że;skich I towarowych, utrzymujących komunllcację wodną 
między ośrodkami miejskimi I wiejskimi. Co się z nimi sta­
ło? Albo gdzie je zatopiono? O<ipowiedź na te pytania może 
dać tylko przypadek. 

go.ść pNJl!Tlioe:ruia kuli ziem- oprócz bi.eguinów. punktach sfera na powierzah:nię Zi~ 
ekiej, który we<l'lwg ich po- Ziemi, a sz~.zególnie w jednostkę tę namwallo po pro-
miarów mia,1 W.)"lllOiSić <llkolo pun·ktaie:h pol<Yi>omych najdalej stu a<tm'll'sferą. We wnętrzu 
7300 km. Dziś wiemy, że pro- od Otsi obrotu, a więc na Rów Ziemi musi panować ciśnie-

'
~ mieli Ziemi v1;ynosi średnio niktt, występują tzw. siły od- nie około 3 milionów .a.tm<>-

";V5ród kreacji, przedstawio­
nych przez pa.ryski dom mody 
„Virginie" oglądać mo:!:na by• 
to taki oto strój z Jerseyu w 
kwiaty, nazwany „B.e-bop". 
Nie wiadomo tylko, ezy służy 
on do spania, ezy do tańca -
kolekcja nosiła tyt1,1ł „Taniec". 

CAF 

ł 6370 klin, zaś obwód ok<>lo środkowe. Siły te działają na sfeT, C'ZYli ciśnienie równe 

.... ........................................ „„ .............................................. ..- ~~~ .... ~~~~ ..... .,.,~ ........... ~~ ........ ~,,._~ .... ~~~......_~ ............. ...... 
4 DZIENNIK ŁODZKJ nr 2Gl (3716> 



---~-----------------------------------------------------------------------------------
...Na dworcu kolei wu-­

llltawslro-wiedeńskieJ notrma.1-
117 ruch. Drobnym krokiem 
biegaj~ zaa.ferowaini pa.sa.źe­
l"&wie. nwnerowi uos-r.ą góry 
ba.ga.żu, kręcą się roo:maite­
go autoramentu cwaniaki I 
"'Ydrwigrosze. Ponriil(lzy ni­
bli niepewnie porusz.a. się o­
~om:iony gruba.sek o we­
SOłych, &prytnyeh 007Jmeh. 
Za chwilę J:'O"lll)OCZJle się 

I 
niei>r.zerwana seria komfo•z­
nycb ~gód nieobytego 
J>rowineju!S'Z&. Bo An~<IŚ jest 
w Warszawie po raz pierw­
ł!ley'_ 

D2:1ało się to w Rolku Pań­
skim 1908. Od pal."11 już lat 
Warszawa zachwycała się ta­
lentem kQtlllediowym Antonie­
go Fert:nera. Od lat prawie 
tl'ZYnasf;u znany b~ też już 
W Polsce zabawny wynalazek 
P<lnów Lmniere, pozwalający 
~dać uciESZ:ne historyjki na 

-

Rówieśni~ potshieto tiłmu 
białym płótnie, a zwqcy się 
kinematografem. Publiczność 
polska podziwiała obrazy pxo­
dukowane przez francus:ką 
ftrmę Pathe, ale... ale chcia­
łaby też zobaczyć oo.ś po1sikie­
go. 1 oto obrotni właściciele 
kina „Oaza" wykm"zystall po­
byt w Polsce francmskiego o­
peratora oraz pQpularność pa­
na Fertnera i zrealiz,owali 
nm z.atytulowany „Antoś 
p:erwszy raz w Wans:zawie". 
Rozpoczęła się produkcja pol­
skich filmów fabulannych i 
znakomita kariera jed:nego z 
najpopularniejszych naszych 
aktorów komediowych. 

W filmie niemym 21dobył 
robie Fertner na ter>enie Pol­
ski i Rosji &Siła.wę oo najmniej 
równą sławie Maxa Lln<lera, 
Fatty'ego, Grubaska, Lem­
ke'ego i innych znaikomitOOci 
europejlSlkich. Najpierw jako 
,.Antek Cwaniak" i „Antoś 
Kombmator" dal się poznać 
w kraju, a kiedy wybuohla 
vrojna i znany aktor filmo­
wy, pan Fertner, znalazł się 
wraz z imnymi fillmowcami. 

W DZISIEJSZYM NUME­
RZE PRZEDSTA WIAM.Y 
PANSTWU NOWEGO 
WSPÓLPRACOWNIKA „PA 
NORAMY" PANIĄ MGR 
EWĘ -NAGURSKĄ - ASY­
STENTA KATEDRY HISTO­
RII FILMU WSF, BĘDZIE 
ONA ZAPOZNAWAC C'l.'1-
TELNIKÓW Z NAJCIEKAW 
SZYMl KARTAMI X MUZY, 

polaki.mi w Rosji jego ,,An­
tosza" w· dzi.esiąt!kacll fi!lmów 
radował se=ca wszystkich 
warsbw pubJi.c:zności kinowej. 

Dopiero w roku 1935, po 
długiej nieobecności wiraoa 
Fertner na polskie e!krany, 
Jest już starszym panem, 
więc role Antków ustępuje 
mlodszym aktorom, :n.a przy­
klad Dymszy w filmie „An­
tek Policmajster". Sam gry­
wa odtąd przeważnie role mi­
łych tatusiów nieznoonych có­
rek, lub też odwirotnie - u­
partych i ~źnych ojców 
słodkich panienek. Wbrew 

swej wOli najczęściej zaplą­
tany 2i<Jetaje w arab1s!kie a­
wantury młodego polrolenia, 
lago<lZi k<l'Ilflikty i oo waż­
niej.sre płaci. za ich szalone 
pomysły i eskapady; jest SWO 
jego rodzaju aniiOlem w ge­
trach ja1k pan Piakwiiak:, tyle, 
że zamiast dyliżansu, używa 
samochodu. A jeśli się oza­
oom uprze i ro1lgn:iewa. to 
wystarczy przypomnieć mu 
melodię dręeząaej go zatpOlffi­
nianej piosenki, żeby star­
szegQ pana rozanielić zupełnie. 
Zresztą ahmm- gniewu nad­
ciągających n,qd jego świecą-cą 
łysinkę nikt nie patrafilby 
brać poważnie, a :najmniej 
chyba on sam. 

TyJko on jeden pobrafil 
stworzyć taJk seroecm1e śmiesz 
ną i taik sympaty=ą pootać 
ekranową, bez zgrywania się 
i bez szarży dać ptiblioz:naści 
00'("'.l:UĆ ciepło i familiarność, 
jowialność L.. n.aiwność du­
żego dziecka, jakim nie prze­
stawał być w swoich filmach. 

EWA ·NAGURSKA 

„GDYBYM PRAGNĄL NA SYCYLII NAPIC SIĘ „co CA-COLI" - PISAL ZNANY DZIENNIKARZ RZYMSKI 
GIORGIO BOCCA - NA PROŻNO ROZGLĄDALBYM SIĘ ZA NIĄ, GDYŻ MAFIA OGLOSILA BOJKOT TEGO 
NAPOJU. GDYBY!\'! BYL LEKARZEM, INŻYNIEREM LUB NOTARJUSZEl\'1, NIE .MOGLBYM WYKONY'iVAC 
MEGO ZAWODU BEZ JEJ PRO'l'EKCJI. GDYBYM BVL ROLNIKIEM, MUSIAŁBYM POZWOLIC JEJ NA ZBIE­
RANIE TEGO, CO JA ZASIALEM. GDYBYM BYL JE.i' WROGIEM, MóGLBYM SPOKOJNIE POLECIC DUSZĘ 
BOGU". 

Cala prasa włOIS'ka krzycza­
ła o1brzymimi tytularni, 
że Navarra, nacze1ny le­

karz S1lj)ita1a w Corleone koiło 
Palermo, skazany zostal na 
śmierć przez sąd mafii. W 
rzieczywist.ośc :napad ten byl 
tylko dalszym ogniwem dość 

· długiego łańcuoha: od zailroń­
czenla wojny w olrolicy 
Coa:-leone zgi;nęlo z :rąk mafil 
pon.ad Błx> osób, 

W1m'ótce po tym wypcad!k:u 
Corleone stal:<> się miejscem 
regularnej walki ulicznej, któ­
ra Utwierdziła polioję sycy­
lijską w p!"2.lelron.aniu, że w 
mafii toczy się zacięła wojna 
o pa.n.owanie w świecie prze­
stępczym. 

Stwierd:7Jenie tym bmdzle:I 
przykre, że wszyscy sądzili 
już, że mati,a sycylijska, któ­
.ra swą siecią obejmowała nie 

CZCIGODNE 
TOWA.RZYSTWO 

Kiedy dr Michele Navarra, cloJe7Jdża,jąe 9WYD1 
..Fiatem• do sycylijskiej mieściny Corleone brał dośó 
ostry zakręt, musiał nagle zahamować gwałtownie. 
Wyłącznie dzięki umiejętnej jeździe zygzakiem udało 
mu się bez szwanku osadzić wm na miejscu. Ale nie­
wiele mu to pomogło. Z innego samochodu, który 
ustawn się w poprzek drogi, posypał się grad kul 
z pięciu automatów nara.z. Przybyła wkrótce policja 
mogla jedynie stwierdzić, że zarówno dr Navarra. Ja& 
1 Jego kolega dr Giovanni Rosso - już nie żyli. 

tylko samą wyspę, ale także J)1"2IE!iksztak Ilię w organl-
południowe krańce pótwyspu zację ~. która zyla 
,_ :te ta mafia należy do ~ z na.padów i szaaitażu. Dopie-
powrotnej p:rzes:złoścl, ro za czasów MU$S10liniego 

To tajne stowar.zyszenOO udało się energicmemu, prefek: 
powstało w rolru 1861 w tow:l Cesare Mo:ri przeprowa-
rozwiązainym królestwie dzić owoc:ną batalię z sycy-

obu Sycy-lii i stanowiło po- lijskim podzierrUeII1: podczas 
czątkowo organizację wzajem- gdy w roku 1925 zarejestrowa 
nej pomocy, wymierroną no na Sycylii 300 mord-er.'lltw, 
przeciwko znienawidzonemu liczba ioh ~ w roku 1929 
panowaruu hiszpańskich Bur- do trzech. 
bO'nów. Z czaisem jednakże Ale pod koniec wojny przy'-

na zasadadh sbo<pni: najniż­
szym jest „piociotto'' („ma­
lec''), a najniższy wiek: może 
wynosić 15 lat. Jeśli kandy­
dat prneszed!ł pomyślnie przez 
6-mi€sięczną próbę, staje się 
„brateln kl-wi" - „camor:t"ista 
di sangue". Sam rybual przyj 
mow8Jll:ia przypoo:nina atawi­
sty=ny ceremonia! ,.braterstw 
krwi"„ 

P
odbEzJ'litywalińe ~ 
rytua.lów je.sit w ogóle 
cechą mafii, która nazy-

wa siebie „on:OX-ata SC>C!ieta" 
- „czcigOO!l,m towa:rzy!Stwem". 
Jeśli nip. zapadnie wy.rok 
śmiem na „roraj cę", czloruko 
wie jucy sędzi.owskiego pr:ze­
suwają wolno wytkałaczkę z 
jednego kącika u.st do dru­
giego, po czym spluwają na 
ziemię i wYp<>Wiadają chórem 
słowo .,pareo" - ,,śwhrla.". 

Bój się Bc.ga, oo ty eq• 
tasz dziecku do snu? 

Na teren.re m. Łodzi aoszło w 
początkach ubiegłego miesiąca do 
~nteresują.cej imprezy szachowej. 
Z inicjatywy SKS Start przybyła 
do Łodzi el~!.pa szachistów NRD, 
która rozegrała meoz-turn!e.1 z 
szachistami łódzki.mi. OflcJaln!e 
było to spotkanie klubowe SPGrt­
c!ub Chemie Halle - SK.S Start 
Łódź, rozegrane w 6 rundach . 
Spotkainie zak.011czylo s1ę wyro­
kim 2r11r.1•cię<;t-ve.-n gości w sto­
sunku 21,5:14.5. w rnmac!l tego 
spotkooia miłośnicy szacl16w w 
Lodzi mieli okazję og!ą<iać sze­
reg łaWiych part;!, cnoć ttl!:eba 
przyznać, że zdarzały si~ również 
słabe zagrania, zwła..<;2'.CZa ze stro­
ny naszych rcwezentantów. Naj. 
lepszy wynik !ndywidu.tlny ze 
strony SKS start uz:1""1<:ał stale 
jeszcze młody mistrz klasy m.lę­
dzynarodowej K. Ma·karczyk, ze 
strony NRD :najlepszy okazał Glę 
kandy<l.at na mlstna Mtihlberg. A 
<>to partia K. Makarczyka roze­
grana w I i'UD.dzie mecz-tu.mleju: 

Białe! Makarczyk 

Cz<n'n e: Peters o hn 
Gaifll>Lt hetmana. 

1. d1 Sf6 2. Sf3 d5 ~. eł r>G 4. Sc3 
(grn przesz~a n.1 torl· l~amb tu hr -
m"11a) 4„. Ge7 (mo-.tliwc b• ło .-o ·­
nież 4„. c3 lub 4. Gb4) 5 c3 0--0 
6. Gd3 Si:x.:7 (lepsze bylo ti. •• c;;) 

~----------~-----------------------------~---· 

w6dey ma.ft1 ZDÓW wYPJynęlt 
na p&wieNehnię. Na.wią-r.aJi 
W\S'PÓ'l!t>raeę z oficera.mi ame­
rykańskimi i w ten sposób 
wcisnęli $WYCh ludzi n.a oo (lid 
pqwlcdzialniejS'le etanGWlska.. 
Ksi!Wz Don Cafogero Vi=lni 
~amYWa.ł funkcję jakby ojca 
duchowne,!;'I> mafii, na. wzór 
słynne~ kapitana. sycylijskie­
go Don Vito Casci-o Ferro, 
który zna.ny był na. t>Nełmnle 
XIX-XX w. Jako „pa.płd 
m.a.fii". 

l\łl:ods'La. generacja gang.ster­
ska., zwalczając i starą trady­
cję, i stairą mafię, kontroluje 
dz:iś większe rynki handlowe 
i port w Palermo, a także 
odgrywa dużą rolę w między 
narodowym p;:z,ernycie :narko­
tyków. Przeni·kając st(ll')m<>'w'O 
do centraln)"Ch rejonów wy­
spy, na.potk.ala na opór st;irej 
mafu. Corl€>0!1e mało S:ę właś­
nie punktem węzlowym w tej 
waJce. Tędy bowiem m. jn. 

pędzi się zrabo·.va..TJ.e b?dlo do 
potajemnych n..eźni w Pa­
lermo. I tutaj wlaśnie pano­
wał szef mafii sycylijskiej -
dr Navarra, który bywa! w 
najlepszych domaCh Palermo. 
On to ro2lkazal w lutym za­
stl"lJelić w biały dzień w Co-r­
lOO'lle jednego z mlody~h 
gang.sterów wrogiego obozu -
Viine>e:n'lJC> C<:111ura. Mord ten 
mia-l zaipoczątJ,ować akcję 

7. o-o d:c{• (po t ej wymLmie b.a­
te d<><!hodzą w centrum do oc ~­
n:ęcia c3-e4 i uwa1n;i:11ą gońca na 
cl) 8. G:c4 c;; 9. e4 c:d4 10. n·,14 
Sc5 11. He3 a6 ·1 (pr()wadzl do 
straty piona) 12. e5 Sd5 13. G :es 
e:d5 14. Wdl Ge6 1!i. b4 S.i7 !fi. 
S:d5 G:d'i 17. VT:d5 IIc7 18. ~! 
(po 18. Gd2 bia'e 7.ac howywaly 
piona więcej, po rosuni clu •v 
tekście otrzym'tJą r 1·af.n~ ata ~) 
18„. Sb6 rn. e:n+ w:11 20. 'dl 
G:b4? (prze~„yv1;ające posun·ec: -
pa•r.i diagram) 21. S~ l We7 2"l 
Hd3 g6 23. Gb Hc:J 21. H rn+! 
Wec3 25. HfG! i CZlł"!le " ·; y 
s!ę. Łac~·~a i silnie :;;r..:e-pi·C>waa.:&o­
na pa:rt18.. 

trzem milionom ~ów 
na każdy centymetr kwadra­
towy. 

ŻELAZNE JĄDRO ZIEMI 

Wamą również rzeczą jest 
znajomość masy Ziemi. Nie 
USilując dokladnie wyjaśnić, 
jak uczeni dokonali te.go 
oblicr;enia, podajemy jedynie 
gotowy wynik: masa Ziem.i w 
kilogram.ach wyraża się licz­
bą złożoną z szństki i dwu-

ka" Ziemia 
Cizie.stu czterech zer. Aby oo­
bie uzmy.slowić tę li=bę, 
P'l"'Zypuśćmy. że chcemy ca.lą 
Ziemię przewieźć z jednego 
rr~ jsca na drugie. W tym ce­
lu ładuj cmy ją na ])OCiągj 1 
C'<> minutę wypuszcza.my po­
Ciąg. ze stacjL Czas wyslania 
w ten spooób całej z:emi wy 
no.silby milion milionów lat! 

ZIEMIA MA 3 MLD. LAT 
Sprawa J>C)W\Sta.nia Ziemi, a 

także całego naszego układu 
Planetarnego od niepamięt­
nych CZ86ów zajmowa.la 
umySły ludzkie. W mi.axę roz­
woju tecłmiki i w miarę 
Ulepszania aparatów i przy­
rządów astro.n<>rn.icznych ujaw 
niala się coraz bardziej 
sprzeczność między OISiągnię­
tYm już poziomem wiedzy a 
religijnym.i legendami i baś­
niami. 

U podstaw istniejących 
teor:!:i o poc:hodzen:iu układu 

słonecznego, a więc i naszej 
Ziemi. leży udowodniona już 
dziś prz,ez naukę zaGada ma­
terialności świata i stałego je 
go rozwoju. 

Wiele znamy mebod oblicza 
ni.a w!.eku Ziemi. Je<l:ni ucze­
ni obliczają go na ]J<Jdsta­
wie stopnia zasolenia ocea­
nów. Zakladają mia:now1C'le, 
źe p<>czątk<>wo m<JT'Z.a i o-cea.­
ny zawierały wcdę niesl-1>ną, 
podobnie jak dziś 1'2!eki i je­

ziora. 
St<llSUnkowo nieda:wno od­

kryto jesu:ze inną, może naj­
pewniejszą metodę obliczanJa 
wieku ZiemL opartą n.a bada­
niach pierwiastków promie­
niotwórczycli, zawartych w 
różnego rodzaju skalach. Me­
toda ta wiąże się z pewny­
mi epokowymi wynalazkami 
w dziedzinie fizyki i chemii. 
Otóż dztęk:i pracom wielu fi­
zyków z n.aszą rodacz..ltą Ma­
rią Sklodowską-Curie na 
C2le!e odkryto i zb-ad.ano pew 
ne pierwiastki, które nieustan 
nie wysyłają promienie niosą 
ce ogromną energię w różnej 
formie. Pierwiastki te ulega­
ją przy tym przemianom; n.a 
prz.ykład uran zam.ienia się 
kolejno w tnne p;erwiastki. -
między innymi w rad i polon 
- i w końcu staje się oło­
wiem. 

Jeżeli więc w pobliżu bry­
ły zawi-erającej jakiś zwią­
zek uranu z:n.ajduje się pew­
na ilość ołowiu, jest r:zieczą 
jasną, że ołów ten po.,.,imał 
wskutek przemian promienio­
twórczych tego uranu. A po­
nieważ fizycy dobrz,e wiedzą, 
ile czasu trwa każdy prooea 
przemia111y pierwiastków, 
łatwo mogą obliczyć, po up-Jy 

wie jak'ego czasu z tylu ;;i 

tylu kilogramów ura.rnu pow-

stain.ie tyle a tyle kilogra­
mów olowiu. 

Wyznaczając w ten spoisó'b 
Wiek Ziemi otrzymujem.v 
liczby dość dobrz.e zgadzają­
ce się z obliczeniami. któt'<> 
otrzymujemy stosując im.ne 
metody. Otrzymujemy miano­
wicie liczbę około 3 milia.rdów ~ 
lat i d?;iś pnyjmujemy, że 
ta.ki jest wiek naszej planety. 

Dla orientacji podajemy tu. · 
że Ziemia i inne planety sa 
wśród otaczających nas cial 
obiektami st.osunkowo stary­
mi. Wiek wielu gwia:z.d jost 
bowiem króbszY niż wiek 
Ziemi, liczne gwiaW:y licza 
sobie „zaledwie" kilka milio­
nów lat, a więc tysiąckrotnie 
mniej niż Ziemi.a. 

ZIEMIA ,.żY!J!"' 
Ziemia, mimo że lest dooć 

stara, „żyje" w dalszym cią­
gu, zaohodzą n" niej ciąp;łe 
zmiany, oo stw1erozić możE>­
my niekiedy nawet ni-emal 
naocznie. Tak n.a przykład 
Półwysep SkandyiD.awski. pod­
nosi się z roku n.a rok i śla­
dy tego widzimy na linii brZP 
gowej tego pó:twyspu. To pod 
noszenie się jest prawdopo­
dobnie wynikiem stopniowego 
zmniejs:zania się pokrywy lo­
dowej, która dawni·ej byla 
więklsza i cięższa i bardziej 
„przygniatała" ląd niż dzi­
siaj. 

Oprócz tych ruchów ku gó­
r.re poszczególne lą<l;y wyko­
nują jesZJC:Ze ruclly poz:iom<A 
oddalając się lub zbliżaja<' 
do siebie. Następuje przy 
tym fałdowarrtie się lądów i w 
ten sposób pow.stają nowe 
lańcuchv górflki·e. 

(Skrót publLltaC}! prof. 
dr W. ZONNA pt. 

„O Ziemi") 

Jedinakże wszyscy ci starzy 
przywódcy mafii rozczarowali 
s.ię, sądząc, że oto nadohodzi. 
„restauracj a złot)"Clh lat" 
mafii. Na Sycylii bowiem paw 
stały w latach powojennych 
silne ruchy ana!'Chistyczne, 
których n06iciele an:i myśleli 
o uznaniu uświęocmego trady­
cją p8Jl1owarua dawnej mafii, 
Jednym z nich byl najsJ.yn­
niejmy po wojnie przestępca 
włook.i Giuliano, zamoroowa­
ny przez maf'ę. 

l\iafia zresztą, Z\VaJClilaJa 
także rewolucyjne ruchy 
chłopiskie przeciwko wielkim 
J>Qsia.dac-z@n ziemskim, ktorzy 
pła ciłj jej za to re gula.my 
haracz. 

Ale konikurencji n:i-e udało 
j-ej się zawalczyć, W mia­
.steC'Zlkach Sycylii potwo:reyły 
się ban.dy ml:<>dych lu<lz:i, nie 
uznaj ącycil patriarchallneg<> 
systemu starej mafii. Ich 
ideaJem są amerykańskie orga. 
nizacje gangsterskie. 

Jaik wykaza.l proces prze­
ciwko 64 członkom mafii ka­
lahryjsk.iej, jest on.a oparta 

zmi€'I"Zającą do wytępien'a 
przeciwników starej mafii. 
Na1Stępnym mial być Luc'iaro 
Liggio, nazywany .. Oficati.ed­
du" - nieustraszony. 

Za>macb nic udał się jednak­
że i ,.n1eustr?'szony" Lucia.no. 
przyw61foa bandy trudniącej 
się rabunkiem bydła., ac-zko(Jol­
wiek poszukuje gu policja, 
prowa.dz:i sw<>je interesy bez­
karnie, jeździ Juksu1<mvymi 
wma.mi i zaws-re znajdzie 
czyjś gośclmny d-0m. Z ręki 
jego to ludzi zginął dr Navar­
ra i trzech d&lseych pnestep­
c6w ze starej ma.fif. których 
7astnel<>no w pamiętnej 
bitwie ulicznej. 

Opr, Kl. 

Pete.rsohn 

Makarczyk 

Romw~i nmnłowe 
Poziomo: 1. Choroba skórna na cic!e n 1c1<t6-

ryC:h lllWierząt. 4. Sznur z pętlą d'l chli<oy,;.c"l a 
zwierząt, swzególnie knni. 7. Teorctyczr.1a J '10-
stka pracy wykonanej prz<'z silę jC'dne.l dynv 
wzdl'Uż drogi jectnego centymetra. 8. Umó.wjone 
ta.i•na hasło. 9. Ptak podobny do sokoh. rn. P •­
tajntk. 11. Cenny zabytek. 12. Sztuc7.ny tra0\"'1•lk. 
13. Rzeka w ZSRR. 14. Pierwin> cek chem 'c~n~·. 

silna trucizna młneralna. 15. Opiata 1.a pciv.me 
usbugi, np. opłata za czynności notariusza. 

Pionowo: 1. UlepS!Zanle, doprowadz:m;<? do lep­
szego stanu. 2. Osobliwość. rze>cz r.:ad'<:a. 3. w 
mltológii gree'kiej siedziba muz. 4. Ruchome ŻTó­
dlo energii elektrycznej, składające się z si!lllika 
spal!.nawego, napędzającego prądnicę pr~du S'ta­
lego lub zmiennego. 5. Krótka broil w k~ztałc!e 
s2ltyletu. 6. Napędzanie z.wierzyny przez lu<:!zi 
i psy pod strzały myśliwych. 
Rozwiązanie krzyźówki z ubiegłego tygodnl:i: 
Poziomo: 1. Kartograf. 4. Bt'andyS. 6. Sedno. 

8. Kub. 10. MakoJągwa. 11. Srur. 12. Akcja. 13. 
Krojezy, 14. Aparatura. 

Pionowo: 1. Kolo.mb1na. 2. Ondulacja. 3. ~r­
mali!Ila. 4. Botanik. 5. Serwacy, 6. Salcwa. 7, Or· 
-~ .8. Koo. 9. Bąk. 

·DZIENNIK -ŁóDZK!cJNJ: :.261..J3'ZlQ i 
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Konferencja 
teorety·czna jCzy po 

•M __ 1_· n_ą_ł_m_1_· e_s_i ą_c_,_d_r_u~g:_i_. _t_r_z_e_c1_· ._ •• 

p Ie ezy w o Ci.asnola nie pozwala 
na temat ~ trzeba słać w ogonku i odejść ••• z kwitkiem uruchomić dodatkowej produkcji 

„O istocie 
i mełodac.'1 
laicyzacji" 
Komitet Łódzki PZPR z-ia 

damia aktyw partyjny, że 

~ 
dnia 3 bm. o godz. 10 w sali 
KŁ PZPR (Al. Kościuszki 107, 
parter) odbędzie się konferen­
cja teoretyczna nt. „o istocie 

ł i metodach laicyzacji". 

~ 
Słowo wstępne wygłosi prof. 

dr Andrzej Nowicki. 
Wstęp za zaproszenlamł. ł „ ___ ,, ________ „ 

We wtorek 
na wszystkich 
wydziałach 

Komitet 
Młodzieży 

Lódzk:i ZwiąlZiku 

Socjalistyc:zmej za-
wiadamia, że zajęcia na wszy­
stkich wydziałach Unrlwersyte­

tu Robotniczego ZMS, rozpocz-1 
ną się w dniu 4.11. br. (wtorek) 
o godz. 17 w &z.kole przy ul. 
ŻWiTk:i 11, 

_Historia z _Zl lipca powtórzyła się znowu w piątek, 31 paździer­
nika. -i;ak JaJ:'. _ wte~y, za~rakło przedwczoraj w sklepach rzeźni· 
czych i węd1Imarsk1ch maęsa i wędlin, a w sklepach spożyw­
czych i piekarniczych - pieczywa. 

Taik dużych ogoI11ków i kole- Tu należy wrócić l przypom­
jek, jakie zaobserwowaliśmy nieć wypowiedz,1 minisbra Lesza, 
przed tY'mi sklepami w piątek, który już we wrze6niu awizo­
dawno nie widziano w Lodzi. wal pewne l>ra.lci mięsa, z który 
Ludzie stali godzinami i czekaili mi nale·ży się liczyć w końcu 
na dositawy, a gdy te przycho- jesieni, a które złagodzone będą 
dziły dość nieregularnie i w n ie- w końcu liS>topada i w grudniu. 
dużych iloociach, w m1g ror~- Z pieczywem zupeh1 ie odm i en 
chwytywali niewielkie partie na sprawa. Mąki mamy dosyć i 
chleba, bułek i mięsa. właściwie nic nie stało na prze-

czy rzeczywiście zawsze m'll- szkodzie, by tal< ustawić pre>duk 
simy mieć ja.kieś perturbacje za cję piekarń państwowych i pry 
opatrzemiawe w dniach poprze- watnych, żeby za.potr~ebowanie 
dzających święta? Czy mamy za miasta przed dwoma dniami 
mało mąki i nie jesteśmy w sta świąt, było pokryte w zupeł­
nie wypiec dostatec:rmej ilości ności. 
chleba i bułek? Czy przetwórnie Łoozkiemu zarzą<lowi Handlu 
wedlin l!Jie nadążyły z produk- doniesiono, że zapotrzebowanie 
cją! Oz.y też nie by1ifuny w sta- sklepów na piątelk opiewało na 
nie więcej mięsa nucić do s•kle około 375 ton pieczywa. ł,ódzkie 
pów łód21kich? Oto pytania, któ Zaikłady Pielkarnicze, oojąc się 
re w cl!niu wcoorajszyim zadaliś- perburbacjl w za·opa1mzeniu, 
my wiceprzewodniczącemu Pre· zwiększyły produkcję i po1110ć 
zydium Rady Narod.Owej m. Ło· d ły ołc 
dzi - Edwardowi Wróblewskie· ~:a~z: i ['..a 1f%ś~ekok~~al~ ::~ 
mu, któremu podlega resort ham za mała! Nie przewidziano bo; 
dlu. wiem, czemu się należy dzl -

0 Ile za bi-a.kil w dostawach wić, że Jl października, a więc 
mięsa i wędJ.i,n nie można wi- piątek jest dniem targowym i 
nić hand~u ani dystrybucji, lJU- wielu chłopów po sprzedaniu 
pełnie inaczej przedstarwia się swych produktów rolnych na 
sprawa z p.ieczywem. rynkach, zaopatruje się w chleb 

\V piątek od rana !71Ucono na i pieczywo w. sklepach łódzkich. 
rynek rezerwy mięsne i p~.lekro Nic więc dzhvneg-0, że najpierw 
crnno pla.n sprzedaży pażdzier- zabrai<lio chleba i bu!ek na Ba­
nika początkowo o 200 ton mię- Łutach, w okolicach targowiska. 
sa, a potem jeszcze o 100 ton. Dotkliwy brak pieczywa O<lczu­
To było maksimum, które moż- ło następnie śródmieście. Gdy 
na było do:.tarczyć do sklepów. podniesiono pierwsizy alaTin i 
Większą iloscią mięsa i wędlin trzeba było po południu domar 
miasto nasze nie dyspe>nowało. czyć l1/0wych partii pie<!zywa -

w ni,,.których dyrekcjach han­

działek odpowiednie konsekwen 
cje. 

Raz jewcze należy stwierdzić, 
źe w wielu wypadkach w przed 
siębiorstwach handlowych ma­
my dyrektorów 1 kierowni:ków, 
któmy są dystrybutorami, a nie 
handlowcami i ten stan trze•ba 
będzie zmienić. Nie chodzi prze I 
cież o to, by tylko rozprowa­
dzać otrzymaną ilość pieczywa 
czy mięsa, ale także znać po­
trzeby rynku i przewidywać za 
mówienia w odpowiedniej ilości I 
na dany dzień, zwłaszcza jeżeli 
ma się przed sobą dwa dni 
świąt. Raz ,ieszcze nasz handel 
spożywczy nie zdał egzaminu w 
trudnym okresie przedświątecz-1 
nym. 

ZB. SKIBICKI 

Już od kiilku miesięcy ZPin im. Wojska. PoJskieg"O 
Jl'l'O•wa.dzą wielk.ą batalię o pomiemcW'Ili.a. Za.kia.dy bo­
wiem chcą rcr.mzerzyć swą produkcję. W ka!},dej chwili 
mogą otrzymać nowe maszyny od Centralnego Za.rządu 
i tym samym uruohomić doda:bkowe d'llia.ly prod'lllkcjJ. Cóż 
z tego - maszyn nie ma gdrzie posta.wić, gdyi i t.ak w 
tej chwili wiele oddziałów produikcy,Jnyeh, 7ie wąrlędu na. 
brak pmnieiszcrzeń i ciasnotę pracuje w wa.runkach urą­
gających pa-z.epirom i wym.og.mn bhp. 

W dzien.viarni ~ maszyna 
stoi koło maszyny, w cdleg­
łoSei dwolown:e kilku centy­
metrów, w C€wiar:n.i - z !:>ra­
ku miejsca przewija się tyl-

ko ruezbę<lną ilość przędzy, w 
szwaLni i krajalni - nie moż­
na postawić ani jedne.go do­
datkowego stotu. 

>>KONCERT JESIENNY<< 
Sprawę ciasnoty w ZPDz 

im. Wojska Polskiego pot"LISZa­

my dlatego, że istnieją re­
alne możliwooci j€j całkowi­
tej lilkwida.cji. Otóż, w są­
s'.edztW.e zakładów, Jlil"ZY ul. 
Wierzbo'Wej 46 (zakłady miem.­
c.zą się przy Wierzbowej 44) 
znajduje się p<>6'e&ja. której 
oblSzar wyno.si 13.273 m.2. W 
skład jej wchodzi budynek 
fabryCZD(Y (<ll:. 109 m, szer, 
31 m). gdzie przed i po woj­
nie mieściła się sziwalin.ia i 
skręca·lni.a, farbia:rn.ia i ko­
tlownia. 

. 
na scenie T. Z. Ł . 

Na a!isz Teaitru Ziemi Lód-z. 
kiej wchodzi obecnie trzyak­
towa sztUika „Koncert jesien­
ny". 

Sztuke napisaJ Eugeniusz 
Zytominski, een.iony poeta, 
znany kryt-yik teatralny i pu­
blicysta. Jest C<n. autorem kil-

- ku interesujących tomów po­
ezji j.aik „Bez w 53molocieu 
('WYd.. w r, 1934), „Do przyja-

ciel.a", „Pierwsze przykaza-
nie", „Spiew nad gruzami", 
„Jesienie i kolory" itd. 

Jego „Koncert jesienny" po­
rusza problemy obyczajowe i 
moralne - konflikty rodzące 
s'.ę we w.spólezesnej rodz'.nie. 
Rzecz dz'.eje się w środowisku 
artystycznym, mimo to 'I'ZL 
zdecydował się pozycję tę wy­
stawić z.c względu na jej ba<r­
dw aktual.ne za,ga<l:nienia mo­
railne. 

Na bakier z harmonogran1em 
dlowych (gdzie pozos.taJwiono na 
dyżurach jedynie referentki) 
trudno było o konkrebną decy­
zję . Ludzii odpowiedzialnych za 
ten s•tan trudno było w ty:m cza 
sie z;naleźć. 

E. Żytomirski, którego spot­
kałem onegdaj na pr6b:e. na­
wiązuje też w swojej rozmo­
wie ze mną do tego :proole­
m u: 

PraWltlym posiadaczem po...-e., 
sji są Zakłady Włókien Sztucz 
ny<:h w Chodakow~e. Właści­
ciel ,~es•ji. tylko n:ewielką 
część zarezerwował dla .siebię, 
a resztę wy<lz'.erża-.vH na lll<l­
gazyny zakladon1 Pierwszej 
Rudzkiej Fa·rbiarnl i Wykoń­
czalni, Fabryce Plu=u i Dy­
wanów im. Tadka Ajzena, Fa­
bryce Firanek i Koronek irm, 
H. Sawickiej, ZPJ :im. Wró­
blewskiego. Jeszcze jeden Według informacji wiceprze­

wodniczącego Wróblewskiego, 
niektóre sklepy zlekceważyły so 
bie tę poważną sytuację. Po pro 
stu nie żądały dodatkowych do­
staw. Te, które to uczyniły, 
chleb otrzymały. Często robio.no 
to zbyt późno. Nikogo nie zado­
wala fakt, że do3ta.wy chleba do 
tarły do sklepów dopiero póź-j 
nym wiecz.ore<m, wówczas kiedy 
większość rnieszikańców zre·ty­
gnowała już z kupna. W stosun 
ku do kierowników sklepów, któ 
rzy nie alarmowali o braku pie­
C;t.ywa - wiceprzewodnici:ący 
Wróblewski wyciągnie w ponle-

,.Przy'Zllając bwemu C'Zło­
wiekowi pra.wo do pewnych 
liryC"Znych W'ł:rus:z-eń, do walki 
o {)S>()biste SZC'Zęścic, chciałem 
dać wyraz przek0>naniu, iż i&t­
nieją ~wne prawdy mo-ra.lne, 
7..resz.lą odwieczne, które po­
winny zatriumfmvać nad od­
ruch:i,mi egoizmu. Tak więc 
„Koncert ,jesienny" j.e-st sztu­
ką napisaną w &bronie t.rwa.­
ł%ci ro1'Ziny. Jeśli zaś chooizi 
o mł-Q>cle Jl'O'k&lenie wysl;ępują­
ce tu, chciałem wykazać, że 
pod maska, J><J'W'l"nego cyniz­
mu, w serca.eh młodzieży drze 
mie poczucie ładu i wrażli­

wość". 

niedotrzymany termin · O sprawie niewła6civrego 
wykorzystania pose>ji przy 
ul. Wi.erzbowej 46 m&wicno 
na majowej sesji DRN - Śró<l­
m:eśc'.e. Na :naradz:e przed.sta­
wic;eJe zakladów, które ma­
gazynują tam swoje wyroby, 
z_go<lzili się - w zamian ia 
i'l'lne _pomieszc.z.enie - posesj~2 
opuścić. Także właściciele -
Chodakowskie ZWSz. nie ma­
ją nic prt.eeiwko wydzierża­
wieni u budynków ZPDz im. 

Kiedy w czerwcu br. pisaliśmy o budowie 8-piętrowego bloku 
mieszkalnego, którego inwestorem jest Elektrownia Lódzka. -
informowano IN\S, iż według harmonogramu robót na koniec 
wrzesrua br. budynek winien stanąć pod dachem. Oddanie 
do użytku reprezentacyjnego bloku (204 izby oraz na parterze 
kawiarnia z letnim tara.sem) przewidywano na koruiee lute­
go 1959 r. 

Aby się przekonać 111aoc-;mie, 
jak są dotrzymywane tarminy 
przez budowniczyoh (WarS1Z.aw­
skie Przemysłowe Zjedn. Bu­
dowy Elektrowni.), odwiedziliś­
my oslatn.io budowę pnzy Al. 
Kościuszki 76. Piękna pogoda 
jaką mamy obecnie, winna 
sprzyjać robotom budowlanym. 
Tymczasem blok nie znajduje 
się jeszcze pod dachem. Wzno­
szą się mury 7 piętra, a mamy 
przedeż już początek listopa­
da. Co gorsza - termin całko 
witego ukoriezenia budynku 
przełożono aż na 22 lipca 1959 
roku. 

Patrząc na potęż,ny dźwig 

„Wicuś", który podaje na 
przedostatnie kondygnacje za­
prawę murarską, stropy i inne 
materialy budowla,ne - aż 
dziw bierze, że pny spn;yjają­
cej pogodzie roboty budowlane 
opóźniają się. Jaki jest tego 
pm,-ód? 

- Przede wszystkim brak 
robotników nie wyk.walifikowa 
nych - mówi majster budowy 
Pa,włowski. Chodzi tu 
przede wszystkim o porno<.: mu­
rarską. Codziennie musimy aż 
z o!tolic Bełchatowa przeiv.rozić 
nie wykwalifikowane kadry. 
Gdybyśmy miel! zamiast 10 po­
mocników murarskich spoza 
Lodzi - pięciu miejscowych, 
na pewno roboty sprawniej by 
lyby wykonywane. Poważnie 
ró,vnież obawiamy się, że z na 
staniem chłodów n.ie będziemy 

35.000 kuropatw 
zastrzelili 
myśliwi łódzcy 

mogli kontynuowac pra.c ·w bu 
dynku, który stainie pod da­
chem w pierws-zych dniach 
grudnia. Dotychczas nie zain­
stalowano centralnego ogrze­
wania, baz którego trudno so­
bie wyobrazić, aby maż.na ibyło 
w zimie pracować. 

Oiimiopiętrow:y blok miesz­
kalny przeznaczony dla pra­
cowników Elektrowni Łódzkiej 
będzie w przyszłości jednym z 
na.i bardzLej reprezentacyjnych 
gmachów mieszkah1ych w Al. 
Kościusz;ki. Trzeba jednak, aby 
buiowniez,owie dołożyli W8Zel­
kich stara11, dz\ęki którym ter­
miny ukończenia robót nie by­
łyby stale zmieniane. Wówczas 

22 lipca 1959 r. pra-oocvm.icy I 
.E.1ektrowni zamieo.zkaliby wre­
szcie w swoim bloku mieszkal­
nym. 

(J. Kr.) 

KŁOPOTY łódzkich 
filatelistów 

Po bardro przyjemnych nie­
spodziankach, jakie filateli­
stom zgotowało Ministerstwo 
Łączności z okazji 400-lecia 
Poozty Polskiej, łódzcy filate­
liści zma,rtwili się niespodzia.n­
ką, że arkusiki z.nac-z,ków wY­
<lane z okazji wystawy poczto­
wo-filateU.stycz,nej w Warsza­
wie nie będą w sprzedaży abo­
namentowej Polskiego P:r:z.ed­
siębiorstwa Filatelistycznego. 
Ta.ka decyzia ministerstwa za­
smuclla przede wszystkim tych 
filatelhstów, którzy nie mogą 
V.'Yjechać na wystawę do War­
sza<Vv--Y ,a byli :przekonani, że_o-

trzymają arkusik w abona­
mencie. 
Zarząd Oddziału Łócb,.kiego 

Polskiego Zwi~!~~ Filateli­
stów chcąc przyJsc z pomocą 
tym filatelistom organizuje 
zbiorowy zakup okolicznościo­
wych arkusików. Zapisy i 
przedpłaty przyjmowan:te będą 
w poniedzialók, dnia 3.11. w 
god'Zlinach od 18 do 19 i w śro­
dę, dn. 5.11., w godzinach od 16 
do 17, w sali nr 401 Łódzkiego 
Domu Kultury. W tym samym 
czasie s-ubskrybeinci monografii 
„400 lat Poczty Polskiej" będą 
mogli otrzymać zamówione 
egzemplarze. (k) 

„Koncert jesienny" wysta.; 
wiony byl już w "Pańsiwowym 
Teatrze Dramatycznym :im. A­
dama Mic:kiewiC"~ w Często­
chowie. W Teatrze z:emi L6dz 
kiej ukazuje się w opraco-wa­
niu reży.sierakim KrY151tyny 
Hencwwej, a w soeno•grafii I 
Stani\S.lawa Węgrzyna. 

W ważniejszych rolaoh wy­
stępują: Jerzy Lech Kowal­
e.~i, (kompozytor), Walentyna 
Jakkhllari, MaTia Patyiislka, 
Ba.rbarn Olsza1'lska i Teresa 
Skoczylas. 

M. J. 

Wojska Pol.sikiego. Przeds>La-
wlc:ele Centralnego Za·rządu 
Przemysłu Dz:ewiarskiego, ro­
bowiązali się puolic.znie wy-
6Zu.kać lokale zastępcze d!1a 
dotychczaoowych użytkowni­
ków. 

Minął miesiąc, drugi, trze­
ci.„ i nic się me zrrneniło. 

w budynku przemysłowym 

mu•:izą pracować maiS.zyny, w 
farbiarni n:e może rnieśc~ć 

się przedsiębioretwo hurtowe. 
Tego wymaga interes spolecz­
ny, tego wYmaga zdrowy roz­

sądek. 
I. Dr. 

............... ~~'~'~,,~~'~'~~~~~,~~,,~~~~~~~~~~,,~~~~~,,~,,,,,~~~,~~''''''~~~~ 

! 
CHICAGO, 18 paźd?;iernika okazaJ<l6ci rysuj.ą się w pełnym słoń- lega s]ę dzwon i most pl'7:y którym siprawd;zą OIP'D<11Y, a tymczasem z auto ~ 

cu. Jedziemy \\1'Z<l!łuż je'&o-ra Michigan st<i~my - przepalawia się, J>OOmosi po maitu dostajesz „Ooca-Co.lę", jeżeli nie ł 

l 
i,.ęt poprzedni skońC"ZYłem na. Brad- (o ile p:uniętam z geografii ginma.zjal- obu str-0ona-0h w górę, ruch ws-taje eh-0~ wejść do schluooego baraku <ł 
fort. Po spektaklu wra.camy do nej jes.t ono większe od Bałtyku - wst1"ZY11mny. Setki sam&!lh<Jd!Yw p-0- i na.pić 6ię owocowego !>'0<:\tu. Wsp.o-' 
Turonto, by następnego dnia. ładine jezforo), omijamy centrum i sia s.IUSJlJilie st.a.ją i oto ISl)l-Od wz.ruesionyeh m:ina.lem o dług-Lch ,pr-rejawdiach i mojej 

znów jechać do St. ca.tharine.s. ,jemy przed hotelem „Plaza", który sktrcydel mo!Sltu wypływa duża mo·i<I- r07lllll0wie z naszym kiel"<l'W'Clll<. przy~ 
10. X. żegna.my i>. Szelą7Jka., właś- bęclrLie naisizym przytuliskiem przez ca- rówka z wysokim ma.S>"Łtem. Więc to toezę ją w formie diafo.gu: ł 

l 
ciciela hotelu, w k>tór.ym tak długo ły tydzień. Nareszcie znowu można d!la niej, ta•k, bo za chwilę nas:~p'lly Ja: - Ozego się pa.n l>°'i najwięcej I 
miesz.k.a.liśmy, pijemy u niego „strze- wypakować walir.1.:ki, 'lllllienić wiatrów moot tale SaJtILo się przepoolowi - a = w czasie .fa7.dy .oo. &rosie? ~ 
m.ienn.ą" lampkę wina i ruszamy c'k> kę n.a ubranie i nie mieć l!<l'd sobą nim kole.iny (jest ich tu sporo) by On: - Tra.kÓ'W (~V.Z.Ów ciężarowych) ł 
L<mdc>n, gdzie wieczorem gra.my. C'Łterecb kół samochodu. Hotel stary, prz.epuścić ·tę majesta.tyczmie płynącą z materiałami wybuchmvymi. ł 

11. X. ponownie prz.ekrac-Lamy gra- a.le wyg<Jdny. Do...-..ta.ję kluC'Z opatrzony łódź. Idziemy daiej. Cglfyda.my za.Jane Ja.: - Ooś, jaik w „Cenie straohu" - ł 

n.ieę USA i spektakl w Ezie. Gra.my nr 716 B. Jadę windą na górę. Obsługa świat.I.em witryny slde,pów. Ceny wa- jeildżą tędy na drodrre do .Tor11mw? l 
w naszych podxói;nych ubra.niacb, wyłącznie kolOTOWa.. Mila, uśmiech- haj.ą się ball'd"ZO. Im elegtm!szy sklep, (1'lntll()wa miała. mi~jsce w Kanadzie). 
gdyź sala za.pehliona. po bl."Z.egi czeka nięta, er.tama. twa.rz win.dziana błyska. tym ceny są wy:mze. W barze pijemy On: - Tak, ki>lkakrotnie SJ>Otkałem. 
już na. nas, a cięża.r<l'wy wen n.ie mQ·że Jadą wolno, są 0świetlone ja.k choinki .. 

n.a czas pr.zel>rnąć granicy. Uzupełnia- KIERUNEK: CHICAGO i obwiesro<ne chorągiewkami. f my „prom:ienrnym uśmieohem" nie- Ja.: - Czego jeszll'le nie lul>i pan : 
E"<leganckie stroje (normalnie występu- na drodze? 
jemy w wytwornych smokingach) On: - Tchóny. 
i po-legn.awszy publiczność, która. mi- Ja: - '!! ~ 
m 0 to serdecq;nie nas przyjmuje - (K-0<respondencja własna) On: - Jak się tego 'llWierzaika. prze ł 
wędrujemy do hotelu (ach, to cygań- jedzie, to potem straEml.ie długo~ 
skie żYcie!) g:clzie zasypia.jąc, z blo- bielą. zębów i biaJek 002lll. Po!"<Yhu- .kawę, poda.ją tu ZlliWSlre do niej mle- cuchną Ol)OI1Y i nie można tego do- ~ 
gQŚcią v1;sJ)O'!l1i1Dam i.·wój przytulny miewa.ro się ra.e7iej na. migi, wl!rąea- ko, czarna ka.wa .iest niepopularna, czyścić. ~ 

z końcem paro.ziernlika br. za warszawski pokoik. ,iąc, od czasu do ezasu, ja.kieś oc-;;y- zresztą d-O'brej nie ma. Ja: - Rozumiem. OmywiScie )><I- ł 
kończyły się polowania na ku- l2. x. CJeevela.nd. Nim z.c!ążylem wiście źle wypowiedziane słowo an- Stwierd:z.amy Pl> raz już któryś, że i.em niemiło dra.jwerów Jl'O kajweju ł 
ropatwy. Ponieważ w niektó- trochę robaczyć miasto, J-uż siedzi.a- gielslde. .Res7!U: załatwia uśmiech. ja.kQŚ tu się nrkomu nie śpieszy. Je- dr~wowae (ki_'ermvcy P'° sz<J;Sie jeź- f 
rych powiatach ilość kuropatw d ten L.....k ") ~ 
nie była duża, wiele kół ~owie.c łem w garderobie. G1·aliśmy tego dnfa Okazuje się, źe lo ba.rdzo czę5to po- steśmy przyz,wycza.jeni do więks-rogo 'Zie - zna. Się ~- • oo. . " 
kich we własnym zakresie zabTo 2 razy o 15 i 20. D<ldek, jak zwy'kle maga. Stwierd!Zam przeraźliwą jasn-0ść tempa .. Może to zlu.W-~enie, ale chyba On: - Aha.... ł 
niło polowań już w połowie paż oblega.ny pl"llCZ entuzjastów, tym ra- m1>jej './JeWnęt.rznej powłoki. taik jest. Przypom.i.na się sakramen- Ja: - Co pa.na na.joonlziej uba.Wiio ~ 
dzlernlka. Myśliwi Łodzi i wo- zem pozuje do fotQ.gra.fii p. Radwa- Następnego dnia jemy z Dodkiem talne w naszych re.s-t.a.uracjach - ,,ko- w C'ZllSie jam!y? ~ 
jewódz.twa zastrzelili w tym se- l · M · zh• ki "ad ' o w · zo.iie około 35 tys. kuropa.tw, z nowi. mls•trmwi"\Silall'ZOowi. K iedy pan t aria.nem .... u.c m ob: w P<>I- lega' . n: - ywrocony samochód (tak) 
czego 29 tys. sz,tuk sprzedah R. wi·tal się ze mną, balem się, ż.eby skiej restaura-0,ji, Sztuka mięsa - Uderza niezwykle 7JdyscypUnowa.ny ze sztuoznymi bius-tami (2Jtamy te V 
spółdllielmi „Las". mi nie zlama.ł ręki, a pr7..ecież ułilllDek sma.kuje znaJmmicie. DOOek mruży ruch, za.równo pleszy, jak i kołowy. szluczne biwsty, na. sz.crzęście t.yłko z~ 

Obeonie poluje się na sar:ny, n~e jestem! ~ęcie ~robio~e prZC'l: s-zelmows1ko oko i ruchem ręk i oo P-omafo•wa.nc w l)a1S'Y jeronie. 7Ał>i»elni~ n.aszyc'h k~~iSÓW, . czy. skJ.ll'pów na. 
kozły, jelenie oraz na dzik1 , melfo• w nasi.eJ prym1tywneJ garoe- t1>kcia J>e-kazuje, że „,taaka.". Ciągle ne sam<J•ch<Jdiumi. Pat"ldtigi, piętrowe i wairsza.~ld.t•J Chm1elne·J). W~braża 
a od 11 listopada ro,zipoozynal l rob1e załąc-.ta1111. slysizy - „o Dymisv.a." - „Dedek na. pod'Z.i·ea:nne. Ga.raże J>ll'l:a.tykane woo:a- pa.n SO<bie SZ-OSę za.wa.Joną dosłownie ~ 
się sezon na zające. Planuje się W poniedrziaJek 13. X. rllS'Za.lllY do fnmcie", „Sportowiec mimo W<J-li" Hp. nri. Za>wsze j'l't:St pr-oblem, oo "Zr<l'bić tym towarem. 
zastrzelei:iie okobo 40 tysięcy Chiea.g<>! okrzyki. Wiel!'wrem idrl;iemy ~iedz.ać z w<1-ze:m w ś1·ódm:ieściu . z Iu!J.ością Ja: - Lad'lly towia.r! 
sz.tu.k zaJęcy. Ciekaw jestem wrażeń, ,jakie na miasto. Staję przy ba.lustradzie nad myślę, że u nas mQżna. parkować On: - Fiu-fiu-fiu gwWdże). 

Obecnie we WS'ZysUkich_ ko-I mnie zrobi to miasro. pierwsrre duże kanałem. NłlOny reklam.ują masą ko- przed skle<pem, za.latwić SIJ·rawuniki Po tej kro'o·chwilne· d . es"i wra- i 
łach łowieckich, n!ezalez.nte od mi•ast-0 w Stana1!h, ja.kie zoba.ezę. No- ICl'l"ów, lokale. kina, .samocho-dy, OIJ)ony, (i to w o.je-iystej mowie) i stJ·()kojnie cam do m · h h~ ygr iJ h 
or11anizowania polo_wań trwają ł oujemy w South Bend (Sta.n India- mJeko, benzynę - sl<1·wem wszysflco jechać da.Jej, Obsługa samochodów jest fi iks·· Al <H~ I'. 1~a.gows ~ re-
~;:-~~~i'::'ant!w?eorz;,";,ow~~~:el~ ~na) i .ra>no, 1~ :iimamy do Chicago-. ra7Amt. Mieni się w oczach, a. nad na- tu znak-omita. Przy dlugfoh prze- uZ:i:.

1
• e 

0 
ym JUZ w nas ępnym ! 

Przede ws.zystk\m dokarmia- ~Jest p1ęk.ny d.zien. Lekka. mg!a pora.n- mi, na granatowym niebie, sierp kiSię- jazdach cżęsto przy S"LOsie stacje ben- . 
niem objęte będą kuropatwy i t na ustępuje l kiedy wjeżdża.my do żyea. W wodzie kAnaJu odbicie tegu zynowe, gdzie '2lat.ankują ben2yn~, Sc1S1.ka.m seroeeznie 
bażanty, które ja:~ wiadomo Chicago. wysokie gmaszyska w całej obrazu Skrzy się całą g-a.mą barw. lWz.. oczyszczą ci szybę specjalnym płynem, IGOR SMIALOWSKI 
pierwszorzędrne tępią s-tonkę. I 
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